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Spotkanie premiera 
ze związkowcami

Komisja porozumiewawcza 
branżowych związków zawo­
dowych zwróciła się do pre. 
zesa Rady Ministrów Józefa 
Pińkowskiego z prośbą o przy, 
jęcie jej w celu przedstawie­
nia rządowi problemów nur­
tujących związki branżowe. 6 
bm. premier przyjął komisję 
z. jej przewodniczącym Albi­
nem Szyszką.

Na spotkaniu, które zapo­
czątkowało stałe kontakty rzą_ 
du z komisją, omówiono spra­
wy zaopatrzenia rynku, płac, 
problemy zatrudnienia i wa­
runków pracy, oraz funkcjo­
nowanie zakładowych fundu­
szów mieszkaniowego, socjal­
nego i nagród.

Komisja została poinformo­
wana o pracach jakie podej­
muje rząd dla zapewnienia za 
opatrzenia ludności w artyku­
ły spożywcze w warunkach 
spadku produkcji rolnej i szyb­
kiego wzrostu płac. Zwrócono 
uwagę na konieczność wpro­
wadzenia racjonowańia sprze­
daży mięsa.

Omówiono projbkt wprowa­
dzenia od 1 stycznia 1981 r. 
pięciodniowego tygodnia, pra­
cy. Projekt ten będzie wkrót­
ce przedmiotem szerokiej dys­
kusji z udziałem wszystkich 
z w i ązkó w zawód owych.

W toku spotkania uznano za 
konieczne bezwzględne prze­
strzeganie w praktyce negocja 
cji prowadzonych w sprawach 
załóg pracowniczych, zasady 
partnerskiego udziału wszys­
tkich związków zawodowych.

Zainaugurowana została sta­
ła współpraca rządu z komisją 
porozumiewawczą branżowych 
związków zawodowych. Jak 
zapowiedziano w toku pierw­
szego spotkania komisji z pre­
mierem. będzie kontynuowana 
zapoczątkowana na tym forum 
wymiana informacji i wzajem 
ne konsultacje, równolegle, 
rzecz jasna, do podobnych kon 
taktów rządu z NSZŻ „Soli­
darność”. (PAP)

Akademia w Moskwie • Koncert w Warszawie * Spotkania 
z kombatantami • Wystawy

Obchody 63 rocznicy

Wielkiego Października
We wszystkich krajach so­

cjalistycznych obchodzono 63 
rocznicę Wielkiej Socjalis­
tycznej Rewolucji Październi­
kowej. Odbyły się liczne spot 
kania z kombatantami, kon­
certy. Otwarto wystawy po­
święcone Wielkiemu Paździer­
nikowi. Na cmentarzach żoł 
nierzy radzieckich poległych 
w czasie II wojny światowej 
zaciągnięto warty honorowe.

Mieszkańcy Związku Ra­
dzieckiego uroczyście obcho­
dzą 63 rocznicę Rewolucji 
Październikowej. Z okazji 
rocznicy Wielkiego Październi 
ka w całym Związku Radziec 
kim odbyły się akademie, 
wieczornice, spotkania z wete­
ranami ruchu rewolucyjnego.

W kremlowskim Pałacu 
Zjazdów 6 bm. rozpoczęła się 
uroczysta akademia. ■

Referat zatytułowany „Zgod 
nie z nauką Lenina, drogą 
Października” wygłosił czło­
nek Biura Politycznego KC 
KPZR, przewodniczący Rady

Ministrów ZSRR, Nikołaj Ti- 
chonow.

Mówca podkreślił m. in. 
epokowe znaczenie Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej, a następnie 
przedstawił osiągnięcia naro­
du radzieckiego w rozwoju go 
spodarki, nauki, techniki i kul 
tury, w podnoszeniu poziomu 
życia ludzi radzieckich. N. Ti 
chonow mówił także o prze­
biegających w ZSRR przygo­
towaniach do XXVI Zjazdu 
KPZR.

*

Społeczeństwo polskie ob­
chodzi 63 rocznicę Rewolucji 
Październikowej. Przed pom­
nikami symbolizującymi bra­
terstwo i przyjaźń, na cmen­
tarzach żołnierzy radzieckich, 
poległych w walkach o wyz­
wolenie naszego kraju złożo' 
no kwiaty i zaciągnięto war­
ty honorowe. Pod pomnikiem 
czynu rewolucyjnego w Sos­
nowcu kwiaty złożyli przed­

stawiciele władz zakładów 
pracy oraz weterani ruchu ro 
botniczego z województw: ka 
t o wiek i eg o, c zęst och o wskiego 
i bielskiego.

W wielu miastach, m. in. 
Tarnowie, Przemyślu, Bia­
łymstoku odbyły się spotkania 
przedstawicieli władz z wete-_ 
ranami ruchu robotniczego, 
kombatantami, aktywem 
TPPR. W ich trakcie wręcza 
no odznaczenia.

Wystawę pod nazwą „Le­
nin — rewolucja — pokój” ot 
warto dziś w Muzeum Lenina 
w Krakowie. Czynne są eks­
pozycje książek wydawni­
ctwa „Mieżdunarodnaja Kni- 
ga” we Wrocławiu i Białym­
stoku.

Głównym akcentem obcho­
dów 63 rocznicy Rewolucji 
Październikowej w naszym 
kraju był uroczysty koncert 
w Teatrze Wielkim w Warsza 
wie.

Dokończenie na str. 5

Życzenia dla narodu radzieckiego ।
Z okazji 63 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji | 

Październikowej, I sekretarz KC PZPR Stanisław Kania, 
przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński i prezes . 
Rady Ministrów Józef Pińkowski przesłali na ręce sekreta­
rza generalnego KC KPZR, przewodniczącego Prezydium Ra- । 
dy Najwyższej ZSRR Leonida Breżniewa i przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR Nikołaja Tichonowa depeszę, w któ- । 
rej w imieniu KC Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
Rady Państwa i Rady Ministrów PRL, w imieniu narodu |
polskiego przesyłają przywódcom radzieckim, Komitetowi

Dzisiaj koncert
w Poznaniu
W piętek, 7 bm. w poznań 

skim Pałacu Kultury odbędzie 
się zorganizowany przez Za­
rząd Wojewódzki TPPR kon­
cert z okazji 63 rocznicy Wiel 
klej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Występię
m. in. Wielkopolska Orkie­
stra Symfoniczna oraz Po-Centralnemu Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, |

“ znański Chór Chłopięcy podPrezydium Rady Najwyższej i Radzie Ministrów ZSRR oraz 
bratniemu narodowi radzieckiemu serdeczne pozdrowienia 1
i najlepsze życzenia. (PAP)

dyrekcję Jerzego Kurczew­
skiego.

Ze szkicownika wielkopolskiego

• w

W Łaszczynie koło Rawicza (Leszczyńskie) słoi — widoczny na 
rysunku — barokowy dwór polski z XVIII wieku. Mieści się w 

nim obecnie Dom Dziecka.
Rys. — Krystyna Popiak

Gratulacje z PRL' 
dla R. Reagana 1
Przewodniczący Rady Pań-1 

stwa Henryk Jabłoński wysto 
sował depeszę gratulacyjną do | 
prezydenta-elekta Ronalda 
Williama Reagana w związku | 
z jdgo wyborem na stanowisko 
prezydenta Stanów Zjednoczo-I 
nych Ameryki. . _ ।

Gratulacje przesłał prezy- 
dentowi-elektowi Ronaldo-1 
wi Williamowi Reaganowi rów 
nież prezes Rady Ministrów 
Józef Pińkowski. (PAP). |

Wyrazem niezwykłego sza­
cunku dla prymasa Polski 
kardynała Stefana Wyszyńskie 
go była wizyta, jaką papie"z 
Jan Paweł II złożył 5 bm. wie 
czorem w jego rzymskiej re­
zydencji — Polskim Instytu­
cie Papieskim.

Odpowiadając na powitanie 
kardynała Wyszyńskiego, któ­
ry podziękował papieżowi za 

, to, że pomimo nawału obowiąz 
ków znalazł czas by odwiedzić 
Instytut Polski, Jan Paweł II 
stwierdził, że okazją dla zło­
żenia wizyty jest obecność 
w Instytucie kardynała pryma 
sa. „Chwała mu — stwierdził 
papież — za to czym stał się 
i nie przestaje być dla Kościo 
ła w Polsce, a także aa to

Depesza [.Breżniewado 
prezydenta-elekta USA

Leonid Breżniew skierował 
6 bm. do prezydenta — elek 
ta Ronalda Reagana depeszę, 
w której wyraził życzenia z 
okazji jego wyboru oraz na 
dzieję, że jego działalność na 
tym wysokim stanowisku przy 
czyni się do polepszenia sto­
sunków między ZSRR i USA 
w interesie narodów radziec­
kiego i amerykańskiego, w in 
teresie umocnienia pokoju.

PAP

5 bm. — jak już informowa 
liśmy — odbyło się w Hucie 
im. Lenina spotkanie I sekre­
tarza KC PZPR Stanisława Ka 
ni z aktywem partyjnym wo- > 
jewództwa krakowskiego. Pod 
czas spotkania S. Kania wy­
głosił przemówienie, którego 
tekst drukujemy poniżej oraz 
na >str. 2. |

Towarzysze!

Przybywam tu oczywiście z 
obowiązku, ale i z przekona­
nia o wartości takiego spotka 
nia i tu i w ogóle takich ludz 
kich kontaktów. Wynoszę z 
niego dobre wrażenie. Jestem 
wręcz zbudowany dyskusją, 
waszą postawą. Odczytuję w 
tej śmiałej, krytycznej, ale 
przecież głęboko partyjnej i 
twórczej dyskusji jednoznacz­
ne poparcie dla linii progra­
mowej VI Plenum Komitetu 
Centralnego. Odczuwam zara­
zem wielkie zapotrzebowanie 
na to aby linię tę konsekwent 
nie wcielać w życie, również 
zapotrzebowanie na wyższą 
aktywność, prężność działania 
kierowniczych ogniw partii, 
Biura Politycznego i Sekreta 
riatu Komitetu Centralnego. 
Dziękuję wam za to, bez takie 
go poparcia ani Komitet Cen­
tralny ani jego Biuro Politycz 
ne, ani I sekretarz nie mogą 
spełniać swojej roli.

Wasz głos — hutników Huty 
im. Lenina liczy się tak, jak 
liczy się kombinat w gospo­
darce kraju. A jest to najważ 
niejszy hutniczy zakład i to 
wyznacza jego znaczenie w gos 
podarce kraju, wyznacza wa 
szą rolę.

Jest tu załoga, która wyso­
ką jakością pracy bardzo do 
brze zapisała się dla Polski. 
Wielkie są wasze zasługi i 
wielka jest rola huty i dziś. 
Zgadzam się, że stosunek do 
huty, do jej potrzeb rozwojo­
wych, jej modernizacji, do 
kwestii poprawy warunków 
pracy, ochrony środowiska 
musi odpowiadać tej wielkiej 
roli, jaką spełnia Huta im. Le 
nina w gospodarce, w życiu 
naszego kraju.

Przytoczyliście dostatecznie 
dużo dowodów,1 że tak dotych 
czas nie było. I to się musi 
zmienić chociaż sami wiecie, 
że jest to zadanie czy zobo­
wiązanie nieproste. Słusznie 
podkreślaliście w dyskusji wiel 
kie znaczenie zaufania do po 
lityki partii, do jej kierow­
nictwa, zaufania społeczeń­
stwa do partii. Proces jego 
przywracania rozwija się z 

trudem i nie można powiedzieć, 
że obrady VI Plenum Komi­
tetu Centralnego przyniosły 
w tej materii przełom mimo 
że linia programowa VI Ple­
num, oceny charakteru tych 
konfliktów jaki przeżywaliś­
my, charakteru kryzysu i dro 

, gi wyjścia nakreślone przez 
Komitet Centralny na VI Ple 
num nie są kwestionowane, 
lecz są ^popierane. Potrzeba 
oczywiście głębiej sięgać i bę 
dziemy to czynić, w istotę 
przyczyn, które zrodziły ten 
wstrząs. Będziemy zgłębiać na 
turę tych wszystkich deforma 
cji, by ,na tej podstawie wyz 
naczyć i program i określić 
gwarancje, które będą nas 
chronić.

Oczywiście nie ma tu nie­

zawodnych gwarancji, przede 
wszystkim takich, które by 
zwalniały całą partię, człon­
ków partii od troski nie tylke 
o harmonijny rozwój kraju 
ale i o właściwe stosunki w 
naszej partii. To czego dokc 

naliśmy na VI Plenum stwarza 
jednak podstawę do szerokie? 
mobilizacji, podstawę do dzia 
łania partii.

Dziś to co przemawia za na 
mi to jeszcze mimo wszystko 
program, to jeszcze słowa, a roz 
strzygąc będzie jak wiadome 
praktyka, metody kierowania 
i rządzenia, ale nade wszyst 
ko rezultaty, które będzie przy 
nosić ta praktyka. Bardzo trud 
no przychodzi nam tworzyć 
budujące optymizm fakty,. two 
rzyć dobrą praktykę, bo i dla 
niej jest niezbędne społeczne 
zaufanie. Ta praktyka to mię 
dzy innymi stosunki w par­
tii, które się zmieniają. Przy 
bywa szczerości, odwagi, pro 
stoty w naszym życiu partyj 
nym. Rodzi się to oczywiście 

z potrzeb życia organizacji par 
tyjnych. Proces ten powinniś 
my utrwalać i rozszerzać. i

Powodzenie zależeć będzie 
od pracy, od wykonywania 
obowiązków przez każdego i 
wszystkich razem. W dysku­
sji bardzo mocno akcentowa­
liście ten wątek. Ludzie mu 
szą się zmieniać, również lu­
dzie sprawujący władzę, mo­
że oni przede wszystkim od 
najniższego ogniwa w górę. 
Jest to naturalna potrzeba, 
często konieczność. Będziemy 
tworzyć niezbędne warunki, 
żeby zmieniły się metody pra 

'cy, żeby kierownicy wszyst­
kich szczebli tworzyli sprzy­
jający klimat do rozwijania 
inicjatywy wszystkich tych z 
którymi współpracują, któ­
rych pracę organizują. Będzie 
,my wymagali by sprzyjali do 
bremu samopoczuciu, dobrej 
sprawiedliwej ocenie rezulta 
tów pracy. Ale zmieniamy i 
będziemy zmieniać tych ludzi, 
którzy albo nie są w stanie 
niczego zrozumieć, nie są w 
stanie się zmieniać; albo cią 
ży na nich odpowiedzialność 
związana z naruszaniem norm 
etyczno - moralnych, z rażą 
cyrni zaniedbaniami swoich 
obowiązków, czy ciężkimi błę 
darni. Nie ma innego wyjścia 
niż zmiany, niż decyzje kadro 
we. Proces ten trwa i będziemy 
go kontynuować z całą konsek 
wencją, jak też i z nie mniej 
szą konsekwencją bronić bę­
dziemy nasze kadry, bronić na 
szych towarzyszy przed fałszy 
wymi zarzutami.

Najtrudniej jednak tworzyć 
nowe fakty w gospodarce. Ńo 
we, to znaczy tworzące lepszy 
nastrój, to znaczy wskazujące 
na to, że idziemy w górę i 
w ułatwianiu warunków ży­
ciowych społeczeństwa i w go 
spodarce narodowej. Jeśli 
analizować bieżącą sytuację 
i prognozować skutki tych 
zaszłości, które powstały, to 
jest — mówię o tym otwarcie 
— bardzo ciężko i nie widać 
elementów, które by pozwoli 
ły mi stwierdzić, że za mie­
siąc, czy za pół roku będzie 
wyraźnie lepiej.

Mieliśmy w ubiegłym roku 
spadek dochodu narodowego. 
W bieżącym roku to zjawisko 
się powtórzy, będzie to więc 
dalszy spadek. Mieliśmy na 
początku bieżącego roku stan 
głębokiej nierównowagi na

Dokończenie na str. 2

W Instytucie Papieskim w Rzymie

Jan Paweł II z wizytą
u kardynała S. Wyszyńskiego

wszystko czym był i nie prze- » się przed 2 laty na konklawe, 
z którego' wyszedł jako

Rubin oraz sekretarz Episko­
patu Polskiego biskup Broni­
sław Dąbrowski.

Przyjmując zaproszenie kar 
dynala Wyszyńskiego Jan Pa 
weł II odstąpił od starej wa­
tykańskiej tradycji, sięgając 
jeszcze czasów odrodzenia, 
zgodnie z którą papieże nie 
przyjmują zaproszeń na posił

staje być dla papieża”.
Jan Paweł II przypomniał 

swoje związki z Papieskim In 
stytutem Polskim działającym 
od 1908 r. i zapewniającym 
gościnę polskiemu duchowień­
stwu, studiującemu w Rzymie 
lub przebywającemu nad Ty- 
brem z innych powodów. Pa­
pież przypomniał również, że 
z tego właśnie Instytutu udał

zwierzchnik Kościoła Katolic­
kiego.

Papież spotkał się następnie

ki, jeżeli nie 
związanych z 
zagranicznymi.

Wiadomość

liczyć okazji 
ich podróżami

o wizycie
z pensjonariuszami Instytutu zwierzchnika Kościoła Katolic
oraz z liczną grupą ducho­
wieństwa polskieeo, wśród 
którego znajdowali się prefekt 
watykańskiej kongregacji d.s. 
kościołów obrządku wschod­
niego — kardynał Władysław

kiego u kardynała Wyszyń­
skiego, opublikowana przez 
watykański dziennik „Osser- 
vatore Romano” i radio wa­
tykańskie, wywołała nad Ty- 
brem duże wrażenie. (PAP)



Sir. 2 GŁOS WIELKOPOLSKI Pigtek/soboła/nredzieldr 7/8/9 X! 1980

Celem partii spełnianie społecznych oczekiwań
Dokończenie ze str. 1 

rynku dzyli więcej pieniędzy 
niż towarów. Wielkie wypła­
ty dotyczące wszystkich lu­
dzi pracy w Polsce, powodują, 
że ten brak równowagi jeszcze 
się pogłębi.

Odczuwa się brak elemen­
tarnych towarów na rynku. Do 
skonale o "tym wiemy. Wie­
my także, że sytuacja musi 
ulec zmianie. Ale jest to za­
danie wcale nie proste i nie 
można wierzyć, że nastąpi 
szybka poprawa zaopatrzenia 
w towary rynkowe, a przede 
wszystkim w towary o podsta

korzystania ogromnego poten­
cjału, jaki stworzyliśmy. Po­
trzebne będą zmiany w struk­
turze produkcji z mocniej­
szym akcentem przede wszy­
stkim na zaopatrzenie rynku, 
na wyposażenie rolnictwa.

Podjęliśmy już wstępne de­
cyzje, pójdziemy jeszcze dalej 
w ograniczaniu wielkich in­
westycji, żeby przegrupować 
środki na te cele które po­
zwolą szybko pokonywać te 
najbardziej ostre kłopoty z ja 
kimi • mamy do czynienia. 
Wśród nich również musi być 
zwiększone inwestowanie w

wowym znaczeniu dla życia rolnictwo, poprawa jego wy-
-społeczeństwa, dla każdej ro­
dziny. Rytm pracy w gospo 
darce narodowej jest wyższy 
niż miesiąc temu — to praw­
da, z tego się bardzo cieszy­
my, ale ta poprawa jest wciąż 
za słaba i nie odzyskaliśmy 
jeszcze tego rytmu pracy, ja­
ki miał miejsce w I półroczu.. 
Jest faktem, że gospodarka na 
rodowa w.ciągu tylko III kwar 
tału straciła 70 mld złotych. 
W stosunku do ubiegłego ro 
ku górnictwo węglowe przy­
niesie o 10 do 12 min ton wę­
gla mniej. Wstępny plan na 
przyszły rok przewiduje, że 
wydobycie przy tych warun­
kach, jakie są obecnie musia- 
łoby się zmniejszyć o 15 do
20 min ton. Nie ma 
ekonomisty, który w 
warunkach potrafiłby 
nować szybki wzrost,

takiego 
takich 
zapla- 

czy w
ogóle jakikolwiek wzrost go­
spodarki narodowej. A czy 
bez tego można planować po­
prawę warunów życiowych? 
Tę sytuację zaostrza w br. jesz 
cze rolnictwo. Takiego roku 
od wielu lat nie było, wstęp­
ny szacunek wskazuje, że 
zbiory ziemniaków będą o 40 
procent niższe niż w roku u- 
biegłym. Mówi się, że jest to 
ocena zbyt optymistyczna. 
Zresztą o tym, że to jest praw* 
dziwę świadczą trudności w 
zaopatrzeniu w ziemniaki i 
niezwykle wysokie ich ceny 
uderzające przecież w warun­
ki życiowe rodzin, zwłaszcza 
rodzin o niższych^ dochodach. 
A co tp oznacza również dla 
przyszłości? Negatywny wpływ 
na produkcję mięsa, którego 
niedostatek tak odczuwamy.

posażenia technicznego, zaopa 
trzenia w środki chemiczne i 
inne artykuły służące produk 
cji rolnej. Ale na dziś waż­
ny jest wniosek taki — po­
winniśmy uczynić wszystko, 
żeby zatrzymać nacisk na no­
we świadczenia bo to dezor­
ganizuje, rozstraja naszą go­
spodarkę jeszcze głębiej. Nie 
ma żadnych realnych warun­
ków, żeby iść dalej z nowy­
mi świadczeniami. Żadnych, 
poza możliwością zwiększenia 
produkcji papierów wartościo­
wych. I trzeba nam, .partii 
czynić wszystko, żeby utrwa­
liła się świadomość, że jeśli 
nie będzie lepszego gospoda­
rowania, lepszej pracy, lepszej 
jej wydajności, lepszej jej or­
ganizacji, nie może być lepiej 
w kraju.

I to jest bardzo zasadnicza 
sprawa. I mam świadomość, 
że to bardzo trudny temat w 
pracy partyjnej. Nie są to 
sprawy proste. Stan równowa 
gi w gospodarce przynosi nie 
mało problemów, ale niezwy 
kle groźne jest też naruszanie 
równowagi w życiu społecz­
nym, równowagi w społecz­
nym nastroju — to niemniej 
groźne niż w gospodarce. 
Trwa w naszej partii dyskus­
ja pełna goryczy, pełna ognia 
w ocenie sytuacji. Nie może< 
być zresztą inaczej u ludzi głę 
boko zaangażowanych we 
wszystko to co działo się i

programu partii, za jeden z 
podstawowych nurtów niezbęd 
nej socjalistycznej odnowy na 
szego życia. Jasno i niedwu­
znacznie to określiliśmy na VI 
posiedzeniu Komitetu Central 
nego. Rozwijają się nowe 
związki zawodowe.

Odnosimy się do nich z całą 
życzliwością. Chcemy konstruk 
tywnych stosunków władzy z 
tymi związkami. Chcemy, że­
by szybko zakończył się stan 
tymczasowości. Takie jest na­
sze pragnienie. Będziemy te­
mu sprzyjać. Trw’a też proces 
odnowy, przebudowy metod 
pracy w branżowych związ­
kach zawodowych. Doceniamy 
ich zasługi i możliwości i bę­
dziemy ze wszech miar popie­
rać ten proces, stwarzać wa­
runki, żeby w całym ruchu za 
wodowym widzieć i -ważn^ 
ogniwo socjalistycznej demo^ 
kracji, i partnera w rozpatry 
waniu wszystkich istotnych 
spraw o zakładowym i pań­
stwowym charakterze. Człon­
kom partii zalecamy aktywny 
udział w związkach zawodo­
wych i również w działalności 
Związków Zawodowych ,,Soli­
darność”. Tu na terenie Huty 
imienia Lenina jest to faktem. 
Członkowie partii powinni być 
wszędzie tam, gdzie jest klasa 
robotnicża.

Są oczywiście i sprawy bu­
dzące spory w ruchu związko 
wym. czy spory z ruchem za­
wodowym. Są też siły zaintere 
sowane konfliktem z władzą, 
konfliktem partii ze związka­
mi zawodowymi. Dziś dużo sen 
sacji budzi sprawa rejestracji 
statutu Związków Zawodo­
wych „Solidarność”. Sąd pod- 

.jął jednoznaczną decyzję o le­
galizacji. Solidarność jest le­
galną organizacją w Polsce Lu 
dowej. Toczy się spór o to czy 
sąd miał prawo wprowadzić 
zapisy dodatkowe, spór o cha 
rakterze prawnym. Ten spór 
rozstrzygnie najwyższa instan 
cja odwoławcza, jaką jest Sąd 
Najwyższy,. gdzie skierowane

wodowych. Prace nad tą usta­
wą się rozpoczęły. Jest to jed 
nak prawo niebezpiecznie, nad 
używane. Są tacy, którym za 
leży na stałym napięciu, na or 
ganizowaniu różnych maso­
wych .strajków. W naszej sy­
tuacji musi to prowadzić nie 
tylko do napięć politycznych, 
prowadzi naszą ■ gospodarkę 
wręcz do ruiny. Jeśli patrzy­
my z punktu widzenia odpowie 
dzialności za kraj, jeśli chce 
my dotrzymać wszystkich tych' 
zobowiązań zapisanych w poro 
zumieniach, sprostać społecz­
nym oczekiwaniom, musi to 
zjawisko być ocenione, jako 
przynoszące szkodę dla kraju. 
Dlatego normalny rytm pracy 

• jest nakazem chwili. Niezbęd 
ne jest tworzenie przekonania, 
że. nie można ani trochę wię­
cej-podzielić, niż się wytworzy. 
Bez tego nie ma możliwości 
wyjścia z naszych trudności.

Są tacy, których nadzieje bu 
dewane są na utrzymywaniu,- 
na podsycaniu robotniczego 
niezadowolenia. Są tacy, któ­
rzy jawnie godzą w socjalizm, 
w nasze sojusze. Obnoszą się 
ze swoimi poglądami w pi-i 
smach zachodnich dęmonstru 
jącyćh wrogość wobec socjali­
stycznej Polski. Mówi się, że 
system socjalistyczny' jest 
niereformowalny. Nie wyklu­
cza się nawet wizji wojny do­
mowej w Polsce; Takich wypo 
wiedzi, takich działań nie moż 
na ocenić inaczej niż stawkę 
•na kontrrewolucję. I trwa to 
nie od dziś. Działaliśmy dotych 
czas z niezwykłym spokojem, 
zauważonym przez cały świat, 
iz niezwykłą rozwagą środkami 
o politycznym charakterze.

ką goryczą — partia ma peł­
ne prawo, żeby być architek­
tem i organizatorem pomyśl­
nego rozwoju socjalistycznej 
Polski.

I wreszcie — to, co zasługu­
je na podkreślenie, a co też 
z tej trybuny padało również 
z goryczą, że w partii najwcześ 
niej narastał krytycyzm w sto 
sunku do tego, co było w na­
szym życiu złe. Przypomina­
liście tu . chociażby dyskusję 
przed VIII Zjazdem, czy wresz 
cie to, że nasza partia potra­
fiła znaleźć trafną diagnozę 
charakteru konfliktów, które 
przeszły przez nasz kraj, usta­
lić ich przyczyny i nakreślić 
ogólny kierunek wyjścia z sy­
tuacji. To' że wybraliśmy po­
lityczne środki rozwiązywania 
naszego kryzysu, że wybraliś­
my demokratyczą drogę odno­
wy i na socjalistycznym szla­
ku -rozwoju kraju, to wszys­
tko stanowi prawo do spełnia­
nia kierowniczej roli partii.

Wspominali towarzysze o 
tym, jak żywy w organiza­
cjach partyjnych jest postulat 
zwołamy kolejnego nadzwy­
czajnego, ściślej IX Zjazdu

będą łagodzeniu naszych trud­
ności. Będzie to w części od-
powiedzią na postulat, który 
tu był powtarzany przez wie­
lu towarzyszy, postulat cho­
ciażby cząstkowych, ale kon­
kretnych programów stanowią 
cych podstawę mobilizacji sił 
partii.

Czas i miejsce naszych obrad 
skłania do wielu refleksji. 
Czas to szczególny, jesteśmy 
bowiem w przededniu rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re-- • 
wolucji Październikowej. Miej­
sce też wymowne' — bo to 
Kraków, bo to Nowa Huta. I 
w tym czasie, i w tym miejscu 
szczególnie godzi się podkreś­
lić wartości naszych przyjaz­
nych' stosunków, naszego so­
juszu ze Zwiążkiem Radziec­
kim. Stary Kraków — kolebka 
polskiej kultury, zasłużony w' 
minionych wiekach dla całej 
Polski i odgrywający dziś tak 
ważną rolę, nie tylko został wy 
zwolony, ale i ocalony przez 
zrodzoną z rewolucji, wyzwo­
leńczą armię, armię, w której 
szeregach na polskiej ziemi 
wałczył Leonid Breżniew, wów

dzieje się w naszym kraju. Je- . _
dnak ciągle zbyt mała część zostało odwołanie „Solidarno- 
energii kierowana jest ku przy ści”. Ważny jest jednak połi-energii kierowana jest ku przy 
szłości. Jest ciągle wielki na

Wielki problem 
zadłużeń naszego 
dło pytanie — na 
pieniądze?

W decydującej

cisk na to, jak dzielić, a od­
czuwa się wielki niedostatek

to sprawa dyskusji o tym, jak tworzyć, 
kraju. Pa- ‘ '---- *------ ~ —
co poszły te

części prze-

jak skutecznie organizować go

znaczorib je na rozwój kraju, 
na inwestycje, na unowocześ­
nienie potencjału naszej ekono 
miki. Moża przytaczać bardzo 
dużo dowodów, jak zmienił 
się techniczny poziom naszęj 
gospodarki, naszego przemy­
słu. Niemała część, około 1/3 
poszła na spożycie. Nie jest 
tajemnicą, że sprowadzamy 
około 8—8,5 min ton zbóż. Ale 
to nie wyjaśnia w pełni spra­
wy. Nie ulega przecież wątpli 
wości, że wiele decyzji kredy 
towych było niecelnych, ulo­
kowanych nie tam, gdzie to 
powiększało potencjał ekspor­
towy, potencjał płatniczy na 
szej gospodarki albo sprzyja to 
redukowaniu importu. To dziś 
bardzo obciąża naszą gospodar 
kę narodową. Jeśli szukać 
odpowiedzi na to trudne py­
tanie, jak wyjść z naszej sy 
tuacji ekonomicznej — to do­
chodzimy do wniosku, że nie 
da się rozwiązać żadnego pro 
blemu — ani poprawy zaopa 
trzenia i*ynku, ani poprawy 
warunków życiowych społe­
czeństwa, nie da się odzyskać 
płatniczej wydolności naszej 
gospodarki, przywrócić nie-' 
zbędnej równowagi na drodze 
stagnacji gospodarki narodo­
wej. A z takim faktem ma­
my do czynienia. To jest dla 
wszystkich jasne. Trudności 
zaczynają się tylko wtedy, gdy 
zadamy sobie pytanie — jak
z tego 
szukać 
przede 
zanych 
rynku.

wyjść? I musimy tu

spodarkę, pracę, żeby przyno 
siła lepsze rezultaty.

Można taki nastrój zrozu­
mieć, zrodził go kryzys, który 
przeżywamy. Ale stan ten mu 
simy zmienić. Jeśli tego nie 
zmienimy, nie zmieni się sytua 
da-

Czy wreszcie — dużo jest dy 
skusji o tym jak rządzić, a ma 
ło o tym co zmienić własnymi 
siłami. Dyskusja o rządzeniu, 
o gospodarowaniu ma funda­
mentalne znaczenie. Bezcenne 
są inicjatywy jakie przycho­
dzą z dołu. Nie przyniesie ona 
jednak rezultatów, jeśli nie bę 
dzie więcej wysiłku na rzecz i- 
nicjatyw, jak lepiej działać w 
tych warunkach które są. Jest 
w naszej partii, w naszym spo 
łeczeństwie niezłomna wola od 
nowy naszego życia. Jej istotą 
jest rozwój socjalistycznej de 

' mokracji. Jestem przekonany, 
powtórzę to jeszcze raz. że de 
mokracja nie jest gestem wła­
dzy wobec społeczeństwa, a 
wielką i rosnącą potrzebą so­
cjalizmu. Dlatego sprzyjamy 

ze wszystkich sił wzrostowi kon 
slytucyjnej pozycji Sejmu, rad 
narodowych, samorządu spół­
dzielczego i wiejskiego. Tak 
realizuje się fundamentalna za 
sada naszego ustroju, ludo- 
władztwo. W tym widzimy źró 
dlo pomnożenia mądrości, w de 
cyzjach i zarządzaniu, w tym 
widzimy ważną drogę do wzro 
stu obywatelskiej odpowie­
dzialności. Szczególne miejsce 
w systemie socjalistycznej de-

doraźnych środków, mokracji mają związki zawo-
wszystkim tych zwią- 
z poprawą sytuacji na 
Ale potrzebne są tak-

że działania długofalowe, prze 
de wszystkim obliczone na 
stworzenie warunków do wy

dowe taka potrzeba istniała. 
Ale przecież inna była dotych 
czasowa praktyka. jDziś to ro­
zumieją wszyscy. Odnowa ru­
chu zawodowego jest faktem 
Uznawanym za ważną część

tyczny aspekt tego sporu. Ko­
mitet Centralny partii i rząd 
zgodziły się na tworzenie no­
wych związków zawodowych 
z dwóch względów. P<> pierw­
sze dlatego, że takie było ży­
czenie liczących się oddziałów 
klasy robotniczej.

To była pierwsza przesłan­
ka tej decyzji. Ale była i dru­
ga. że jednoznacznie określo­
no już w momencie wysuwa­
nia tego postulatu socjalistycz 
ny charakter tej organizacji, 
wyrażający się w ściśle okre­
ślonych punktach. I są to prze 
słanki nierozdzielne. Nie mo­
że funkcjonować jedna bez dru 
giej. Można by postawić py­
tanie: komu zależy, dziś, jakie 
racje przemawiają za dystanso 
waniem się wobec tych stwier 
dzeń, które określają socjali­
styczny charakter Związku Za 
wodowego „Solidarność”? Nie 
znam ni jednego powodu, że­
by za tym przemawiał interes 
robotniczy-. Przynosi to szko­
dę samej „Solidarności” two­
rzy niepotrzebne napięcia, mp 
że budzić wątpliwości co do 
czystości intencji tych, którzy 
dystansują się od jednoznacz­
nie brzmiącego porozumienia 
gdańskiego i szczecińskiego.

Chcemy konsekwentnie rea 
lizować wszystko to, co jest za 
pisane w porozumieniach. I w 
pełni to realizujemy. Jedyny 
zapis, który stanowił zobowią 
zanie drugiej strony jest dzjś 
kwestionowany. Sądzimy, że 
znajdzie się rozwiązanie, bo 
ani władzy, ani robotnikom nie 
zależy przecież na tym żeby 
utworzyć organizację, która 
miałaby dwuznaczny stosu­
nek do zasad ustrojowych na 
szego kraju.

Inna sprawa to stosunek do 
strajku. Takie prawo jest fak 
tern uznanym przez władzę lu 
dową i będzie, jak jestem 
przekonany, uznane również w 
nowej ustawie o związkach za

środkami walki politycznej' 1 
nadal jest to główna metoda. 
Dziś trzeba powiedzieć głośno, 
że są granice, których przekro 
czyć nie wolno. Historia na­
sza, całe nasze doświadczenie 

'potwierdza jak nierozerwalna 
jest sprawa socjalizmu z bez­
pieczeństwem Polski. Dlatego 
każdy kto godzi w socjalizm, 
godzi w niepodległy byt naro­
du. I tak będziemy bronić so­
cjalizmu. jak bronić trzgba nie 
podległości Polski z wszystki­
mi wypływającymi z tego kon 
(sekwencjami.

Mimo krytyki, jaka rozwija 
się w naszej partii i krytyki 
kierowanej do partii — to prze 
cięż w coraz szerszych krę­
gach społeczeństwa utrwala 
się przekonanie, że od naszej 
partii, ód jej funkcjonowania, 
od jej zwartości, a nade wszy­
stko od programu, który tylko 
partia jest w stanie wypraco-

partii. Komitet Centralny, jak 
wiecie w pełni podziela tę o- 
pinię. Będziemy czynić wszy­
stko, żeby przygotowania do ' 
zjazdu przebiegały sprawnie. 
Jest.to jednak sprawa niepros­
ta. My musimy przyjść na ' 
zjazd nie tylko z propozycja­
mi, jaką ma być nasza partia, 
jej wewnętrzne stosunki, ja­
kie mają być drogi prowadzą 
ce do umocnienia zwartości. 
Nie wystarczy przedstawić na 
zjeździe program rozwoju soc 
jalistycznej demokracji, po­
trzebny jest jeszcze program 
w jednej ważnej dziedzinie. I 
tego się nie da zrobić w ciągu 
tygodni. Potrzebny jest pro­
gram wyprowadzenia kraju z 
głębokich trudności ekpnomicz 
nych. Dopóki na to pytanie 
nie damy odpowiedzi, jak 
wyjść z tych trudności do­
póki 
szlak

nie wyjdziemy na 
poprawy — trud-

na jest dyskusja, o innych spra 
wach. Odczytujemy . przecież 
wszystkie' te namiętne wypo­
wiedzi w crmnizacjach par­
tyjnych jako dążenie do tego, 
żeby w naszej partii,, w na­
szym kraju przede wszystkim • 
było sprawiedliwiej, było czyś 
to pod względem moralnym, 
ale żeby było również lepiej i 
w sensie socjalnym, materiał, 
nym. A jest to związane z za­
opatrzeniem, z rynkiem, z bu 
downictwem mieszkanióvzym, 

■ czy wreszcie z odpowiedzią na 
pykanie: jak sprostać ciężkie-

czas generał, a dziś sekretarz 
generalny KC KPZR. I tu 
znajduje się huta — symbol 
przemysłowego rozwoju Pol­
ski, a zarazem symbol współ­
pracy i pomocy radzieckiej, 
ludzi radzieckich w budowie 
tego kombinatu. Żywotna jest 
więc siła tej naszej przyjaźni. 
Ona była decydującym źród­
łem odzyskania wolności, ale 
i ważnym elementem naszego 
rozwoju. Żywotność tej przy­
jaźni potwierdziła nasza ostat­
nia wizyta z towarzyszem pre­
mierem w Związku Radziec­
kim. Odczuliśmy tam nie­
mało dowodów serdeczności, 
zrozumienia charakteru trud­
ności, które przeżywa ■ nadal 
Polska. Spotkaliśmy się też z 
tym, że nasi radzieccy przyja­
ciele w pełni podzielają nasz 
niepokój. Podjęte zostały w 
Związku Radzieckim decyzje 
o ekonomicznej pomocy dla 
nas. Te wcześniej podjęte zos­
tały już ogłoszone. Te, o któ­
rych dyskutowaliśmy — waż­
ne, znaczące, dotyczące także 
naszych płatności i dostaw

' potrzebnych towarów dla
nas na przyszły rok, "su-
rowców, dodatkowych dns-
taw i kredytów będą oglo_
szone w późniejszym cza.

wać zależy- wyjście z kryzyse. mu trudności „lat-
wej sytuacji. Wynika to z orzę 
wodniej roli jaką pełni nasza 
partia w życiu społeczeństwa. 
W tej krytyce zawiera się prze 
cięż zapotrzebowanie, aby ową 
przewodnią rolę spełniała na­
sza partia lepiej, skuteczniej, 
w sposób bardziej czytelny, 
budzący aktywność, czy sprzy­
jający aktywności całego spo­
łeczeństwa, żeby właściwie re­
alizowała swoją kierowniczą 
rolę w skali całego państwa. 
Legitymacją uprawniającą na 
szą partię do takiej roli, jest 
nie tylko jej marksistowsko- 
leninowski charakter, ale i to, 
że partia była architektem i

niozych? Na to wszystko mu- 
simy dać odpowiedź i musimy 
zjazdowi przedstawić — postu. 
Ipwano to z tej trybuny — kia 
równą koncepcję reformy gos­
podarczej, która doprowadzi do 
umocnienia równowagi, zwięk 
szenia efektywności, która 
stworzy najbardziej dogodne 
warunki do uruchomienia og­
romnego potencjału, mądrych, 
wy k s zt a łco n y c h, doś w i a dcizo -

organiza torem wszystkich
zmian, które sprawiły, że uda­
ło się połączyć w jedno walkę 
o wyzwolenie narodowe.z wal­
ką o wyzwolenie społeczne, że 
partia, jej polityka, jej orien­
tacja na sojusz ze Związkiem
Radzieckim
ustanowiliśmy granicę 
rze. Nysie i Bałtyku, 
konaliśmy zacofanie, 
dowaliśmy nasz kraj,

sprawiła, że
na Od- 
że po- 
odbu- 

wypro-
wadziliśmy Polskę na szlak 
uprzemysłowienia, którego waż 
kim symbolem jest chociażby 
Huta Lenina, źe dokonał się 
wielki awans cywilizacyjny na 
szego społeczeństwa, że mimo 
wszystko inne są dziś warun­
ki życiowe. 35 lat żyjemy w po 
koiu i Imamy liczący się doro­
bek. Mimo błędów, które mia­
ły miejsce, 'mimo tych zakrę­
tów, o których mówimy z wiel
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nych ludzi, kadr, która stworzy 
warunki do rozkwitu samo­
rządu robotniczego w przedsię 
biorstwach, w skali całej gos­
podarki narodowej. Tego typu 
przygotowania chcemy prowa­
dzić z dużym rozmachem, ale 
z wielką wnikliwością j roz­
wagą. Tu się nic nie da załat­
wić najładniej brzmiącymi sło 
wami. To musi być realne i 
nie może to być kolejny za- 
fwód, obietnica, której nie do­
trzymamy.

sie. Jesteśmy za to naszym 
przyjaciołom wdzięczni. Z o- 
kazji Święta Rewolucji Paź­
dziernikowej kierujemy do 
nich najserdeczniejsze życze­
nia pomyślności w budowie 
nowego życia, w budowie ko­
munizmu. Będziemy czynić 
wszystko, żeby nasz kraj był 
jak dotąd niezawodnym sojusz 
pikiem Związku Radzieckiego.

Sekretarz generalny KC Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego towarzysz Breż­
niew wyraził wobec nas prze­
konanie, wiarę, że potrafimy 
pokonać trudności, które prze­
żywa Polska, że za sprawą na­
szej partii wyjdziemy z kry­
zysu, który przeżywamy, że 
znajdziemy dość siły, żeby
sprostać temu zadaniu. Jestem 
głęboko przekonany, że jest to 
nie .tylko konieczne, jest to 
możliwe.. Przekonanie to opie-

,W ciągu najbliższych tygod­
ni odbędzie się plenarne posie 
dzenię Komitetu Centralnego. 
Na porządku dziennym stawia­
my dwie sprawy: sprawy na­
szej partii, kierunków jej u- 
macniania i sprawowania orze 
wodniej roli w socjalistycznej 
odnowie naszego życia. Będzie 
i temat drugi — informacją o 
sytuacji w gospodarce, o de­
cyzjach. jakie już nodjęto. o 
tym, jakie w najbliższym cza­
sie będą podjęte — i tych kon­
kretnych, doraźnych i tych 
kierunkowych, które sprzyjać

ram głęboko wierząc w naszą 
partię, w dojrzałość klasy ro­
botniczej. Jestem przekonany, 
że znajdziemy poparcie w na­
szych dążeniach obliczonych na 
skupienie klasy robotniczej wo 
kół programu, który ustaliliś­
my, na poparcie wszystkich pa 
triotycznych sił naszego naro­
du. Nasze spotkanie tu w Hu­
cie im Lenina w tym przeko­
naniu mnie jeszcze bardziej 
utwierdza. Ze strony Komite­
tu Centralnego i jego Biura 
Politycznego będziemy czynić 
wszystko, żeby sprostać wa. 
szym oczekiwaniom. Przede 
wszystkim oczekiwaniom na 
mądry program partii, na do­
trzymywanie siewa, na wszy­
stko to, co sprzyja inicjatywie 
i boiowoścj ‘Przecież wielkiej, 
nie tylko liczebnie, ale i wiel­
kiej siłą przekonań, socjalisty­
cznych przekonań naszej par­
tii. (PAP) J p
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SPRAWY POWSZEDNIE

Mosty
Pierwszym warunkiem spro 

stania zmianom jest wyzbycie 
się lęku przed nimi.

To są słowa Floriana Zna_- 
nieckiego, wybitnego socjolo­
ga, w okresie międzywojen­
nym profesora Uniwersytetu 
Poznańskiego, napisane wiele 
lat temu. Uderzające, jak bar 
dzo nadal aktualne.

I.

PRAWO GUMPERTONA*): 
Prawdopodobieństwo uzyska­
nia pożądanego wyniku jest 
odwrotnie proporcjonalne do 
stopnia pożądania tego wyni­
ku.

Stabilizacja'. Temu określe­
niu można przydawać rozmai­
tych treści. Są tacy, którzy 
nie chcąc przyjąć do wiado­
mości przemian, rozumieją 
pod tym pojęciem powrót do 
poprzedniego stanu rzeczy. Są 
też tacy, którzy może i chcie- 
liby zrozumieć istotę zaszłych 
zmian, lecz po prostu tego nie 
potrafią. A sedno w tym, by 
burzliwy dialog, rozpoczęty 
w Gdańsku i Szczecinie, dia­
log kontynuowany po dziś 
dzięii — przyniósł najpomyśl­
niejsze dla narodu pod każ. 
dym względem wyniki.

Nikomu, poza częścią ludzi 
z aparatu zarządzania, nie ma 
rzy się ustatecznienie sytuacji 
w kształtach znanych sprzed 
tegorocznego lata. Choć trwa­
jące napięcie nuży, nikt nie 
zaakceptuje nawrotu do 
„świętego spokoju” w nie­
dawnym wydaniu. Z trudem 
toruje sobie ta prawda drogę 
do świadomości poniektórych 
osób. Tak samo jak inna praw 
da, że przestała obowiązywać 
swoiście pojmowana nietykal 
ność ludzi i problemów i że 
spod krytycznych ocen nie wy 
łącza się obecnie nikogo.

Stabilizacja, tak jak ją 
teraz rozumie ogromna więk­
szość rodaków, to nie tylko po 
stępująca demokratyzacja ży­
cia w szerokim rozumieniu 
tego określenia; to także stop 
niowa, widoczna poprawa po 
ziomu życia ludności — za­
równo drogą polepszania wa­
runków pracy, wynagrodzeń, 
jak też uzdrawiania zaopa­
trzenia. Stabilizacja to — 
przede wszystkim -— ustano­
wienie platformy współistnie­
nia i współdziałania pomiędzy 
administracją państwową, par 
tią i stronnictwami politycz­
nymi, a związkami zawodowy 
mi z „Solidarnością” na cze­
le. Stabilizacja to również po­
rządkowanie, krok po kroku i 
dogłębnie, różnych dziedzin 
naszego życia — nie kończące 
się na ocenie czyjejś odpowie 
dzialności ani ogłoszeniu kolej 
nych programów: idzie o wy­
mierne działania widoczne dla 
każdego.

Do tego potrzeba spręży­
stszego funkcjonowania władz 
państwowych i przyjęcia przez 
nie procesu przemian nie jako 
osobistego zagrożenia, lecz 

jako bodźca do skuteczniej­
szej pracy służącej ogółowi. 
Pracy pod wieloma względa­
mi trudniejszej niż dawniej, 
lecz zarazem — i to chyba naj 
ważniejsze ,— wolnej od arbi 
tralnych rozstrzygnięć, ignoro 
wania fachowych opinii i^ 
doświadczeń.

W takim pojmowaniu no­
wej codzienności powinno być 
pomocne zdanie sobie sprawy, 
iż — jak to określił w ..Życiu 
Warszawy” Stefan Bratkow­
ski — całość programu zmian, 
tych uzgodnionych w porozu­
mieniu gdańskim i tych, za­
akceptowanych przez VI Ple­
num KC PZPR, w niczym n i e 
wykracza poza r e w o- 
1 u c j ę zdrowego r o z 
sadku.

II.

PRAWO RUDINA: W sytua 
cii kryzysowej, gdy trzeba wy 
bierać między różnymi wa­
riantami, większość ludzi wy 
bierze rozwiązanie najgorsze.

Jedni mówią, że równowaga 
społeczno-gospodarcza kraju 
zależy wyłącznie od działalno 
ści „góry”, od rozległości i 
tempa wprowadzania zasadni 
czych reform — inni są zda­
nia. iż „wszyscy musimy być 
lepsi”, i zwracają uwagę na 
niezbędność powszechnych sta 
rań o odnowę naszego życia 
dosłownie na każdym kroku. 
Prawda zapewne leży oośrod 
ku: oba wspomniane elemen 
ty są nieodzowne dla szerokie 
go urzeczywistniania zaryso­
wanych porozumieniami prze 
mian.

A na razie chętnie i namięt­
nie dyskutuje się na temat ko 
nieczności odgórnego wprowa 
dzania zmian, niewiele nato­
miast codziennych, zwykłych 
starań o zaakcentowanie apro 
baty dla zmian własnym po 
stępowaniem. Praca bylejaka, 
odsyłanie do „kolegi” bronie­
nie przez administrację tere­
nową chybionych rozstrzyg­
nięć, stosunek do interesan­
tów w biurach, do kljentów w 
gastronomii, usługach, handlu 
— raczej z odnową nie mają 
nic wspólnego. — Nie ma, nie 
wiem, nie da się — te odpo. 
wiedzi padają nadal także w 
sytuacjach, gdy skądinąd wia 
dom o, że doza wysiłku czy 
wzięcia na siebie zwiększonej 
odpowiedzialności, mogłyby 
dopomóc w załatwieniu spra­
wy. A przecież teraz nie 
jest prawdą, że nic od nas nie 
zależy. Ba, obecnie* dowodnie 
widać, jak wiele może zale­
żeć od „dołów”, a w każdym 
razie nie od sa.mej „góry”.

Niełatwo po latach werbal­
nego apelowania o lepsze wy­
niki tchnąć w miliony zatrud 
nionych ducha rzetelnej robo 
ty. Do tego na pewno potrze­
ba codziennej demokracji w 
stosunkach pracy. Tylko z jej 
pomocą ogromna rzesza wyko 
nawców może ulegać prze­
kształcaniu w naprawdę współ 

odpowiedzialnych gospodarzy 
fabryk i przedsiębiorstw, go­
towych realizować zadania w 
przeświadczeniu, iż służy to 
im samym i krajowi. Nie wy­
starczy — jak to czyniono — 
deklamować o motywacjach 
ideowych dla robotników bądź 
ogółu pracujących; trzeba 
wreszcie te ideowe motywa­
cje odtworzyć czy stworzyć. 
Trudne to. lecz co dzisiaj moż­
na nazwać łatwym? Do tej 
motywacji niezbędny jest wy 
raziście nakreślony plan za­
mierzeń na przyszłość bliższa 
i dalszą — klarowny, przema­
wiający do wyobraźni więk. 
szóści obywateli Tylko droga 
zjednywania może sie powieść 
jakże potrzebne powszechna 
włączanie ludzi do-Wzmożone7 
pracy.

W związku z tymi sprawa­
mi uważam za celowe przyto 
czenie dwu wypowiedzi.

— Nie ma innej formuły - 
jak pojednanie partii w sobie 
i partii z narodem. Jest to klu 
czowy problem i jeśli ktoś 
szuka rozwiązań poza tym 
szuka na jałowym gruncie 
albo udaje że szuka. — To po 
wiedzi^ przewodniczący Ka­
tolickiego Stowarzyszenia 
PAX. Ryszard Reiff.

— Polsce potrzebny jest so 
jusz ludzi światłych i rozsąd­
nych, dążących do reform i 
mających poczucie odpowie­
dzialności za losy narodu. Po­
trzebna nam jest wysoka wraź 
liwość na krytykę i stała 
chłonność na myśli, które ro­
dzą się wśród ludzi o różnych 
światopoglądach, dobrze życzą 
cych Polsce Ludowej. — To 
słowa Stanisława Kani.

Ludzie dwu ugrupowań po­
litycznych. Dwie kwestie i da­
jące do myślenia racje.

III.

PRAWO WEBSTERA: Każ­
da sprawa ma dwie strony, z 
wyjątkiem przypadku, gdy roz 
ważający jest osobiście zaan­
gażowany. W takim przypad­
ku istnieje tylko jedna strona

Denerwująca była i nie do 
przyjęcia, szczególnie zwa. 
żywszy charakter Polaków 
sztucznje montowana jedno­
myślność — przy każdej nie­
mal okazji i w każdej sprawie 
Bywało, że pojedynczy, wstrzy 
mujący się głos traktowano 
jako faktyczny sprzeciw. De­
klaratywnie rozumiana jed. 
ność budziła powszechnie wąt 
pliwości. bo nie zawsze chcia- 
lo się demonstrować tożsa­
mość opinii nawet w imię na. 
wznioślejszych celów — z 
ludźmi o nieczystych rękach 
albo po prostu reprezentują, 
cych. z gruntu odmienny 
punkt widzenia.

A przecież, jeśli pragnie 
się uruchomić najgłębsze po-

Dokończenie na str. 5
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63 rocznica Października

Radzieckie priorytety
W||g Zjazd KPZR na-
XX U I kreśli program bu.
hhi1 downictwa komu,

nistycznęgo w ZSRR na lata
osiemdziesiąte. Pod tym wzglę 
dem jego rangę można porów 
nać z historycznym, mającym 
miejsce w 1971 roku XXIV 
Zjazdem, który opracował za­
dania społeczno-gospodarcze­
go rozwoju Związku Radziec­
kiego i, w ścisłej łąckności z 
nimi wysunął dalekowzroczny 
i realny zarazem, jak wykaza 
ly lata osiemdziesiąte, Pro­
gram Pokoju.

W centrum przed zjazdowej 
dyskusji znajdują się teraz 
sprawy rozwoju gospodarki ra 
dżieckiej, troska o dalsze po­
lepszanie warunków7 życia lu­
dzi pracy. Mocny impuls do 
pogłębienia tej dyskusji stano 
wiło październikowe plenum 
KC KPZR i wystąpienie Leo­
nida Breżniewa koncentrujące 
się na najbliższych i perspek­
tywicznych zadaniach oraz me 
lodach ich realizacji. I cho­
ciaż wystąpienie przywódcy 
radzieckiego poświęcone było 
wyłącznie problematyce we­
wnętrznej ZSRR, nieomal wszy 
scy obserwatorzy zagraniczni 
zwracają uwagę na jego ogrom 
na rangę międzynarodową.

Przypominając priorytety 
rozwoju społecznego i gospo­
darczego ZSRR w pierwszym 
roku kolejnej pięciolatki i w 
następnych latach, Leonid 
Breżniew potwierdził tym sa­
mym to, co dla wszystkich 
przyjaciół ZSRR czy trzeź­
wych obserwatorów z kręgów 
zachodnich było i jest oczywi­
ste, że pokojowa polityka 
Związku Radzieckiego, stano, 
wi funkcje zasad polityki we­
wnętrznej zakładającej stały 

rozwój społeczno-gospodarczy, 
wzrost stopy życiowej ludzi 
pracy. Pokojowa polityka za 
graniczna KPZR — powiedział 
Leonid Breżniew z okazji wrę 
czenia mu międzynarodowej 
nagrody leninowskiej „Za u- 
trwalanię pokoju między naro 
darni” w 1973 — jest wyra­
zem wol; i rezultatem wysił­
ków tego wielomilionowego 
kolektywu, który zwie się na­
rodem radzieckim...”

Wśród pierwszoplanowych 
problemów, którymi zajmuje 
się Zjazd KPZR, znajdzie się 
przyspieszenie rozpoczętego 
już w latach siedemdziesią­
tych, zwrotu całej radzieckiej 
gospodarki w kierunku inten- 
sywnych metod rozwoju, przy 
spieszenie postępu naukowo- 
technicznego, zwiększenie efek 
tywności i jakości produkcji.

Po raz pierwszy organiczną 
częścią składową kolejnego 
planu pięcioletniego stanie się 
kompleksowy program żywno 
ściowy, decyzje o opracowa­
niu którego podjęło Biuro Po 
lityczne KC KPZR. O tym, z 
jaką konsekwencją realizuje 
się w Związku Radzieckim po 
dobne programy świadczy roz 
wój budownictwa mieszkanio­
wego. Prawo do samodzielne­
go mieszkania gwarantuje 
obecnie obywatelom ZSRR 
konstytucja, podobnie jak pra 
wo do pracy, bezpłatnej opie­
ki zdrowotnej, do nauki. O 
tym, na jaką skalę rozwiązuje 
się problem mieszkaniowy, 
świadczy fakt, że w latach 
1956—1975 otrzymało nowe 
mieszkania lub poprawiło swe 
warunki mieszkasiowe 219,6 
min ludzi. A na koniec roku 
1980 liczba ta, po wybudowa­
niu w bieżącej pięciolatce oko 

ło pół miliarda metrów kwa­
dratowych powierzchni miesz 
kalnej, zrówna^się z liczbą ca 
łej ludności w ZSRR. Nie zna 
czy to oczywiście, że problem 
mieszkaniowy zniknął czy 
znika, rosną potrzeby ludzi, 
rosną nowe ośrodki przemysło 
we, pojawiają się co roku mi 
liony młodych rodzin.

To, że w okresie 1965—1980 
dokonała się w ZSRR symbo­
licznie biorąc, przeprowadzka 
całej ludności do nowych czy 
rozgęszczonych mieszkań, ma 
swą wymowę. Tempo budow­
nictwa mieszkaniowego nie 
osłabnie, plan wybudowania w 
1981 roku 108,9 min metrów' 
kwadratowych oznacza, że 
znów otrzyma klucze do no­
wych mieszkań i poprawi swe 
warunki mieszkaniowe około 
10 min ludzi.

Zatrzymałem się na tej jed­
nej sprawne ukazuje bowiem 
ona radzieckie priorytety. Ich 
sens został ujęty w konstytu­
cji ZSRR, w stwierdzeniu, że 
najważniejszym celem oroduk 
cji społecznej w warunkach 
socjalizmu jest jak najpełniej 
sże zaspokajanie- rosnących 
ma/terialnych i duchowych po­
trzeb ludzi. (

Pod tym hasłem odbywa się 
dyskusja przedzjazdowa. Po­
szczególne zakłady przemysło 
we, instytuty naukowe, gospo 
darstwa rolne, dokonują oce­
ny dotychczasowej pracy, po­
dejmują zobowiązania produk 
cyjne. Szczególnie ożywiony 
charakter ma dyskusja doty­
cząca rezerw produkcyjnych, 
przyspieszenia postępu techni 
cznego, usprawniania zarzą­
dzania.

ZDZISŁAW ROMANOWSKI

dzie nowe. Pewnie dla 
Itego sala była wypeł- 
* niona po brzegi. Pra 

cownicze ^zebranie miało 
przegłosować sprawy dla 
każdego istotne. Termome­
try mierzące temperaturę 
dyskusji skakały jak sejs­
mograf, bowiem w grę 
wchodziły pieniądze. Dla 
niektórych wielkie pienią­
dze. Pośród, kilku innych, 
wymagających omówienia 
spraw ta była najważniej­
sza. Jak podzielić fundusz 
na rekompensatę wzrostu 
kosztów utrzymania.

Propozycje były dwie: 
sprawiedliwie, więc każde 
mu równo oraz sprawiedli 
wie, więc każdemu według 
potrzeb. W tym drugim 
przypadku różnica zdań ty 
czyła jedynie kryteriów 
ewentualnych nierówności. 
Aktywna była dyrekcja 
przedsiębiorstwa, aktywna 
była rada zakładowa. Obie 
grupy prezentowały poglą­
dy skrajne, bo przecież 
idzie nowe. Złośliwi twier­
dzili, że obie grupy się u­

mówiły, tak jak przedtem 
też się w wielu sprawach 
umawiały. Ale kto docie­
ka takich szczegółów, sko­
ro za chwilę będzie mógł 
zadecydować o tym, o czym 
jeszcze do niedawna dowia 
dywał się pokutnie.

Rozpoczęło się coś, co 
zwykliśmy określać mia­
nem debaty.

— Dzielić trzeba równo 
— powiedział Pierwszy Od­
ważny bo inaczej będą du­
że kłopoty. Kto to wszyst­
ko będzie liczył, dzielił? 
Według jakich zasad i jak 
długo? Ile czasu zajmie spo 
rządzenie list, ile — odwo 
łania tych, którzy bez po­
czucia krzywdy żyć już nie 
potrafią? Jak sobie poradzi 
księgowość, kiedy koniec 
roku się zbliża? Równo to 
po prostu sprawiedliwie, 
zgodnie z duchem nowych 
czasów. Dość już przecież 
mamy wszyscy tej nierów­
ności.

Brawa były oszczędne, 
bo przecież idzie nowe.

— Równo to znaczy rów 

no, a sprawiedliwie — spra 
wiedliwie — powiedział 
Anty Technokrata. — Niech 
słowa wreszcie znaczą tyl. 
ko tyle, ile znaczą. A co 
się tyczy sprawiedliwości, 
to pytam się dlaczego ci, 
którzy zarabiają siedem ty 
sięcy, my dobrze loiemy 
kto, więc nie będę teraz

■ A

I tak bywa

Ile kosztuje demokracja?
wskazywał palcem, mają 
dostać pięćset złotych i ci, 
którzy zarabiają trzy tysią 
ce sto też pięćset złotych. 
Trzeba przyjąć jakieś roz­
sądne kryteria.

W tym momencie ci, któ­
rzy zarabiają po 7000 zma­
leli nieco, skulili się, a ci 
którzy zarabiają 3100 roz­
siedli wygodniej. Grupa 
odmiennie uposażona po­
dzieliła. się tymczasem na 

kilka wspólnot nie tyle in­
teresu, co patrzenia na in­
teres. Termometry skoczy­
ły w górę.

— Trzeba zastosować za­
sadę odwróconej drabiny. 
Ci którzy zarabiają najwię 
cej otrzymają najniższą re 
kompensatę; ci. którzy naj 
mniej — najwyższą.

— Ale to zmierza w pro 
stej linii do zrównania — 
zawołał Inny Ktośtam.

— Bo utrzymanie trud­
niejsze jest równo dla 
wszystkich — oponował 
Jeszcze Inny Ktośtam.

— Niepńawda!
— Proszę koleżeństwa) 

nie tak — zabrzmial głos 
Rozsądku. — Podstawą roz 
działu rekompensaty po­
winno być to, ile osób pra 

cownik ma na utrzymaniu. 
Szczególnie dzieci. Jeżeli 
dodatek, który podzielimy 
ma być^ choć w części re­
kompensatą, to trzeba to 
zrobić tylko tak.

— Ależ koledzy! Gdybyś- 
my dzielili go równo każdy 
dostałby pięćset złotych, 
jeśli inaczej, to widełki są 

niewielkie od czterystu, do 
sześciuset. Więc o co cho­
dzi? O 100 złotych?

— Nie! Chodzi o zasadę, 
żeby było sprawiedliwie, bo 
równo to jest gie...

— To zebranie pozoinno 
być wcześniej, bo już nie­
którzy muszą iść do domu.

— Ja proszę kolegów 
myślę tak: jeżeli ktoś 
chciał mieć dzieci, to jest 
jego sprawa, więc..^

— Jak pani pójdzie na 
emeryturę, to te cudze dzie 
ci będą na panią pracować. 
Zresztą patrząc na panią 
myślę, że do czasu' pani 
przejścia na zasłużony od­
poczynek te dzieci nie zdą­
żą podrosnąć!

—t Wypraszam sobie!
Dysputa trwała. Wresz­

cie, gdy termometry wska­
zujące atmosferę dyskusji 
osiągnęły zero krytyczne, 
zaproponowano głosowanie. 
Niemal wszyscy opowie- 

. dzieli się za tym, by dzie­
lić równo, bo to i sprawie­
dliwie, a przede wszystkim 
pewnie.

4 po kilku dniach za­
dzwonił telefon: że pienię­
dzy nie będzie, bo skąd je 
brać. I wszyscy się zmart­
wili, ale na krótko. Bo 
przynajmniej jest równo i 
nikt nie powie, że demo­
kracja nie jest bezcenna. 
A już się wydawało, że 
można ją ocenić. Na 100 
złotych.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
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GDYBY BRANO 

POD UWAGĘ

Należę do tych czytelników 
„Głosu”, 'którzy już niejedno­
krotnie zwracali się do redhk 
cji w różnych sprawach i zaw 
sze otrzymywali pomoc, cho­
ciaż ani nigdy w redakcji nie 
byłem osobiście, ani też niko 
go z redaktorów nie mam za­
szczytu znać. Ta bezinteresow 
na pomoc i zaangażowanie się 
czyjeś w moją sprawę, każę 
mi dzisiaj napisać do „Głosu” 
także „bezinteresownie”.

Pragnę mianowicie stwier­
dzić, że dzięki temu stosunko 
wi do — jak to się zwykło mó
wić ,szarego człowieka”,
nabyłem do „Głosu” zaufania 
bo wiem, że jeśli tylko może­
cie pomóc — można na Was 
liczyć. Powiem więcej: gdyby 
to, co pisaliście i co krytyko­
waliście było brane na serio 
pod uwagę przez (nie móioię 
już o Warszawie) powołanych 
do tego urzędników i przez 
władze terenowe, niejedno 
już dawno powinno ulec po­
prawie. Dzisiaj o tyle mniej 
byłoby rozgoryczenia i słusz­
nej pretensji pod różnymi ad 
rosami. Myślę tu o niektó­
rych mniej pilnych budowach, 
które pochłaniały zarówno si­
łę roboczą, jak materiały i 
środki finansowe, a także o 
krytykowanym likwidowaniu 
sklepów. i topieniu mocy prze 
robowej oraz finansów na co 
roczne prawie ich remonty i 
przebudowy na szumnie zwa­
ne „salony”. Komu to dawało 

korzyści? Bo społeczeństwu tyl 
ko przynosiło nieroygody, spo 
wodowane zamykaniem placó 
wek handlowych na całe kwar 
tały i dodatkowe utrudnienia 
w dokonywaniu zakupów. Nie 
stety, skarg na bezmyślne 
przebranżowienia i inne poczy 
nania tego typu (by tylko był 
ruch „w interesie”, a dyrekto 
rzy mogli się chwalić „osiąg­
nięciami”) nie brało się pod. 
uwagę. Sam nieraz czytałem 
taką krytykę, m. in. również 
w rubryće „OPO”. Jeśli o tym 
piszę, to dlatego, bo jakoś nie 
wspomina się tego działania w 
rr-m^^mch o prasie. (2948).

JERZY TUSZKA 
Poznań

DROGA DO STACJI

Gd kilku lat1 ulica, wiodąca 
od rynku do stacji kolejowćj 
Oborniki-Miasto, nie jest o- 
świetlona, a chodniki wąskie 
i nierówne. W kilku miej­
scach w ogóle nie widać, że 
jest chodnik; nawet droga as­
faltowa, którą wybierają lu­
dzie, spieszący do- pracy, w 
kilku miejscach ma dziury, 
powstają tam całe kałuże w 
czasie deszczu. (2974).

TADEUSZ DUSZA 
Bąblin

ZNOWU O „BOGDANCE”

’ Chcę się dowiedzieć, kto dał 
prawo pobierania na poznań­
skim lodowisku „Bogdanka” 
opłatyt w wysokości 8 zł (ce­
na 1 biletu ulgowego) od oso­
by towarzyszącej małemu 
dziecku podczas jego pobytu

• na lodowisku? Wystarczy, że 
jedna osoba będzie sprawdza­
ła bilety przed wejściem na 
taflę i wtedy nie będzie trze­
ba opowiadać, że' ludzie „kiwa 
ją”, udając towarzyszących 
dzieciom. Niedopuszczalne jest 
pobieranie takich opłat, bo 
godzina jazdy dziecka droże­
je do absuzdu. I to ma służyć1 
popularyzacji i umasowieniu 
sportu wśród dzieci ? (2934)

RYSZARD LUBIŃSKI 
Poznań

Listy krótkie 1 rzeczowe n.. 
Ją większe szanse druku An< 
nim ów nie publikujemy Za 
•trzegamy prawo skracania kr 
respondenci! Adres: „Gło 
Wielkopolski” skrytka pocz 
towa 1074, 00-955 Poznań.

Trzeba zjeść beczkę soli

Korespondencja własna z Rumunii

Pojechałem do Rumunii 
na krótko, wiedząc o 
niej tyle, ile traktują 

popularne przewodniki i książ 
ki, rozmowy z tymi, którzy 
już tam byli. Gospodarze — 
dziennikarze redakcji „Stea-
gul Rosu” z Bacau —.jak 
ogólny protokół stanowi 
pokazywali mi pola pełne 
zżętej jeszcze kukurydzy,

to

nie 
gra

jące linie wysokiego napięcia, 
sklepy, stolicy, kurorty na
zboczach gór — wszystko, 
miało mi ukazać ten • kraj

co 
z

jak najlepszej strony. My po­
stępujemy podobnie, a mimo 
wszystko uparcie ciągnąłem 
dó ludzi, bo przecież oni o 
swoim kraju potrafią powie­
dzieć najwięcej. Zaś porzeka­
dło mówi, że aby człowieka 
dobrze poznać, trzeba z nim 
zjeść beczkę soli. Tak. Ale 
najpierw trzeba ją wydobyć. 
Jedziemy więc do Tirgu Óc_ 
na, nAiejscowości na zboczach 
wschodnich Karpat na Nizinie 
Mołdawskiej. Niedaleko stąd 
rozciągają się roponośne tere 
ny wokół miast Gh. Gheor- 
ghiu-Dej. Nas jednak interesu 
je sól.

16-tonowa wywrotka „Ro-* 
mana-Diesel” jęczy jak roz­
strojona basetla. Wjeżdżamy 
w czarną czeluść szerokości

SPOTKANIA Z KSIĄŻKĄ

rą koparki polskiej „Fadro- 
my” ładują \teraz na 16-tono- 
we wywrotki.

Robota taka jak wszędzie; 
1 000 ton soli trzeba wywieźć 
codziennię, by buchalter mógł 
zapisać na arkuszu wykonanie 
planu dobowego wydobycia. 
By w pobliskich przetwór­
niach soli spożywczej, 1 i tej, 
którą przetrawi chemia w Gh. 
Gheorghiu-Dej, nie musieli 
się martwić, że zabraknie su­
rowca.

Ludzi tu prawie nie widać. 
23 osoby wraz z pozorem te­
chnicznym i zarządzającym — 
to jedna górnicza zmiana ko- 
paln$ w Tg. Ocna, choć pra­
cuje w niej ponad 400 ludzi, 
w tym 100 młodych, absolwen 
tów przyzakładowej- szkoły; 
dała im podstawy fachu, a 

.właściwie różnych profesji. 
Mogą tę naukę zdyskontować

mi — mówią mi licząc, iż 
jaśnię dlaczego. A widząc

wy- 
mo-

je zakłopotanie, uśmiechają

wszędzie; wszędzie 
potrzeba kierowców,
rów, mechaników, 
ków, cieśli. Zostali jednak 
tu — trochę z wygody, że nie

bowiem B dv 
operato- 
elektry-

muszą nigdzie dojeżdżać, tro­
chę z w\yrachow7ania, bo zarób 
ki większe niż gdzie indziej, 
a trochę z sentymentu, choć 
tradycje górnicze tu żadne, bo 
przecież ząledwie kilkuletnie.

Tych 23 (których dostrzec 
niełatwo) wystarcza na jednej 
zmianie. Inżynier Pasca Mir-

podziemnego przejścia pod - cea, dowodzi, iż mechanizacja
poznańskim Rondem Koperni 
ka. Nikłe światełka wyznacza 
ją kilkunastokilometrową tra­
sę serpentyn, którymi zjedzie- 
my 60 metrów pod — no wła 
śnie. Właściwie nie pod zie- 
mię, lecz pod sól, bo miejsco 
wi twierdzą, że żyją na... so­
li. Wydrążone w skale tune-
le, czarne są od 
spalin, lecz gdyby 
poskrobać, byłyby

wyziewów 
je trochę

prac jest tak duża, że zatrud 
nia się jedynie specjalistów, 
potrafiących obsługiwać ma­
szyny i pojazdy. Nie może się 
też nachwąlić wytrzymałości 
polskich koparek, które pra­
cują tu w straszliwych warun 
kach, eksploatowane pośpiesz 
nie i bez wytchnienia. Może 
by sobie nawet kiedyś odpo­
częły, ale brakuje części za-

czyste i miennych. 
słone jak łzy. Jedziemy na Polacy są najważniejszym,
czwarty poziom, gdzie przed o ile nie jedynym, dostawcą
kilkunastoma godzinami za­ maszyn dla.rumuńskiego gór-
planowany wybuch oderwał nictwa węgla, soli i nafty. —
kilka skalnych brył soli, któ- Teraz coś się zacięło z częścią

Ijl Teatrze Lalki i Aktora baj 
ka „O straszliwym smoku 

■ I i dzielnym szewczyku, 
prześlicznej królewnie i królu 
Gwoździku", Marii Kownackiej. 
Spektakl jakich wiele no na­
szych scenach. Czysty, klarow­
ny, adresowany do dzieci i przez 
te . dzieci, sądząc po reakcjach 
widowni, dobrze odbierany. Jesz 
cze jedna propozycja z repertua

TEATR

ru 
ki

Marii Kownackiej, autor-
„Lajkonik a" baśni „O

Kasi co gąski zgubiła", sztuk z 
którymi związane są jedne z 
większych, sukcesów artystycz-
nych tego teatru, 
stwierdzeniu można

Na tym 
by zakoń-

czyć, pochwalić jeszcze akto­
rów za trud włożony w role, przy 
pomnieć renomowane nazwisko 
reżysera i scenografa.

A jednak prezentowane przez 
Poznański Teatr Lalki i Aktora 
przedstawienie pozostawia po

— Panie pośle, sejmowa ko­
misja. której pan przewodni­
czy. omawiała ostatnio szero 
ko sprawy ładu i porządku pu 
blicznego w naszym kraju. 
Jakie są pańskie refleksje na 
ten temat?

— Sprawy, które rozpatry­
waliśmy, to jeden z najważ­
niejszych problemów na^ych 
dni. zarazem jeden z; najbar­
dziej dyskutowanych dziś w 
naszym społeczeństwie. Wagę 
tego problemu uwypuklają po 
wszechnie dostrzegane zjawi. 

/ska rozluźnienia dyscypliny 
soołecznej. W naszej dyskuJ 
sji ważne miejsce zajęła prze­
stępczość gospodarcza. Zastana 
wialiśmy się nad tym, jakie są 
przyczyny nasilenia się . zja­
wisk korupcji, marnotraw­
stwa, niegosoodarności. wyko, 
rzystywania pełnionych stano­
wisk dla osobistych korzyści. 
Mówiliśmy o środkach zarad­
czych. uznaliśmy między inny 
mi za celowe, by kompetentne 
czynniki otwarcie stawiały te 
sprawy ną forum publicznym, 
zapewniły wiarygodną infor- 

«mację o konkretnych przestęp 
stwach. 'Zagrożenie przestęp­
czością gospodarczą nie słab­
nie.

— Co w tej sytuacji propo­
nuje komisja sejmowa? \

—' Zwracamy się do innych

się 'jedynie, jakby chcieli po­
wiedzieć: „W porządku, my 
wszystko wiemy”. i

To zapewnienie o wysokim 
stopniu mechanizacji budzi 
moje dyletanckie zdziwienie: 
jedna koparka, jedna piła me 
chaniczna, transporter i parę 
wywrotek, tu i ówdzie żura­
wie z oświetleniem. Tam na 
górze, przed zsypem do mły­
na' widziałem kilku ludzi w 
kombinezonach, którzy kilku­
nastokilogramowymi młotami 
rozbijali skaliste bryły soli. 
Tu, na dole metr po metrze 
posuwają się górnicy, by wy­
drzeć ziemi sól. Czasem mono 
tonię codziennej' roboty przer 
wie stłumiona . detonacja, to­
rując drogę do nowych pokła 
dów.

Detonacja albo... wycieczka.
tylko otwarły się

drzwi przybyłego autobusu, 
rozpoczął się harmider jak na 
targach, gdy rozdają prospek­
ty. Kilkudziesięciu /pierwszo- 
lub drugoklasistów przyjecha 
ło. by zobaczyć jak dzielni 
górnicy wybierają , sól. Co 
cwańszy podnosi grudkę i cho 
wa do kieszeni; potem gdzieś 
na przerwie będą lizać po kry 
jomu, kiwając głowamiy ze 
znawstwem.

Czekamy na przyjazd zała­
dowanej. ciężąrówki, która wy 
wiezie nas na powierzchnię. 
Tłumacz dwoi się i troi, bo 
paru górników pragnie wyko­
rzystać pobyt dziennikarza z 
Polski, by dowiedzieć się „co 
tam w wielkim świecie”. A 
gdy już się nasycą, zaczynam 
pytać ja: o warunki pracy, o 
to, jak mieszkają, ile zarabia 
ją i gdzie jeżdżą na urlopy. 
Zbywają mnie kilkoma zdąw 
kowymi słowami. Bo może 
uważają, że aby móc człowie­
kowi zaufać, trzeba z nim 
wprzódy zjeść beczkę soli?

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Bajka 0 smoku i szewczyku
sobie uczucie nie tyle może zo 
wodu, co niedosytu teatralnych 
wrażeń. Przez wiele lat prace te 
go teatru cechowała swoista dla 
niego dwutorowość. Nawet wte­
dy, gdy adresował swoje przed­
stawienia dla dzieci, zawsze miał 
■ąś istotnego do zaoferowania

/wnież widzom dorosłym. Dla 
dzieci była fabuła, barwne posta 
cie i charaktery, wizualne bogać 
two. Dla widzów dorosłych 
określona propozycja artystycz­
na, pewien typ i rodzaj twórcze 
c;o i wciąż poszukującego tea­
tru. A tego właśnie zabrakło w 
tym przedstawieniu.

Kolejna inscenizacja Kownac­
kiej jest już tylko spektaklem dla

dzieci. Operuje znanym z po­
przednich premier schematem, 
powtarza zasadę szopki rozgry­
wającej się na planie zamknię­
tego kola, w podobny sposób wy 
korzystuje muzykę jak to było 
w „Kasi" i „Koziołkach z wieży 
ratuszowej". Jest to więc już tyl­
ko kontynuacja. Widowisko jedno 
wymiarowe, dla dzieci.

O. B.

Poznański Teatr Lalki i Aktora, 
Scena „Marcinek”: bajka Marii 
Kownackiej ,yO straszliwym smo­
ku i dzielnym szewczyku, prze­
ślicznej królewnie i królu Gwoź­
dziku” w reżyserii Wojciecha Wie 
czorkiewicza i scenografii Lenka-.- 
dii Serafinowicz.

Reduta Słowian
Ta seria wydawnicza jest szczególnie cenna i chociaż wy­

dawana jest przez Wydawnictwo Literackie w Krako­
wie w dziesięciotysięcznych nakładach to jednak trudno 

zdobyć poszczególne pozycje. Myślę o redagowanej przez 
Marię Janion „Bibliotece Romantycznej", która „poprzez cha­
rakterystyczne dla polskiej i europejskiej sztuki romantycznej 
tematy, idee, gatunki, style (...) pragnie dotrzeć do wielogło­
sowego świata epoki, w której tkwi jedna z ojczyzn ducho­
wych współczesnego człowieka".

Czy to hasło, przyświecające wydawcy i redaktorce serii, 
zostało w istocie spełnione? (

Wydane do tej pory tomy nie uprawniają jeszcze do tak sze­
rokiej diagnozy. Zresztą na moim biurku seria ta reprezento­
wana jest przez cztery zaledwie tytuły, które udało mi się 
nabyć. Mam zatem w swojej bibliotece: „Ogrody romanty­
ków" Ryszarda Przybylskiego (1978 r.), „Ciemne drogi szaleń­
stwa" Aliny Kowalczykowej (1978 r.), „Redutę" Marii Janion 
(1979 r.) oraz „Ja, głupi Słowianin" (1980 r.) Aliny Witkow­
skiej.

Czytana na nowo książka Ryszarda Przybylskiego staje się 
w zestawieniu z mymi tomami z tej serii lekturą doprawdy 
wyjątkowo frapującą i dorównuje jej tylko „Reduta" Marii Ja­
nion.

Ryszard Przybylski przede wszystkim nie napisał po prostu 
wstępu do antologii tekstów o ogrodach klasycystycznych, 
które niszczyli bądź przetworzyli na swoją modłę romantycy, 
lecz dał samoistną, wnikliwą i pociągającą rozprawę, w któ­
rej antologia spełnia jedynie rolę aneksu. Przybylski udowod­
nił też, że temat „ogród" zawiera w sobie rozliczne możli­
wości interpretacyjne i może wręcz stanowić klucz do rozwią­
zania wielu istotnych problemów nie tylko klasycyzmu i ro­
mantyzmu, lecz również całej kultury. Wystarczy przypom­
nieć za autorem rozprawy, że to właśnie w ogrodzie roze­
grały się kulminacyjne momenty biblijnego dramatu ludzkoś­
ci (Eden, Góra Oliwna, Kalwarią), że ogrody obok pałaców 
i dworków były widomym symbolem niesprawiedliwości spo­
łecznej i że ogrody wreszcie ogniskować mogą myśl etycz­
ną i estetyczną, stawiając choćby pytania w rodzaju: Czy 
sztukę człowieka (ogród) należy przekładać ponad sztukę 
Boga (natura)? Czy kultura to geometria, jak powiedziałby kla­
syk, czy też raczej dzikość i bezład nie okiełznane przez żad­
ne normy, nie gwałcone przez nożyce, sznur i cyrkiel?

Alina Kowalczykowa, pisząc o romantycznym szaleństwie, 
wysuwanym ponad zasody zdrowo-rozsądkowych reguł i 
wskazując, że obłęd rozumiany był przez romantyków jako 
wynik kryzysu epoki, gdyż w ten właśnie tragiczny sposób 
historia wpisana zosteje w los jednostek — ograniczyła się 
jednak w praktyce do poprzedzenia komentarzem zebra­
nych w książce tekstów, rysujących dopiero obszerniej ten 
temat — bogaty w zaskakujące treści, które przynosi choćby 
mało znany artykuł Adama Mickiewicza pt. „O ludziach roz­
sądnych i ludziach szalonych". Trudno tu przytaczać obszer- 
n-ejsze wywody poety no temat rozsądku i szaleństwa. Ogra- 
mczmy się do wyjęcia stamtąd krótkiej anegdotki: „Kiedy 
Kościuszko stanął na czele narodu, kiedy Warszawę oswo­
bodzono, Stanisław August przyjmując deputację rewolucyj­
ną rzekł na pół z płaczem: „To jest wszystko piękne! Cest 
sublime! Ale mości dobrodzieje, czyż to rozsądnie? Cóż z te­
go będzie?”.

„Reduta" Marii Janion to z kolei obszerny wybór roman­
tycznej poezji niepodległościowej poprzedzony znakomitą 
rozprawą pt. „...I świeci kanonier ostatni", w której wybitna 
znawczyni romantyzmu rysuje przekształcanie się świadomoś­
ci narodowej po upadku Rzeczpospolitej, kiedy to najpierw 
objawiła się możliwość istnienia narodu polskiego bez pań­
stwa (wyrażona w pieśni legionów), następnie w zrywie pow­
stańczym hasłem patriotów stało się zawołanie: Dziś twój 
tryumf albo zgon! (z Warszawianki), by wreszcie roztopić się 
w błagalnym tonie modlitwy („Boże, coś Polskę"), stojącej 
już na przedprożu. polskiego mesjanizmu.

Alina Witkowska (autorka „Ja, głupi Słowianin") miała 
szansę przenieść ową polską „redutę” do „duchowej krainy 
Słowianina”, pokazać jej mitologiczne źródła, autentyczne 
i podrabiane, jej stałe punkty oparcia, dobrze wydeptane 
drogi i zawodne. bezdroża. Niestety w swojej pracy wymie­
niła jedynie problemy zamiast je omówić, wskazała wyłącz­
nie na kryjące się tutaj możliwości — zamiast je wyczerpać. 
Myślę, że nazbyt zawierzyła czytelnikowi, który jej zdaniem 
powinien najpierw przeczytać antologię, a potem dopiero 
sięgnąć po wstęp bądź w trakcie czytania wstępu sięgać po 
utwory, po komentarze do nich i po wspierające tekst ilu­
stracje. Przykro mi, że ja w każdym razie do takich Ideal­
nych czytelników tej książki nie należałem.

JOZEF RATAJCZAK

komisji sejmowych, zajmują­
cych się poszczególnymi dzia­
łami naszej gospodarki, aby 
podjęły w swych oracach teh 
problem jak0 nie mniej waż­
ny niż wykonanie zadań gos 
podarczych przez resorty. Mi­
nisterstwo Sprawiedliwości 
winno poinformować Sejm o 
rezultatach swej koordynacyj­
nej funkcji XV stosunku do in­
nych resortów w zakresie 
ochrony mienia społecznego. 
Uważamy też za celowe, aby 
w związku z prowadzonymi 
obecnie pracami nad reformą 
gospodarczą doprowadzić do 
ukształtowania takiego mode­
lu oceny działalności jednostek 
gospodarczych, który by prze­
ciwdziałał marnotrawstwu, 
niegospodarności, skuteczniej 
in spi ro w a T p r zed s i e b i o rst w a 
do walki o wyeliminowanie 
tych zjawisk. Zwraca uwagę 
fakt odradzania się przestęp­
czości w tych samych' bran­
żach j zakładach. Niejedno­
krotnie' zdarza się tak. że jed­
na siprawa nie jest jeszcze za­
kończona, a już zaczyna się 
takie samo działanie, z tym że 
dotyczy już innej grupy prze­
stępczej. Mechanizm tych pro/ 
cesów pozostałe bez zmian. Od 
lat większość przestępstw gos 
podarczych koncentruje sie w 
tych samych dziedzinach goc-

5 Mówią posłowie

U źródeł nieporządków
WYWIAD Z ZYGMUNTEM SUROWCEM — PRZEWODNICZĄCYM 
SEJMOWEJ KOMISJI SPRAW WEWNĘTRZNYCH I WYMIARU 

SPRAWIEDLIWOŚCI, POSŁEM NA SEJM Z OKRĘGU NR 20 W KALISZU
podarki, jak na przykład w re 
sorcie budownictwa czy prze­
mysłu spożywczego i skupu.

— Wspominał pan, że ko­
misja ołnawiała też problem, 
jakże dziś /aktualny, naduży. 
wania stanowisk dla szybkie­
go bogacenia się.

— Fakty te wywołują ży­
we „zainteresowanie społeczne. 
Idzie tu o nielegalne osiąganie 
przez konkretne osoby różne­
go rodzaju korzyści materiał, 
nych do zwiększania swoich 
prywatnych majątków. Na 
fali ogólneg^) społecznego oży­
wienia wysuwa się żądanie po 
ciągnięcia do odpowiedzialno­
ści tych osób, rozliczania ich 
z tego co mają. Stan, porusza­
nia umysłów i sumień jest u- 
,zasadnidny. Uzasadnione jest 
wołanie o przywrócenie nor­
malnego blasku wartościom

podstawowym, elementarnym, 
a więc uczciwości, przyzwoito­
ści, czystości rąk. Proces ten 
nie będzie mógł być uznany 
za zadowalający bez naprawie­
nia krzywd wyrządzonych kon 
kretnym ludziom, ' społeczeń. 
stwu, ale przecież także ustro 
jowi, ideologii i dobremu imiei 
niu socjalizmu. )

. — Jakiego rodzaju odpowie 
dzialność ma pan przewodni,-
czący na myśli?

— Może ona mieć 
staci, może mieć 
odpowiedzialności

różne po_ 
charakter 
moralnej,

politycznej, administracyjnej, 
karnej, także dyscyplinarnej. 
Wszystkie rodzaje odpowie­
dzialności winny znajdować 
zastosowanie w zależności od 
charakteru zjawisika, na które 
trzeba reagować. Równocześ­
nie .jednak trzeba mieć świado

mość istnienia czegoś w ro­
dzaju narastającego zjawiska 
pomówień i oskarżeń. Utrwa­
lanie się tego zjawiska mogło­
by wpędzić nas w stan frusira 
cji, beznadziei wynikającej z 
tego, że rzekomo wszyscy 
kradną. To zaś mogłoby od­
wrócić społeczną uwagę od 
spraw najważniejszych po to, 
by nasunąć wątpliwości co do 
ram i zakresu procesów ozdró 
wieńczych. Od pryncypiałno- 
ści, . sprawności organów ści­
gania zła, nadużyć, konsek­
wentnego stosowania zasady 
jawności, przywoływania każ­
dego, bez względu na jego po 
zycję i powiązania, do porząd­
ku, zależy w głównej mierze 
położenie kresu zjawisku po­
mówień. Wiele jednak zależy
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Prasowe echa w ZSRR
po wyborach w USA

Podobnie jak w wielu kra 
jach agencje prasowe i pra­
sa w ZSRR dużo miejsca po­
święcają wynikom wyborów 
prezydenckich w. USA.

Między innymi’ TASS zwra 
ca uwagę, iż nawet naj­
bardziej doświadczeni obser­
watorzy polityczni w USA 
nie docenili w swoich progno 
zach głębi niezadowolenia A- 
merykanów z administracji 
Jimmy Cartera. Wyborcy ame 
rykańscy głosowali zarówno 

przeciwko wewnętrznej jak i za 
granicznej polityce jego rządu. 
Zastanawiając się nad przy­
czynami klęski Cartera dzień 
nik „Prawda” z 6 bm. pisze 
m. in., że wybory w USA wy 
kazały nie tyle popularność 
kandydata Partii Republikań­
skiej, ile całkowite fiasko we 
wnętrznej i zagranicznej po­
lityki administracji demokra­
tów.

Prezydent-elekt o zakładnikach

H. Kissinger wśród 
doradców R. Reagana

Występując na • pierwszej 
konferencji prasowej po zwy 
cięstwie wyborczym, amery­
kański prezydent - elekt Ro 
nald Reagan oświadczył, że 
aczkolwiek tamierza zrobić 
wszystko aby doprowadzić do 
uwolnienia zakładników ame 
rykańskich przetrzymywanych 
od roku w Iranie, to jednak 
nie zamierza wtrącać się w 
proces delikatnych rokowań 
prowadzonych przez rząd pre

Bezprawne zajęcie 
82 mieszkań 
w Sosnowcu

Jak poinformowała 5 bm. ka 
towicka „Trybuna Robotni­
cza”, tego dnia na dwóch no 
wych osiedlach w Sosnowcu 
bezprawnie włamano się i 
wprowadzono do 82 niezasiedlo 
nych mieszkań. Większość 
„dzikich lokatorów” stanowią 
pracownicy Huty „Katowice” 
Bezpośrednio po tych wyda­
rzeniach prezydent Sosnowca 
powołał komisję, która przy­
stąpiła do badania sprawy na 
miejscu.

Jakie będą skutki tej spra 
wy? Prokuratura podjęła po­
stępowanie przygotowawcze 
zmierzające do wyciągnięcia 

, konsekwencji karnych wobec 
tych, którzy naruszyli przepi­
sy prawa. Urząd Miejski wez 
wał do natychmiastowego o- 
puszczenia bezprawnie zaję­
tych mieszkań, kierując jedno 
cześnie wnioski do Kolegium 
do Spraw Wykroczeń. Władze 
działają zdecydowanie, bo prze 
cięż takie bezprawie jest nie 

• dopuszczalne. (—)

również od zdrowego rozsąd­
ku nas wszystkich. Nieuchron 
ność oczyszczenia jest pewna, 
oczyszczenie nie może jednak 
tworzyć zjawiska powstawa­
nia nowych, bezzasadnych 
krzywd i oskarżeń Miejmy 
też na uwadze, że stan mająt­
kowy i indywidualna Domy­
ślność materialna sama orzez 
się nikogo nie może jeszcze 
dyskredytować. r

—, W opinii powszechnej się 
uważa, że łapownictwo stało 
się u nas plagą społeczną. Jak 
patrzy na to komisja sejmo­
wa?

— Dane statystyczne wyka­
zują, że w ciągu trzech kwar­
tałów tego roku ujawniono o 
przeszło 43 procent mniej tego 
rodzaju przestępstw niż w ana 
logicznym okresie roku ubie­
głego. Wiemy jednak że sta­
tystyka ujmuje tylkc naj­
grubsze afery łapówkowe i że 
przestępstwa tego rodzaju są 
niezwykle trudne do wykrycia 
i do udowodnienia Podziela­
my pogląd, że łapownictwo 
jest w naszym kraju groźną 
chorobą społeczną, obejmuje 
bowiem w różnej oostaci wie­
le sfer życia społecznego i bar 
dzo wielu ludzi,

— Jak z nim walczyć?
— Bvłoby naiwnością ocze­

kiwać, że w takim stanie rze­

Agencja „Nowosti” pisze, ie 
polityka zagraniczna nowej 
administracji amerykańskiej 
pod wieloma względami uza­
leżniona będzie od ogólnego 
poglądu tej administracji na 
współczesny świat i rolę Ame 
ryki w tym świecie. Nie moż­
na jednak pominąć jednego 
faktu. Polega on na tym, że 
o polityce USA osobowość pre 
zydenta lub sekretarza stanu 
decyduje w mniejszym stop­
niu niż oczywiste warunki 
międzynarodowe, które narzu 
cają ograniczenia w polityce 
USA. Wśród nich przede wszy 
stkim rad^ecko - amerykań­
ska równowaga militarno-stra 
tegiczna. Na obu naszych kra 
jach jako mocarstwach jądro 
wych, spoczywa szczególna od 
powiedzialność za niedopusz­
czenie do katastrofy nuklear­
nej. (PAP) 

zydenta Cartera. Carter pozo 
staje prezydentem do 20 sty- 
cznia przyszłego roku.

Reagan ujawnił, że w skład 
zespołu swoich doradców do 
spraw polityki zagranicznej 
włączył między innymi byłe­
go sekretarza stanu. Henry 
Kissingera, innego znanego po 
lityka republikańskiego, Alek 
sandra Haiga oraz polityka de 
mokratów. Henry . Jacksona.

PAP

Spotkanie i rzecznikiem 
prasowym rządu PRL
Rzecznik prasowy rządu Jó 

zef Barecki spotkał się w 
Urzędzie Rady Ministrów z 
korespondentami zagraniczny 
mi akredytowanymi lub cza­
sowo przebywającymi w na­
szym kraju. Spotkanie poświę 
cone było najważniejszym pro 
blemom, nad którymi pracuje 
rząd PRL oraz aktualnej sy­
tuacji w kraju. Rzecznik pra 
sowy rządu odpowiadał rów­
nież na szereg szczegółowych 
pytań. (PAP)

Depesze gratulacyjne 
dla H. Schmidta

Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Pińkowski wystosował de 
peszę gratulacyjną do kancle­
rza federalnego Republiki Fe­
deralnej Niemiec Helmuta 
Schmidta z okazji ponownego 
objęcia przez niego tego sta^ 
nowiska. (PAP) 

czy milicja i prokuratura da­
dzą sobie radę z łym zjawi­
skiem. Łapownictwo może zo­
stać wytępione tylko przez 
całe społeczeństwo. Każdy z 
nas obywateli musi zająć czuj 
ną i pryncypialną postawę wo 
bec wszelkich, choćby na po­
zór drobnych j nieszkodliwych 
przejawów łapówkarstwa i tę 
pić je tak, jak na to zasługuje 
każde wykroczenie przeciwko 
mieniu społecznemu i orywat- 
nemu. każdy zamach na ład 
społeczny.

— Posłowie akcentowali tak 
że rosnące zjawisko prze­
stępstw celno-dewizowych ne 
gatywny produkt uboczny bar 
dzo przecież pozytywnego o- 
twarcia granic dla polskich 
obywateli, dla ich ciekawości 
świata.

Niestety, rzeczywiście nasi­
liło się to zjawisko w ostat­
nich latach. Oceniamy^że zbyt 
mało uwagi ooświęcano likwi­
dowaniu tego szkodliwego 
zjawiska w naszym kraju Po 
woduje ono nie tylko szkody 
materialne, ale także niewy­
mierne szkody moralne i go­
dzi w nasz prestiż narodowy 
za granicą Mówiąc o środkach 
zaradczych zwróciliśmy uwa­
gę. żę w zbyt małym stopniu 
organa MO korzystały z możli

Obchody 63 rocznicy Wielkiego Października odGŁOSy
Dokończenie ze str. 1

Na widowni Teatru Wielkie 
go zajęli miejsca przedstawi­
ciele stołecznych zakładów pra 
cy i instytucji, delegacje orga 
nizacji społecznych, żołnierze 
WP, a wraz z nimi weterani 
polskiego i międzynarodowego 
ruchu robotniczego, wśród 
nich uczestnicy pamiętnych 
wydarzeń Wielkiego Paździer 
nika, kombatanci II wojny 
światowej.

Przybyli członkowie najwyż 
szych władz partyjnych i pań 
stwowych: prezes Rady Mini­
strów Józef Pińkowski, Ka­
zimierz Barcikowski, Mieczy­
sław Jagielski, Wojciech Jaru 
zelski, Alojzy Karkoszka, Ta­
deusz Grabski.

Po odegraniu przez orkie­
strę hymnów narodowych — 
Polski i Związku Radzieckie­
go przćmówienie wygłosił 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz Nc PZPR Kazimierz 
Barcikowski.

Nawiązał m. in. do aktual­
nej sytuacji w kraju i stwier 
dził, iż przybyło u nas ostat­
nio ludzi, którzy bądź to z po­
litycznej naiwności, bądź z za 
korzenionej wrogości do so­
cjalizmu ignorują zasady za­
chowania socjalistycznego cha 
rakteru państwa i wynikają­
cych stąd sojuszów. W skraj 
nych przypadkach z brutalną 
otwartością ludzie ci zasady 
te kwestionują, podważają. 
Nikt kto zachował rozsądek 
nie może poddać się biernie 
tej niebezpiecznej grze losem 
naszego narodu i państwa. Je

Narady sekretarzy KZ PZPR

Zakładowe organizacje 
partyjne wobec 
nowych zadań

W Koszalinie, Krakowie, 
Lublinie i Opolu odbywały się 
w czwartek narady sekreta­
rzy komitetów zakładowych 
PZPR z wielu regionów. O- 
mawiano aktualne problemy 
społeczno-polityczne i gospo­
darcze oraz zadania organiza 
cji partyjnych w rozwiązywa­
niu najpilniejszych zagadnień 
normalizacji życia w kraju.

W naradach uczestniczyli 
członkowie kierownictwa 
władz partyjnych.

W Koszalinie zebrali / się 
działacze z województw: go­
rzowskiego, koszalińskiego i 
słupskiego, w Krakowie — z 
województw bielskiego, kra­
kowskiego, nowosądeckiego i 
tarnowskiego, w Lublinie — 
z województw’ bielskopodla- 
skiego, chełmskiego, lubelskie 
go i zamojskiego, w Opo­
lu — z województw: często­
chowskiego, jeleniogórskiego, 
legnickiego, opolskiego i wał 
brzyskiógo. (PAP) 

wości kasowania wpisu do do 
wodu osobistego uprawniają­
cego do przekroczenia granica 
wobec ludzi uporczywie naru. 
szających prawo celne i dewi­
zowe.

— Jakie uwagi o najszer­
szym charakterze nasuwa,ja 
się z toku obrad poselskiej?

— Pr-zeżywamy okres go­
rączkowych dyskusji, które 
toczą się w całym społeczeń­
stwie nad najważniejszym 
problemami państw i narodu 
Nierozłączność kompetencji 
odpowiedzialności należy do 
podstawowych zasad prawa i 
zasad współdziałania społecz­
nego. Poszanowanie tych 
norm- należy do organów wła-. 
dzy i administracji i w rów­
nym stopniu do ogółu społe­
czeństwa. Trzeba pamiętać, że 
praworządność, jako metoda 
kształtowania stosunków ‘mię­
dzy organami władzy i admi. 
nistracji a obywatelami, jako 
dyrektywa nadrzędna funkcje 
nowania demokracji socjali­
stycznej organicznie związana 
7 istotą tego systemu jest me 
todą i dyrektywą obustronnie 
obowiązującą.

Wywiad przeprowadził

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

#14 komuś ta gra jest potrzeb 
na, czy dla własnych celów\ 
wygodna, to na pewno nie 
mieści się to w interesie Pol­
ski i Polaków.

K. Barcikowski dokonał prze 
glądu współpracy polsko-ra- 
dzeckiej w dziedzinach polity 
ki zagranicznej, t gospodarki i 
kultury, podkreślając, iż nie­
odłączną cechą kształtowania 
stosunków między obu kraja 
mi jest bliskie współdziałanie 
bratnich partii — KPZR i 
PZPR. Wyrazem tego było 
spotkanie w Moskwie Stanisła 
wa Kani i Józefa Pińkowskie 
go z Leonidem Breżniewem i 
Nikołajem Tichonowem.

Z kolei przemawiał amba­
sador ZSRR Borys Aristow.

Stwierdził on między inny­
mi, że sprawa Października 
stała się żywotną i bliską 
sprawą milionów ludzi pracy 
wszystkich kontynentów, bez­
cennym dobrem międzynaro­
dowej klasy robotniczej. Po­
dwoicie, drodzy towarzysze, 
że w tym uroczystym dniu 
naszego wspólnego rewolucyj­
nego święta przekażę wam, 
przedstawicielom społeczeń­
stwa przepięknej stolicy Pol 
ski Ludowej — Warszawy, a 
za waszym pośrednictwem ro 
botnikom i chłopom, inteligen 
cji pracującej, sławnym we­
teranom rewolucji, weteranom 
i żołnierzom Wojska Polskie­
go, młodzieży serdeczne po­
zdrowienia i szczere życzenia 
pokoju, szczęścia i dalszego 
umocnienia zdobyczy socjaliz 
mu.

Pierwszą część uroczystości

Wybór sekretarza generalnego i ZG SDP

Pierwsze posiedzenie Rady 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich
6 bm. odbyło się w Warsza­

wie pierwsze posiedzenie, wy 
branej na niedawnym nadawy 
czajnym Zjeździe Delegatów 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich — Rady Stowarzyszę 
nia. Posiedzenie otworzył pre­
zes SDP —Stefan Bratkowski.

Posiedzenie poświęcono omó 
wieniu problemów związanych 
z załatwieniem najpilniejszych 
wniosków ze zjazdu. Mówiono 
o sprawach realizacji zjazdo­
wych uchwał. Ustalono, że wy 
dana zostanie osobna publika 
cja zawierająca pełne teksty 
wystąpień w dyskusji na nad­
zwyczajnym zjeździe delega-. 
tów SDP, a także teksty u- 
chwał zjazdowych.

Na , redaktora naczelnego 
.Prasy Polskiej” rada powoła 
ła Klemensa Krzyżagórskiego 
z „Miesięcznika Literackiego”, 
byłego redaktora naczelnego

Wyrok w sprawie 
agenta NATO 

Sąd Warszawskiego Okręgu 
Wojskowego, na sesji wyjaz­
dowej w Krakowie rozpoznał 
sprawę przeciwko Henrykowi 
Trybkowi, inżynierowi, byłe­
mu pracownikowi przemysłu 
energetycznego, mieszkańcowi 
Bielska - Białej, oskarżonemu 
o działalność szpiegowską ną 
rzecz jednego z państw NATO 
oraz przemyt złota i nielegal 
ny obrót wartościami dewizo 
wymi. Sąd skazał H. Trybka 
na łączną karę 7 lat pozba­
wienia wolności. 4 łata utra­
ty praw publicznych, 104 tys. 
zł grzywny i konfiskatę mie­
nia. w tym złota i biżuterii 
wartości około 10 min zł.

PAP

Dokończenie ze str. 3 
kłady rezerw ludzkiej energii 
i pomysłowości-, to nieodzow­
ne będzie zestawianie racji 
obywateli i zarządzających, 
konsumentów określonych 
dóbr i ich wytwórców. Za zna 
tnienne w tej materii należy 
uznać zdanie pierwszego se­
kretarza partii w Katowicach, 
wyrażone podczas obrad tam­
tejszego Komitetu Wojewódz­
kiego: — Nie bój my się oraku 
jednomyślności, ceńmy szcze­
rość i osobistą decyzję. Jedno 
nyślńość działania powinna 
lastępować po podjęciu 

uchwały...

zakończyło odegranie „Między 
narodówki”.

Z okazji 63 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, ambasador 
ZSRR Borys Aristow wydał 
dziś przyjęcie w salach amba 
sady w Warszawie.

Przybyli członkowie najwyż 
szych władz partyjnych i pań 
stwowych z I sekretarzem KC 
PZPR Stanisławem Kanią, 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa Henrykiem Jabłońskim i" 
prezesem Rady Ministrów Jó­
zefem Pińkowskim. (PAP)

W POZNANIU

Z okazji 63 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej kopsul gene­
ralny ZSRR w Poźnaniu 
Nikołaj Gusjew z małżonką 
podejmowali wczoraj gości w 
Sali Marmurowej Pałacu 
Kultury w Poznaniu.

W spotkaniu udział ■wzięli 
przedstawiciele kierownictw 
partyjnych i administracyj­
nych województw objętych 
działaniem radzieckiej placów 
ki konsularnej, organizacji spo 
łeczno-politycznych, świata 
nauki, kultury i prasy, wete­
rani ruchu robotniczego, przed 
stawiciele Wojska Polskiego 
i milicji, a także plssdSwi^k kon 
sularnych.

Uczestników spotkania po­
witał konsul generalny ZSRR 
w Poznaniu, zaś pozdrowienia 
vj imieniu własnym i mieszkań 
ców Wielkopolski przekazał I 
sekretarz KW PZPR w Pozna 
niu — Jerzy Kusiak, (len) 

miesięczników: „Odra” i „Kon 
trasty”.

Rada wybrała też sekretarza 
generalnego Stowarzyszenia, 
którym został red. Dariusz Fi 
kus.

W toku obrad Rada wybra­
ła ze swojego grona 15-osobo- 
wy Zarząd Główny SDP, któ­
ry — w myśl zasad zmienione 
go na zjeździe statutu — bę­
dzie operatywnym, roboczym 
zespołem realizującym sprawy 
Stowarzyszenia i kierującym 
na bieżąco pracą Sekretariatu 
SDP; od momentu wyboru d< 
ZG obecność w Radzie Stówa 
rzyszenia ulega zawieszeniu.

Rada przyjęła uchwałę o zwo 
laniu następnego posiedzenia 
już za miesiąc, mimo iż statut 
przewiduje jej spotkania raz 
na kwartał. Powodem — obec 
na złożona sytuacja.

PAP

Akcja protestacyjna 
służby zdrowia

W niektórych miastach, m. 
in. w Gdańsku, Katowicach, 
Słupsku, Warszawie, trwa od 
dwóch dni akcja protestacyj­
na służby zdrowia przeciwko 
dotychczasowemu trybowi za 
łatwiania postulatów płaco­
wych tego środowiska. Akcja 
ta bierze początek z Gdańska, 
gdzie zostały przerwane roz­
mowy komisji branżpwej re­
sortu zdrowia i opieki społecz 
nej z przedstawicielami NSZZ 
.Solidarność”. Powodem przer 

wania rozmów były rozbieżnoś 
ci zdań w sprawie podwyżek 
nfac dla pracowników tego re 
sortu. (PAP)

Mosty
Hasła polityczne i szyldy. 

Niektórzy im bezkrytycznie 
hołdowali, teraz popadając w 
drugą skrajność. Inni, nie 
chcący tamtych haseł aprobo­
wać. entuzjazmują się brzmię 
niem haseł nowych.

A istota rzeczy — niezmien­
nie — zawiera się nie w ha­
słach i nie w szyldach lecz w 
treści programowych dzia­
łań. Teraz zwłaszcza są ce­
nie działania obliczone na bu 
dowę mostów porozu­
mienia pomiędzy wszystki.

Program dnia
izoledzy pracujący nad depe- 
In szann Polskiej Ageńcj1 Fra 

sowej opatrzyli wczorajszą rela­
cję tytułem „Trzeba stworzyć wa 
■runki dla wykorzystania potencja 
tu gospodarczego". Takie bowiem 
było sedno spotkania I sekreta­
rza KC PZPR z aktywem partyj­
nym Krokowskiego Podobny cha 
rakter mają także spotkania in­
nych członków kierownictwa 
partii. Można je rozumieć jako 
formę wewnętrznej konsultacji 
w PZPR przy tworzeniu nowego 
programu partyjnego, w którym 
gospodarko była i musi nadal 
być — problemem kluczowym. *

*) To i kolejne „prawa” pocho­
dzą z publikacji Andrzeja Zawi­
ślaka w „Życiu Warszawy”; autor 
jest dyrektorem instytutu Teorii 
Organizacji Uniwersytetu War­
szawskiego.

Program ten, zanim jeszcze 
określi go IX Nadzwyczajny Zjazd 
PZPR, musi jednak być choćby 
w części realizowany już teraz, 
jeśli niezwłocznie mamy łago­
dzić skutki rozregulowania naszej 
ekonomiki, bo to jest ta gałąź, na 
której wszyscy wspólnie siedzi­
my. Skala trudność1’ jest jednak 
ogromna, podobnie jak i zada­
nia. i

Oto w budownictwie do koń­
ca roku należałoby wykonać pół 
tora raza więcej nowych miesz­
kań, niż ich zbudowano w po­
przednich trzech kwartałach. Nie 
realne to, więc należy przynaj­
mniej skupić siły i środki na tych 
robotach, które tych mieszkań mo 
ga zapewnić • najwięcej. Rolnic­
two ma znacznie (o 25 min ton) 
mniejsze zbiory ziemniaków. To 
rodzi wielkie problemy paszowe, 
ale nie może przecież zabraknąć 
2 min ton dla zaopatrzenia lud­
ności. Energetyce krajowej bra­
kuje z kolei 1,5 mld kilowafogo- 
dzin. I choć zaległości tegorocz­
ne w wydobyciu węgla wynoszą 
już 12 min ton, nie może go za­
braknąć dla elektrowni i na opał 
dla ludności. Nie może, to zna­
czy jeśli my do tego nie dopuś­
cimy. My — górnicy, kolejarze 
dystrybutorzy...

Kryzys w gospodarce trwa. Są 
pierwsze objawy nabierania tern 
pa produkcyjnego w przemyśle 
chemicznym, w lekkim. Między 
innymi dzięki nowym dostawom 
radzieckiej ropy naftowej i ba­
wełny. Chodzi o to, żeby nosze 
obecne rozdyskutowanie, tam 
gdzie istnieją warunki do procy 
płynnej, rytmicznej, takiej właś­
nie produkcji nie orzeszkodzoło.

ZW TTT SFK

ł

MO poszukuje
Komenda Wojewódzka MO w Po 

znaniu ul. Kochanowskiego 2a pro 
si wszystkie osoby, które w 
dniach od 3 do 6 bm. korzystały z 
taksówki nr boczny 2457. nr reje­
stracyjny POD 08-05 marki „Fiat” 
125p koloru wiśniowego lub widzia 
ły tę taksówkę, o osobiste lub te 
lefoniczne skontaktowanie się z 
KW MO w Poznaniu pokój 327. tel. 
41-22-25 i 41-23-00 lub z najbliższą 
jednostką MO. (—}

Poznańskie Bjuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii ’ Ooeoodar- 
k! Wodnej przewiduje na dziś w 
wieikonolsce: zathmurzenłe du­
że. miejscami możliwe 'słabe opa­
dy śniegu

Temneratura maksymalna oko­
ło 0 stopni, minimalna od minus 
3 do minus 5 stopni Wiatry sła­
be I umiarkowane północno- 
wschodnie 1 wschodnie

Wczoraj o godz 18 z.anotowano 
' laetenulace temperatury: w Po-
manlu 1 Pile minus i stopień w 
Kaliszu. Koninie i Lesznie minus 
’ stopnie; ciśnienie 1018 hPa czyli 

o mm

Dzisiejszy se^w s nformocyjny 
oomcował Józef Gołaszewski.

mi, którym drogi jest kraj oj­
czysty.

A przytoczone „prawa”? 
Sformułowali je teoretycy i 
praktycy, uogólniając zjawi­
ska, występujące ze znaczącą 
regularnością. Warto je mieć 
na względzie w formie prze­
strogi. i

WIESŁAW PORZYCKI
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Podobno zostanie wydana na 
kładem Państwowego Instytutu 
Wydawniczego Dowieść ooznań 
skiego oisarza Jana .Komolk 
„Uc/eczkn do nieba” Dzieło to 
zdobvło nierwsza nagrodę w 197'’ 
roku w osólnowlskim konkursu 
literackim rozpisanym przez Spó] 
dzielnie Wydawnicza Czvteln!k’ 
przewodniczącym 1urv bvł wted' 
Jarosław Iwaszkiewicz 'Mlmr 
klauzuli w regulaminie konkur 
su, że nowieść-lauteatka zostanie 
wydani - nie nastamło. to do te­
nory Utwór Jana Komolk* do 
tyczy trudnych spraw współ, 
czesności.

*
Aktywną działalność literacka 

rozpoczęto’ ostatnio prowadzić w 
siedzibie Poznańska go Oddziału 
Związku Literaków Polskich przy 
ul Noskowskiego Odbvł sie 1uż 
tam wieczór autorski Stanisława 

■ Barańczaka, a także zorganlzn 
wane orze? nowo powstały Dy 
skusyjn.y Klub Literacki snot 
kanie poświecone twórczości Cze. 
sława Miłosza

*
W Poznaniu gościł wybitny hi 

storvk literatury eolskiej profe 
sor uniwersytetu harwardzkiegr 
w USA Wiktor Weintraub Uczę 
stniczył on w spotkaniu w ZIF 
poświeconym Cz Miłoszowi, a 
także w Collegium Novum miał 
wykład pt ..Fama, Kochanów 
skiego” zorganizowany przez To 
warzystw© Literackie im A 
Mickiewicza

*
Z wartościową inicjatywą wy­

stąpił Klub Literacki Nadnotec- 
kiego Towarzystwa Społeczno- 
Kulturalnego w Pile Rozpoczęte 
edycję zeszytów poetyckich 
..Spotkania” Pierwsze dwa tomi­
ki wierszy to teksty Ewy Wysoc­

kiej (,.Na tej tace, którą Je­
stem”) oraz Aldony Narkiewicz 
(„Cichy zew piasku’!)

*
Najżywszym- ośrodkiem groma­

dząc ym młodych pisarzy Pozna­
nia i Wtelkonolskf jest klub Li­
teracki. działający przy poznań­
skim Pałacu Kultury, a prowa­
dzony przez Jerzego, Grupińskie- 
go W październiku m in odbył 

< się tam wieczór poetycki Emilii 
Waśniowskiej. Piotra Dehra 1 Ja­
nusza Tvcn«ra

Stronę „W kręgu literatu­
ry" Pr?vaotował WŁODZI- 
M|epy ROAMIFCKI.

Wypowiedzi pisarzy
i 1 ...........................-

Obowiązki i możliwości
Z pytaniem, jaką rolę w 

v kształtowaniu świado­
mości społecznej mogą 

i winny pełnić dzisiaj litera 
tura i pisarz. „Głos Wielko­
polski’’ zwrócił się do poznań­
skich pisarzy.

Stanisław Barańczak, poeta, 
eseista, tłumacz, adiunkt w 
Instytucie Filologii Polskiej 
Uniwersytetu im Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu. Nie da 
się sprowadzić literatury do 
iednej tylko funkcji — pełni 
">na bowiem ■ funkcje poznaw­
czą wychowawcza i estetycz­
ną Żadnej z nich nie można 
absolutyzować Ważne są wszy 
rkie. tworzą bowiem całość 

Pvwa jednak że eooka. stan 
ytuacji społecznej, historia 

wytwarzają szczególne zapo­
trzebowanie na którąś z tych 
tónkcii Mvślę. że dzisiaj, na 
■ kutek pewnych braków, które 
mieliśmy w innych dziedzi- 
lach komunikacji społecznej, 
id -- literatury oczekuje się 
”zede wszystkim poruszania

-praw prawdy. etyki Gdyby 
°dnak literatura miała wy- 

tacznie wyręczać symboliczną 
GAZETĘ j zajmowałaby się 
użytkowymi formami przeka­
zu. bvłobv to za dużo i za ma 
io. Za dużo, bo żądałoby się 
od literatury wzięcia na siebie 
?udzvch obowiązków a za ma­
łp. bo bvśmv zredukowali funk 
oje literatury Myślę, że po­
winna ona nełnić funkcje po­
znawcza i wychowawczą, tak 
ważne dla dnia dzisiejszego. 
°owinna jednakże robić t0 w 
<no'ób właściwy tylko dla 
iiej Chodzi tu o taki zesnół 
środków artystycznych, które 
sprawiają, że literatura nie 
stanie się publicystyką, filozo­
fią, informacją, ale poprzez 
pewne jakości estetyczne kie­
rować będzie uwagę czytelni­
ka na problemy moralne. Tym 
zaś co wiąże, splata wszystkie 
funkcie-w jedną całość, jest 
fakt, że literatura zajmuje się 
iednostką ludzką i broni jej.

Roman Chojnacki, poeta, ese 
i s ta, redaktor pisma „Student”, 
sekretarz literacki Teatru No 
wego w Poznaniu: — Obecnie 
na pewno oczekuje się od lite 
ratury więcej, niż ona sama 
może dać Ohciałbym, by lite­
ratura wspomagała światopo­
glądowo duch odnowy, jakie- 
go-jesteśmy świadkami i współ 
’wórcami. Nie wydaje mi się 
zresztą, by jedynie taka rolę 
miała do spełnienia Literatu­
ra może pokazać rozwiązania 

typowe, reszta musi się speł­
nić. dokonać w ludziach Do­
żyliśmy naprawdę wspania­
łych czasów, ale uważam, że 
pisarz nie powinien, że pisa­
rzowi nie wolno poddać się 
uniesieniom bez-, reszty Cho­
dziłoby raczej o wsikazanie 
prawidłowości niż rejestrowa­
nie incydentów Oczekujemy 
od literatury spojrzenia histo­
rycznego. a nie doraźnych 
rozstrzygnięć.

Feliks Fomalczyk, eseista, 
zastępca redaktora naczelnego 
Polskiego Radia w Poznaniu. 
I sekretarz POP PZPR przy 
poznańskim Zarządzie Oddzia 
łu Związku Literatów Pol­
skich: — Precyzować odpo­
wiedź na to pytanie iest trud­
no, z uwagi choćby na to.- iż 
ostatnie miesiące dowiodły, że 
świadomość społeczna przero­
sła wszelkie wyobrażenia ty­
czące jej rzeczywistego stanu. 
Odnosi się to przede wszyst­
kim do świadomości klasy ro­
botniczej W tym kontekście 
okazało się na przykład jak 
oderwane od rzeczywistości 
były wszelkie dywagacje na 
temat literatury o pracy, o 
człowieku uczestniczącym w 
procesie wytwarzania Myślę 
przeto, że pisarze. literatura w 
zetknięciu z problemami, 
które uświadomiły wszystkim 
ostatnie miesiące, mogą właś­
nie i powinni dla siebie wy­
ciągnąć naukę o potrzebie 
skromności.

W moim przekonaniu proce 
sy te zaczęły się dość dawno, 
mają zatem swe historyczne 
uwarunkowanie. Literatura, 
jeżeli by miała udźwignąć i 
rozjaśnić złożoność zjawisk 
zachodzących w naszym kra_ 
ju. musiałaby na nie spojrzeć 
historycznie, w formie o-wej 
oczekiwanej, ' postulowanej 
wielkiej epiki. Łatwiej jednak 
wyobrazić sobie ileś tam jesz­
cze impresji, prób publicysty 
cznej oceny zjawisk, które 
wstrząsają od lipca naszym 
krajem, niż ową epikę, na 
którą trzeba czasu, trzeba dys 
kusji. A zatem nie spodzie­
wam się. ażebyśmy mogli ry­
chło oczekiwać owych wiel­
kich. trwałych dzieł epickich, 
podejmujących problemy spo­
łeczne i polityczne ostatnich 
dziesiątków lat. Być może z 
tego zakresu jakaś cząstką 
prawdy o naszych czasach 
przekaża książki, które już 
istnieją, już zostały napisane, 
a które z różnych powodów 

nie mogły się dotąd ukazać. 
Myślę też, że owo epickie spoi 
rżenie na te zjawiska, w któ­
rych ostatnio uczestniczymy — 
mogą dać uczestnicy tych wy­
darzeń także literaci Za jakiś 
oczywiście czas, kiedy sytua­
cja bardziej się wykrystalizu­
je. A zatem na pełne potwier. 
dzenie artystyczne naszych 
czasów musimy jeszcz pocze­
kać. Jak długo — nie wiem

Egon Naganowski, eseista 
tłumacz, wiceprezes Zarządu 
Oddziału Związku Literatów 
Polskich w Poznaniu: — Wy­
daje mi się. że literatura po. 
winna dzisiaj, jak zresztą 
zawsze, mówić i ukazywać 
prawdę o świecie i człowieku 
niezależnie od przedmiotu 
którym się zajmuje i niezależ 
nie od tego, czy prawda- ta 
jest wygodna dla pewnych 
osób, środowisk lub ludzi s-pra 
wujących władzę. Prawda sta 
nowi nadrzędną, bo moralną 
wartość samą w sobie, nie u- 
znającą koniunkturalnych kom 
prom i sów, wahań i przystoso­
wań, rzekomo nadrzędnych 
racji i wymogów ideologiczno- 
politycznej natury. Miłość 
prawdy w ostatecznym rozra­
chunku zawsze buduje, a jej 
lekceważenie zawsze rujnuje 
— również demokrację j spra 
wiedliWość socjalna i ekono. 
miczną, o czym zdążyliśmy się 
dobitnie i boleśnie orzekonać. 
Te świadomość trzeba w lu­
dziach ze wszystkich sił umac­
niać. Na tym polega najsłusz­
niej pojęta społeczna rola pi-, 
sarza, który zgodnie ze swoją 
najlepszą wiedzą. odmalowu­
jąc i rozpatrując obraz rzeczy 
wistości (choćby to czynił w 
formie pozornie nierealistycz­
nej, metaforycznej, wystylizo­
wanej, groteskowej, narodystr 
cznej, ironicznej), może jak 
mało kto przyczynić s-ię do 
Zwalczania kłamstwa i szerze­
nia prawdy. Do budzenia' cy­
wilnej odwagi w jej głoszeniu, 
praktycznym stosowaniu w ży 
ciu jednostek i całego narodu, 
któremu nie nie wyrządza 
większej szkody niż zakłamy- 
wanie przeszłości i teraźniej­
szości, historii i dnia dzisiej. 
szego. To muszą wszyscy zro­
zumieć i to w imię etycznej i 
politycznej odnowy, w imię 
odrodzenia moralnej wrażliwo 
ści na wszelkie przejawy nie­
uczciwości, zła i łamania p-a. 
wa, winni ukazywać pisarze, 
jako szczególnie odpowiedział 
ni obywatele, bo obdarzeni 
mocą słowa.

RYSZARD KRYNICKI

Obłoki
Obłoki płyną nad nami — i jawnie, i po kryjomu 
i nie dziwią się niczemu, nikomu.

Wydawało się.
A już się wydawało, że cała Polska 
nabierze wody w usta

i znowu będzie od morza do morza.

Czasem, kiedy mówisz
Czasem, kiedy mówisz: jeszcze nie jest za późno, 
jeszcze nie teraz, 
jeszcze nic się stało, 
co wymaga twojego udziału

twoje „nic” nie odpoczywa
i nie istnieje w utajeniu — lecz jest, jest 
niezmordowanym mordercą, 
dwoi się i troi, 
aby jak najlepiej wykonać swoje zmienne obowiązki 
i chociaż jego siły są niewyezerpalne

— nie widzi końca swojego zadania.
(wiersze z tomiku „Nasze życie rośnie” — 1-978)

Najbiedniejszym tej ziemi
Najbiedniejszym tej ziemi 
ciężkiej pracy nie szczędzi 

t

nawet umieranie.
(z tomiku „Niewiele więcej” — 1980)

Odpowiedź
Tak jak i wczoraj:
ocalać prawdę. Poszukiwać prawdy. Nie bać się 

prawdy. Mówić prawdę. Nie uczestniczyć 
w kłamstwie. Nie wysługiwać się kłamstwu. Nie 
kłamać. Nie dać się okłamywać.

3-3 X 80

BERTOŁD BRECHT

Również i wśród nas
Również i wśród nas 
są więc także warstwy, 
pod którymi, zdaje się, 
znowu są warstwy, i również 
nas, nieszczęsnych, 
inni zwą jeszcze 
szczęśliwcami.

Przełożył Ryszard Krynicki

Zbliżał się wtedy, w 1975 
roku, koniec mego trzy 
miesięcznego pobytu sty 

pendiialnego w Stanach Zjed­
noczonych I wówczas właśnie 
udało mi się załatwić wyjazd 
z Nowego Jorku do Sam Fran-

nia kuchni polskiej. Wnętrze 
tej restauracji miało charakter 
starego d-worku polskiego. 
Panie właścicielki dwie Pol­
ki. dawne warszawianki były 
rzeczywistymi gospodyniami 
Z każdym z klientów prowa-

owego wykładu namawiał u- 
żyłam faktu, że moja angiel­
szczyzna nie jest na tyle dob 
ra. żeby mówić do studentów 
Poeta się wtedy uśmiechnął ’ 
powiedział: — Wykłady o poi

Cisco Głównym celem tej pod dziły rozmowę To nie była re
róży była możliwość spotkania 
się z Czesławem Miłoszem.

Dążyłam do tego spotkania: 
w ciągu trzech miesięcy moje 
go pobytu w Ameryce normal­
ne uczucie jakie przeżywa kaź 
dy z nas Polaków — tęskno­
ty za krajem i narastającego pa 
triotyzmu — było pomnażane, 
rozbudzane przez cały czas 
'ckturą książek Miłosza. Pierw 
szy raz miałam wtedy sposob 
ność przeczytać wszystkie je­
go dzieła. Dużo wierszy pow-

stauracja. a — polski dom.
Obok zaś, w sklepie papier­

sknej literaturze prowadzę 
polsku.

Rzeczywiście okazało się 
gdy przyszli studenci (15

Wspomina Izabella Cywińska
।

Moje spotkanie

PO

że 
o-

z Czesławem Miłoszem
tarzałem i 
Choćby ten,

sobie wielekroń
„Zadanie”;

trwodze, i drżeniu myślę
„W 
że

Jednym z głównych ośrodków literackich Poznania jest Insty­
tut Filologii Polskiej UAM Kolejne roczniki wychowanków po­
znańskiej polonistyki to po prostu — twórcy Współczesnej li­

teratury w Wielkopolsce.
Dawnymi czasy polonistyka ta miała swq siedzibę w budyn­
ku uniwersyteckim przy ul. Matejki w Poznaniu. W 1968 roku 

ukończono przy ul. Marchlewskiego budowę, według projek­
tu L. Sternala, dwóch nowych gmachów uniwersytetu, połą­
czonych krytym pasażem — Collegium Novum (na zdjęciu). 

Mieści się w nim m. in. Instytut Filologii Polskiej.
Fot R Królak

X

spełniłbym swoje życie Tylko 
gdybym sie zdobył na publi^z 
ną spowiedź Wyjawiając oszu 
stwo, własne i mojej epoki: 
Wolno nam było odzywać sie 
skrzekiem karłów i den^nów 
Ale czyste i dostojne słowa by 
ły zakazane Pod tak surową 
karą, że kto jedno z nich 
śmiał wymówić Już sam uwa 
żał sie za zgubionego”.

niczym, można było kupić poi 
skie plakaty — Waldemara 
Swierzego. Romana Cieślewi- 
cza. Franciszka Starowieyskie 
go. Kawałek Polski Tyle, że 
każdy z tych plakatów koszto 
wół 7 do 10 dolarów

...Uniwersytet w Berkeley 
jest typowo amerykański, to 
właściwie miasteczko. Wesz­
łam do sali, w której • miał 
mieć wykład Czesław Miłosz.

Poeta już na mnie czekał 
Wyglądał tak „po polsku” że

sób). wśród których nie było 
ani jednego z pochodzenia Po 
laka — wszyscy mówili znako 
micie po polsku.

W końcu Mistrz rozpoczął 
wykład I .wówczas doszło do 
konfrontacji poglądów mię­
dzy, studentami znającymi w 
przeciwieństwie do poety. 
,,żywego” Wyspiańskiego. Bo 
okazało się, że wszyscy oni o-
glądali... 
wolenie”

w Krakowie „Wyz- 
reżyserowańe przez

Po przyjeźdzde d<o San Frań spotkawszy go na ulicy pozna 
łabym jego rodowód od razuciscp umówiłam się z Czesła­

wem Miłoszem telefonicznie. 
Przejechałam przez Złoty 
Most — Golden Gate, zbudo­
wany przez Polaka, syn wiel 
kiej polskiej aktorkii Heleny 
Modrzejewskiej Rudolfa i do 
tarłam pod uniwersytet w Ber

Przy tym sprawiał 
młodszego niż był. 
na około 50 lat, a 
miał już wtedy 64.

wrażenie. 
Wyglądał 

przecież

ke-ley.
Przed 

spotkania 
chę czasu 
-pobliskiej

umówioną godziną 
miałam jeszcze tro 
wstąpiłam więc do 

-estóuracj* noszącej
nazwę Warsza^ank’" Re kia 
ma w oknie zapraszała na da

Wykład dla studentów po­
święcony był ' Stanisławowi 
Wyspiańskiemu. Miłosz popro 
sił mnie o prowadzenie zajęć 
Oczywiście nie zgodziłam sjię 
bo nie po to przecież jechałam 
ileś tysięcy kilometrów żeby 
teraz stracić okazję usłysze­
nia Mistrza. Jako jeden z ar­
gumentów, gdy mnie nadal do

Konrada Swinarskiego i byli 
pod jego ogromnym wraże­
niem. W dyskusji która się 
wywiązała, podkreślali odręb 
ność naszej kultury i historii, 
rodzącej ten rodzaj patriotyz­
mu, który nie jest możliwy 
w Staną^h Zjednoczonych Mo 
że nie zdawali sobie w tym
co my stopniu — sprawy 
bolesnych czasem korzeni 
szej miłości Ojczyzny 
klęsk narodowych.

z 
na

Póżniejsza. już po wykła­
dzie, moja dyskusja z Miło­
szem dotyczyła miejsca kultu 
ry polskiej w świecie. Sądzę, 
że ówczesne stanowisko Miło 
sza w tej sprawie bvło punk­
tem widzenia emigranta. Od­
czuwał on chyba większą po­
trzebę. niż każdy z nas. który 
żyje w kraju świadczenia o 
wielkości Polski poprzez nada 
nie wymiaru uniwersalnego 
wszelkiej twórczości Żądał od 
Polaków opuszczenia ópłot-. 
ków, odejścia od naszych pro- , 
wincjetnaliżmów hic et nunc, 
tu i teraz. Dzisiaj, z perspek­
tywy przyznania poecie nagro 
dy Nobla, która znowu rozsła 
wiła imię Polaków, mogę po­
wiedzieć. że żądania te w je­
go ustach nie były gołosłow­
ne. /

Zarzucał nam. Pdlakóm. na 
cjonalizm. Gdy spytałam go, 
co przez to rozumie, powiedział 
..Nacjonalizm jest wtedy gdy 
działając zamieniamy pytanie, 
„Co z tego dla człowieka?” 
na — „Co z tego dla narodu?”.

Nie mogłam się z nim zgo­
dzić. Bo czy można człowieka 
oddzielić od jego narodu? Za 
chwillę zresztą Miłosz jakby 
sofcie zaprzeczył, twierdząc, że 
osobowość zmienia się z chwi 
lą zmiany języka i dlatego’ ón 
sam zawsze nisze po polsku.

Sądzę, że również nadal myś 
li po polsku — o czym zresz­
tą świadczy całą jego twór­
czość, która choć brzmi ogólno 
ludzko, jest przepojona Pols- ' 
ką i chyba najskrytszą za 
NIĄ tęsknotą.

A na koniec — jeszcze ten 
czterdwiersz Miłosza.
kraju został, (
tęsknotą.

^,Tak, tak poeto Kto w tym 
Kto za pomyślność nie płacił 
Najcięższym dniom niech teraz umie sprostać. 
Jeżeli zostać chciał — to chyba po to.”
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Dyskusja delegatów UPT z wiceministrem łączności

Od 1 stycznia 1981 roku nie będzie
pocztowe! prenumeraty prasy w miotach

w czwartek kontynuowany 
był strajk pracowników Woje 
wódzkiego Urzędu Poczty w 
Poznaniu i Okręgowego Urzę­
du Przewozu Poczty Poznań-2. 
Podobnie jak w środę, w więk 
szóści urzędów pocztowo-tele­
komunikacyjnych nie obsługi­
wano klientów. Zgodnie z po­
stanowieniem Międzyzakłado­
wego Komitetu Strajkowego, 
wypłacano jedynie emerytury 
i renty, po które zgłosiło się 
więle osób. Przypomnij my, że 
załogi protestują przeciwko 

pocztowej prenumeracie na pra 
sę^ doręczaniu i wydawaniu 
dzienników oraz czasopism.

Do Poznania w czwartek 
przybyli: wiceminister łączno­
ści — Wiesław Adamski i 
przedstawiciel Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego 
Pracowników Łączności — Zbi 
gniew Zdanowicz. O godzinie 
14 w siedzibie MKS, w Urzę­
dzie Pocztowo-Telekomunika- 
cyjnym nr 50 prZy ul. Serb­
skiej. rozpoczęły się rozmowy.

W początkowej ich fazie stano­
wiska obu stron różniły się. Wraz 
i upływem czasu zdołano w miarę

U. Kozioł na „Czwartku literackim**

Co nam pisane, nigdzie zapisane nie jest
W Miejskiej Bibliotece Pu­

blicznej im. E. Raczyńskiego 
w Poznaniu odbył się 6 bm. 
„Czwartek literacki”, inaugu­
rujący kolejny sezon popular­
nych spotkań z pisarzami i 
poetami. Patronuje tym impre 
zom redakcja „Głosu Wielko­
polskiego”.

Gościem wieczoru była tym 
razem poetka wrocławska, 
Urszula Kozioł, autorka takich 
tomików, jak : „W rytmie słoń 

;ca”, „W rytmie korzeni”, „Smu 
aa i promień” „Lista obecno­
ści”, „Ptaki dla myśli” oraz po 
wieści „Postoje pamięci”.

— Piszę tylko wtedy, gdy nie 
mogę nie pisać — powiedziała 
poetka. — Nie jestem zawodo 
wym literatem; mam liczne o- 
bowiązki zawodowe, społecz­
ne, domowe. Są jednak momen 
ty, w których czuję, że dłużej 
nie dam rady powstrzymywać 
naporu obrazów, słów; że mu­
szę stanąć z boku i dotrzeć w 
ten sposób do głębi siebie.

— Czy uważa - pani swoją 
twórczość za moralizatorską? 
— zapytano na spotkaniu.

— Nie, nie chcę uczyć, tyl­
ko rozmawiać poważnie z od­
biorcą o tym, co człowieka za

Bezpłatne ustawianie świateł i porady
8 listopada w godzinach 10—16 

poznański „Automobilklub Wiel­
kopolski” organizuje w swojej sta 
cji przy ul. Towarowej akcję bez 
płatnego ustawiania świateł oraz 
sprawdzania hamulców w samo­
chodach osobowych. W akcji 
wezmą również udział przedstawi 
ciele „Centry”, którzy sprawdzać 
będą stan techniczny akumulato­
rów. Jednocześnie porad dotyczą­
cych eksploatacji samochodów 
szczególnie w okresie jesienno-zi­

W PRASIE
W „TYGODNIU” — prof. -dr 

hab. Wacław Wilczyński, dyrek­
tor Instytutu Ekonomii Politycz­
nej Akademii Ekonomicznej w Po 
znaniu wypowiada się: „Proponu 
ję porządek...”. Chodzi o porzą­
dek w naszej ekonomice, o jej 
demokratyzację, oparcie motywa­
cji działania gospodarnego każde 
go pracownika, zespołów — na 
zasadzie bodźców materialnych i 
moralnych. Chodzi o przywróce­
nie takiego porządku, w którym 
państwo nie będzie przejmować 
na siebie wszystkich nawet naj­
drobniejszych decyzji.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — 
trwa dyskusja o mieszkaniach: 
„Dlaczego drożeją mieszkania” >— 
wyjaśnia Agnieszka Metelska, a 
Anna Żukowska w artykule „Cze 
kając. (dalej) na „M” analizuje 
możliwości skrócenia tej drogi, 
co jednak w obecnych warunkach 
wydaje się mało prawdopodob­
ne.

W „CZASIE” — Tadeusz Pod- 
wysocki pisze o „Licencjach”. Za 

ujednolicić poglądy na niektóre 
sprawy. Podczas omawiania wstęp 
nego projektu porozumienia nie 
było jednak zgodności wśród dele 
gatów. reprezentujących załogi kil 
ku okręgów poczty i telekomuni­
kacji. Zgłoszone zostały zastrzeże­
nia do sposobu głosowania nad po 
szczególnymi punktami tego pro­
jektu. Jeden spośród nich zmieniał 
się trzykrotnie i tyleż samo razy 
poddawany był pod głosowanie. 
Dwie osoby zrezygnowały następ­
nie z funkcji pełnionych w MKS. 
O godzinie 21.50 nastąpiła przerwa 
w rozmowach.. Delegaci zebrali się, 
aby raz jeszczę omówić projekt po 
rozumienia, Tym razem panowa­
ła wśród nich większa zgodność. 
Wztosły zatem szanse na pomy­
ślne zakończenie rozmów i wzno­
wienie pracy.

O godz. 23.10, kiedy — ze 
względu na harmonogram dru 
ku niniejszego wydania „Gło­
su” — opuszczaliśmy salę 
obrad, przesądzona była kwe­
stia. że z dniem 1 stycznia 1981 
r. Przedsiębiorstwo Poczta Pol 
ska, - Telegraf i Telefon oraz 
wszystkie jego placówki w mia 
stach nie będą zajmowały się 
przyjmowaniem jakiejkolwiek 
prenumeraty i doręczaniem pra 
sy. (pik)

Na zdjęciu: Urszula Kozioł na 
„Czwartku literackim".

Fot. — R. Królak

wsze nurtowało i nurtuje. O 
tych odwiecznych problemach 
— człowieka wobec Kosmosu, 
pisarze wypowiadają się za­
wsze. Ale to nie 'jest powtarza 
nie, bo każdy nosi w sobie wła 
sną wizję świata, a poza tym 
zmienia się kontekst zewnę­
trzny, warunki, w których ży 
je człowiek. Zawsze pozostaje 
jakaś tajemnica.

W jednym . ze swoich wier­
szy, U. Kozioł ujęła to tek: „Co 
nam pisane, nigdzie zapisane 
nie jest”. (gra) '

mowym będą udzielali Biegli biu 
ra rzeczoznawców techniki samo 
chodowej i ruchu drogowego Pol­
skiego Związku Motorowego w Po 
znaniu.

W tym Samym dniu w godzi­
nach 8—12 udostępni swoją Stację 
przy ul. Kazimierza Wielkiego 
Fabryka Samochodów Rolniczych 
„Tarpan”, gdzie wykonywany 
będzie identyczny zakres usług.

(na)

kup jak i sprzedaż dorobku my­
śli technicznej jest dzisiaj do­
brym interesem, w przypadku kra 
jów szybko rozwijających się — 
także koniecznością. Co więc 
dzieje się z zakupionymi przez 
nas obcymi rozwiązaniami — oto 
temat tego artykułu.

W „LITERATURZE” — o „Uto 
pijności i dogmatyźmie w zarzą: 
dzaniu” pisze Władysław Misiuna. 
Autorowi chodzi na wstępie o 
bezkrytycyzm wobec przyjmowa­
nych idei i ignorowanie praw roz 
woju, by szczegółowo przedstawić 
dalej deformacje roli planu a w 
konsekwencji oderwanie gospo­
darki od społeczeństwa.

W „PRAWIE 1 ŻYCIU” — Z 
prof. Krystyną Daszkiewicz roz­
mawiają Andrzej Jankowski i Ma 
rek Rym uszko. Tytuł tego wywia 
du „Klimaty bezprawia po dzie­
sięciu latach” i jest nawiązaniem 
do wcześniejszej pracy . autorki 
, Klimaty bezprawia”.
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Niedzielo Słońce: 6.58—16.14

DYŻURY

WIELKI —- niedz. g. 19 „Hrabia 
Ory”.

MUZYCZNY -- piąt. g. 18. sob., 
niedz. g. 19 „Fiołek z Montmar- 
tre’u”.

POLSKI — g. 19 „Umrzeć ze 
śmiechu”.

NOWY — piąt. g. 19 „Rewizor”, 
sob., niedz. g. 11 „Klonowi bra­
cia”; SCENA NOWA .— spb., 
niedz. g. 19.30 „Czas wiele zmie­
nia”.

LALKI I AKTORA — sob. g. 10, 
niedz. g. 17 „O straszliwym smo­
ku i dzielnym' szewczyku, prze­
ślicznej królewnie i królu Gwoź­
dziku” (b.o.).

* ♦ *
KLUB ROZRYWKI „BROWAR” 

— piąt. g. 20 „Od dixie do disco”, 
sob., niedz. g. 20 Kabaret „Pod 
Spodem” i „Zespół Igloo Band”.

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA 

KDF „MUZA” — piąt. g^lO, 1^.30, 
sob.; niedz. g. 10, 17.30, 20 „Proces 
poszlakowy” (jap. 18 1.), piąt. g. 
15, 17.30, „Ostatni film ó Legii Cu­
dzoziemskiej” (amer. 15 1.), g. 20 
— s. zamkn. KIF. sob., niedz. g. 
12.30, 15 „Ryzykant” (amer. 15 i.).

KDF PAŁACOWE — piąt., g. 20. 
sob., niedz. g. 17.30, 19.30, „Niech 
żyje Meksyk!” (radź-. 15 1.), s>b., 
niedz. g. 15.30 „Przygody Robin­
sona Cruzoe” (radź, b.o.), niedz. 
g. 11 Spotkanie Niedzielnych Przy­
jaciół z bajkami.

APOLLO — piąt., niedz. g. 10, 
12.30, 15, SOb. g 10, 12.30 „Słowik” 
(radź, b.o.), piąt. g. 17.30, 20 „Do­
rosły syn” (radź. 15 1.), sob. g. 15, 
17, 19.30 „Pierwszy raz za mąż 
(radź. 15 1. z listą dialogową), 
niedz. g. 18.30 „Syberiada” cz. 1 i 
II (radź. 15 1.).

BAŁTYK — piąt. g. 10.30, 15 30, 
19 „Syberiada” cz. 1 i H (radź. 
15 L), sob. g. 10, 12, 14 „Gra cia­
łem” (czech. 15 1.), g. 16, 19. 22 
„Czas apokalipsy” (amer. 18 1.).

GWIAZDA — piąt. g. 10.30, 12.30. 
niedz. g. 14, 16 „Młody Franken­
stein” (amer. 15 1.), piął., sob. g. 
14.30. 18.15, niedz. g. 18 „Znachor ’ 
i „Profesor Wilczur” (arch. pól. 
12, 1.), niedz. g. 10.15, 11.30, 12 45 
„Przygody Calineczki” (jap. b.o.).

JAGIELLONKA — niedz! g. 15 
„Wycieczka kajakiem” (poi. b o.), 
g. 16 „Zew rodu” (czech. b.o.), g\ 
18 „Lot nad kukułczym gniazdem" 
(amer. 18 1.).

KOSMOS — piąt. g. 17.30, 20 
„Wielki sen” (ang. 15 1.), sob.S 
niedz. g. 17.30, 20 ..Grzeszny ży­
wot Franciszka Buły” (poi. 15 1.), 
niedz. g. 11 „Przygoda arabska” 
(ang. b.o.).

MALTA — g. 15.30 „Dubler” fr. 
12 1.), g. 17.30. 19.30 „Wyrok śmier­
ci” (poi. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.?0 „Wu- 
jaszek czarodziej” (węg. b.o.), g. 
17.30, 19.30 „Lęk wysokości” (amer. 
15 1.).

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17 
„Przygoda arabska” (ang. b.o.), 
g 19 „Chiński syndrom” (amer. 
15 1.).
PANCERNIAK — piąt. g. 17, 19.30 

„Niezwykłe przygody Włochów w 
Rosji” (radź, b.o.), sob., niedz g. 
17. 19.30 „Miłosne kłopoty” (radź. 
15 1.), niedz. g. 11.30 „Czarodziej* 
ski kwiat” (radź. b.o.).

RTALTO — piąt. g. 10, 13. 16.15; 
19.30, sob. g. 16.15 19.30, niedz. g. 
13. 16.15, 19.30 „Człowiek z mar- 
muru” (poŁ 15 1.), niedz. g. 10. 11.15 
„Pyza i licho” (poi. b.o.).

SŁONCE sala duża — piąt. g. 
15.30, sob., niedz g. 15.30. 17.30 
„Przez Góry Skaliste” (amer. b.o ), 
piąt. g. 17 „Ballada o żołnierzu” 
(radź. 12 1.), piąt., sob.. niedz. g. 
19.30 „Obcy —.8 pasażer Nostro- 
mo” (ang. 15 1.), sala mała — piąt.. 
sob., niedz. g. 10 „Spotkanie na 
Kasjopei” (radź. b.o.). piąt. g 16 
„Czterdziesty pierwszy”, (radź 12 
1.), ILUZJON: g. 20 „Premia” 
(radź. 12 1.), sob g. 18 „Czyste nie­
bo” (rądz. 12 L), niedz. g. 18 „Był 
sobie dziad i baba” (radź. 12 1.). 
sob., niedz. ILUZJON: g. 20 „Noc 
amerykańska” (fr. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Podróż na ko­
niec świata” (fr. b.o.), g. 17.30, 19.30 
„Constans” (poi. 15 1.).

“ WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
piąt., sob., niedz. g. 14.45, 16.45, 
18,45 „Ale kino” (amer. 15 1 ). 
niedz. g 13.30 „Colargol i cudow- 
na walizka” (poi. b.o.).

WILDA — g. ,10, 12.30. 15 „Hair” 
(amer. 15 1.), g 17.30. 20 „Powrót 
do domu” (amer. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — piąt. g. 17. 
niedz g. 15, 17 „Dzięki Bogu już 
piątek” (amer. 15 1.), piąt., niedz. 
g 19 „Korek” (wł. 18 1.), niedz. 

g. 14 „Lolek lunatyk” (poi. b.o.).
FOTOPLASTIKON — piąt., sob. 

g. 13—18 „Wizyta papieża Jana 
Pawła II w Paryżu” (cz. II).

Zoo (stare), ul. Zwierzyniecka i 
(nowe), ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

PIĄTEK
AULA UAM — g 19 Orkiestra 

Symfoniczna pĘP(a); Renard Czpi- 
kowski — dyrygent, Asa Konishi- 
Jankowska — skrzypce.

)
SZPITALE: PIĄTEK — interna, 

chirurgia, laryngologia — ul Mic­
kiewicza 2: okulistyka, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7: SOBOTA 
— interna, chirurgia, laryngolo­
gia. neurologia — ul. Przybyszew­
skiego 49; ęnirurgia dziecięca — 
ul. Krysiewicza 7: okulistyka 
ul. Grunwaldzka 16/18; NIEnZIET A 
— interna, chirurgia, laryngologia 
— ul Mickiewicza 2: okulistyka — 
ul. Walki Młodych 7; neurologia 
— ul. Lutycka.

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999, nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę), 
Os. Piastowskie 16. tel. 722-24, ul. 
Bukowa, tel. 32-12-61; Ugory 16, 
tel. 20-54-31; Kościuszki 103. tel. 
544-44: Swarzędz, ul. Wiankowa', 
tel. 544-44 i 147-399; Luboń, pl. Wol­
ności 6, tel. 544-44 i 139-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 22 czynny co­
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie­
lą informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni .świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: Dą­
browskiego 140/142, Główna 53, 
Kórnicka 74. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska , p-‘W. 
104, Starołęcka 1, Głogowska 107/ 
109, Os. Przyjaźni paw. 141. ?1.
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

UWAGA! W sobotę; 8. XI czyn­
ne będą następujące apteki: ul. 
Głogowska 47. Dąbrowskiego 140/ 
142. Dzierżyńskiego 349, Oś. Rze­
czypospolitej 6, Os. Przyjaźni .naw. 
141, Strzelecka 2/6, (ul. Ratajcza­
ka 21 g. 10—13). x

„Syberia"; 19.35 tOpera M. Rini- 
ski Korsaków „Sadko”; 19-50 
„Lot nad kukułczym gniazdem” 
— pow. 20 Interradio — aktual. 
ności; 20 40 Katalog nagrań: Łed 
Zeppelin. 2120 ,O ogniu dżwię- 
kiem”; 22 08 Śpiewa Żanna B.- 
czewska. 22 15 Trzy kwadranse 
jazzu — dyskografia: 23 „Kalen­
darz” - wiersze o porach dnia: 
23.05 Mistrzowskie interpretacje 
Wl Sofromckiego

Wiadomości: 8. lO.SO, 12, 15, 17. 
19 30. 22, 0 50

PROGRAM IV: 8 10 R-TV Szko­
ła Średnią dla Pracujących Hi­
storia (10) sem I .W państwie 
Samona i na Rusi Kijowskiej”; 
8.25 R. Szczedrin: „Swawolne 
czasi uszki” Koncert na wielką
ork symf , 8 35 Vademecuftr rol­
nika: 8 50 Rozmowy o wychowa, 
niu - Nfl czym nólegą akcelera­
cja: 9 Dla kl IV (wych. muz) 
„Zapraszamy do tańca”; 9 25 Po­
dróże mużyczne po kraju; 9 40 
Wesołe przedszkole „Ostatnie li­
ście” — aud Barbary i ech, 10 
Dla ^1 III—IV (Jęz polski) „Si­
wek — Złotogrzywek” — słuch. 
10.25 Estrada i przyjaźni: 11 „Przed 
Chopinem był jeszcze wiek XVI; 
11 30 Śpiewa B Paprocki (stereo); 
12 25 Giełda płyt (stereo); 13 J 
rosyjski; 13 15 Melodie z musica­
li- 13.25 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach — Prawne aspekty 
tajemnicy wojskowej; 13 50 TU 
Studio Stereo; 14.45 ijowe nagra­
nia muzyk! ludowej (stereo): 15 05 
Portret pisarza — J Krzykionią; 
15 40 Książki do których wraca­
my „Brzeg” fr. 1 pow ; 16.05 J 
łaciński; 16.25 Mikroświaty kul­
tury —' od Bytomia po Paczków, 
— cz.. II; 16 40 Aud sport ; 16,50 
Radioexpress; 17 .Stereo: Muzycz­
ne penetracje"; 17 15 -Aud oświa­
towa;. 17.25 Stereo: Bach w inter­
pretacji Stokowskiego; 17.55 Pozn 
Koncert Życzeń; 18.25 Klub Eks­
pertów -■ Reforma z.arzmŁ ■ m a — 
z telef udz słuchaczy tel 29-40-21 
od g 12—19 15. 19 15 J.' angielski; 
19.30 Koncert z sali Filharmonii 
Narodowej (stereo); 20.40 „Rośliś­
my razem z ńią — wiersze T. 
Peipera (w przerwie koncertu); 
21 40. „Pory roku” — Czajkow­
skiego gra I. Żuków; 22.15. Wer­
sje i kontrowersje — public na­
ukowa; 22.50 Edward- Grieg — 
pieśń do słów J W Goethego: 
„W czas róż”.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 
22.55.

SOBOTA — PROGRAM I: 6 
Sygnały dnia; 9 Cztery pory ro 
ku; 11.25 Niezapomniane stroni­
ce: „Notatki scenarzysty” — po­
wieść; 11.40 Tu Radio Kierow­
ców; 12.25 Mozaika polskich me­
lodii; 13.01 Przeboje świata; 13.20 
Jazz Jamboree 80; 13.40 Kącik
melomana; 14 Studio „Gama”; 
15.10 Teatr PR: „Szóstka mistrza 
Zenona”; 16’ Muzyka i Aktualnoś 

i ci; 17 „Polemiki”; 17.30 Radio- 
/ kurier; 18 Aud. publicystyczna; 
/ 18.25 Nie tylko dla kierowców 
X 18 33 Koncert muzyki popularnej; 

19.25 Z opolskiego Studia; 19.30 
i Trzecia strona medalu; 20.35 Prze 

boje sprzed lat; 21.05 Gwiazdy 
jazzu; 21 35 Przy muzyce o spor 
cie; 22.23 Szczecin na muzycznej 
antenie; 23 Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5, 9, 
10. 11, 12.05, 15, 19, 21, 22. Ł

PROGRAM U: 8 Koncert porań 
ny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 

Teatr PR — Tydzień słuchowisk 
radzieckich: .Znachor” lii Kon­
cert chopinowski; 1135 Public, 
międzynar.; >11.45 Muzyka spod
strzechy; 12 05 Miniatury muz.; 
12.25 C. Franek: Sonata A-dur na 
skrzypce i fortepian; 12,55 „Ka­
ruzela z madonnami” — gra Ork.
Studia S-l”; 13 Magazyn węd­
karski; 13.15 C. Donizetti — Frag. 
opery „Roberto Devereux”; 13.36 
Ze wsi i o wsi; 13.51 Spot­

kania z folklorem; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.30 Dla 
dzieci: „Roczniak” ode. 5; 14.50
„Czata” — magazyn wojskowy 
SM; 15 05 Muzyka Mendelssohna; 
15.20 Popołudnie dziewcząt i chłop­
ców; 16 Klasycy muzyki rozryw 
kowej — Richard Rodgers; 16.10 
Przekrój muzyczny tygodnia; 16.40 
Czy znasz tę książkę-?;- 17 z ar­
chiwum jazzu; 17.20 „Strzygoń” 
i „Nasi” <— opow.; 17.40 Rep. 
literacki: „Na tym człowieku mo 
żesz polegać”, 18 Muzyczne archi 
wum PR; 18.25 Plebiscyt Studia 
,Gama”; 18.40 Czas i ludzie; 19 
„Matysiakowie”; 19.30 XIII aud 
z cyklu „Złote karty dawnej wiel 
klej sztuki śpiewaczej”; 2Ó No­
tatnik kulturalny; 20.15 Nagrania 
M. Rostropowicza21.40 P, Czaj­
kowski:, Romeo i Julia” — uwer 
tura — fantazja wg Szekspira; 
22 Gwiazdy estrady — Bronisław 
Pawlik; 23 Mistrzowie interpreta 
cji muzyki dawnej; 23.35 Co sły 
chać w świecie; ' 23.40 Muzyka — 
„Scena i film”.

Wiadomości: 4 30, 5.30, 6.30. 7.30, 
8,30, 11.30, 13.30, 18.30, 21,30, 23.30.

PROGRAM III: 8 05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Na­
stępny do raju” — pow.; 9.10 Ma 
ła poranna muzyka; 9.45 F. Gil: 
„Ziemia i morze”, 10 W tonacji 
Trójki; 11 Pow. w wyd dżw.: 
„Syberia”; 11.30 P Pe-rlińskl — 
pianista poszukiwany; 12 „Dni, 
które stały się historią”- — aud. 
dokum.; 12.30 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Długie, pożegnanie” 

— pow.; 14.05 Dzieła instrumen­
talne B. Prokofiewa: 15.05 z Słu­
chaj razem z nami; 16 Dym z pa 
pierosa;, 16.30 Człowiek i orkie­
stra — Patrick Moraz; 17.05 Mu 
zyczna poczta UKF; 17.40 „Guś- 
larz” — nowa rock opera zespołu 
„Pieśniary”; 18 10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Warszawskie 
głowy — magazyn; 19.35 Opera 
— M. Rimski-Korsakow: „Sadko”; 
19.50 „Lot nad kukułczym gniaz­
dem" —.pow.-, 20 Baw się -azem 

z nami; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — "Z. Biczewska; 22.15 
Teatrzyk Zielone Oko: „Autosto­
powicz”; 22.40 „Mów cicho” — 
gra ork. J. Dorseja; 22.45 Daw­
nych, wspomnień czas; 23 „Kalen­
darz” — wiersze o porach dnia; 
23 05 Jam session w Trójce.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, M, 17, 
19.30, 22, 1.50

PROGRAM IV: 8 Piosenki A. 
Golda; 8.10 R-TV Szkoła średnia 
dla Pracujących — Jęz. polski, 
sem. Ul: „Kameleon” Czechowa; 
8.25 H Berlioz: „Korsarz” — u- 
wwbma ko«ice«tow* op. M wg 

PIĄTEK — PROGRAM I: 8 Syg­
nały ..dnia; 9 Cztery pory roku; 
11.25 Niezapomniane stronice. — 
Notatki scenarzysty — pow ; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.01 
Przeboje świata- 13.20 Jazz Jam­
boree 80; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio „Gama"; 16 Muz. i 
Aktualności’; 17 „Polemiki”.. 17.30 
Radiokurier; 18 Ayd public : 18.33 
Korne życzeń; 19.25 Warszawska 
Ork PR I TV- 19.40 Gra i śpiewa 
Zespól Ludowy RIT Radziecki ej; 
20 05 Reportaż na zamówienie; 
20.20 Wirtuozi różnych instru­
mentów; 20 30 Melodie do któ­
rych chętnie wracamy; 21.18 Mu­
zyka K. Szymanowskiego; 22.23 
Magazyn kulturalny'Pr I; 23 Wi­
ta Was Polska — mag. słowne­
mu z.

Wiadoi^ipścl: 0.01, 1, 2, 3, 5, 6, 
9, 10, 11, 12.05, 15. 19. 20, 21. 22.

PROGRAM II: 8 35 Dialogi i 
zbliżenia; 9.30 My 80; 9 40 Dla 
przedszkoli „Ostatnie liście”; 10 
Portret pisarza — „Daniła Gra- 
nina”. 10.30 Z nagrań A Mako- 
wicza; 10 40 Sprawy codzienne; 
U G Wiszniewska śpiewa pieśni 
R Czajkowskiego; 11.35 Postęp 
w gospodarstwie domowym; 11.45 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Mu­
zyka dawnej Warszawy; 12 25 
D Szostakowicz I Symfonia op: 
10; 12 55 „W białej ciszy powiek” 
— gra A Krupa; 13 Wokół spraw 
naszego stołu; 13 15 M Rimski 
Korsaków: Wstęp, scena, ario- 
so Wiosny 1 chór kwiatów z IV 
aktu onery „Śnieżynka”- 13.35 Ze 
wsi o wsi; 13 51 Klawesynistka 
E Stefańska - Łukowicz i fle­
cista K Moszyński grają Ba­
cha: 14 10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14 25 Tu Radio — Mo­
skwa: 14 45 Muzyka Mendelssoh­
na; 15 20 Popołudnie dziewcząt i 
chłopców: 16.20 Klasycy muzyki 
rozrywkowej — R RÓdgers; 1610 
Koncert życzeń miłośników mu­
zyki- 16 40 „Wyspa miłości” — fr. 
prozy: 17 Spotkanie z piosenką 
radziecką; .17 20 .Poeta 1 dworza­
nin” fragm książki; 17 40 Rep. 
literacki pt „Podróż z poetą”; 
18 XXIII Miedzynar Festiwal 
Muzyki Organowej — Oliwa 80; 
13 25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18 40 Ludzie wśród których ży. 
jerny; 19 05 Poezja i muzyka — 
wiersze A Błóka; 19 30 Koncert 
z nagrań Kwartetu im. Borodina 
i p:anistki Liubow Jedliny: 2140 
I Strawiński - Suita orkiestro­
wa z baletu ..Ognisty Dłak”- 22 
Teatr PR Tydzień słuchowisk ■ 
Radzieckich .Pełnia”; 23 Granice 
jazzu; 23 35 Co słychać w świę­
cie; 23 40 Muzyka

Wiadomości:' 4.30 , 5 30 , 6.30 . 7 30.
9 30, 11 30. 13 30, 19 30, 21 30. 23.30

PROGRAM III: 8.05 Za kierów 
nicą; 8 40 Co kto lubi- 9 Następ­
ny do raju — pow.; 9.10 Trady­
cjonaliści z Leningradu; 9.30 Pro­
sto z kraju; 9.45' Mała poranna 
muzyka; 10 35 Kiermasz płyt wy­
twórni Bałkanton: 11 Mam pyta­
nie dyrektorze: 11.30 Radzieckie 
comba jazzowe; 12.05 w tonacji 
Trójki: 13 Powt z rozrywki; 13.50 
„Długie jHiżegnanie” — pow.; 14 
Dzieła instrufrientalne S. Proko­
fiewa. 15 05 Gitara, kastaniety i 
piosenka; 15 30 Z „Pamiętnika 
Karoliny” — gra J Skrzek; 16 
Magazyn kulturalny: 16 15 Muzy- 
kobranie. 16 40 Gitarowe nastro­
je; 17 05 Muzyczna poczta UKF; 
17.40 Studio nagrań. 18.10 Polity­
ka' dla wszystkich; 18.25 Czas re- 
iafcsu; 19 Pow. w wyd. d®w.

Byrona (stereo); 8.35 Sport, nau­
ka technika; 8.55 Graj kapelo; 
9 Mam 6 lat: „Głoska do głoski” 
— słuch.; 9.25 Poranek pieśni; 
10 Dla kl. VI-VIII (jęz. polski):
Tropem pana Matejki”; 10.25 

Estrada przyjaźni 11 Dla szkół 
średnich (wych obywatelskie): 
„Sztafeta pokoleń”; 11.30 Giusep­
pe Verdi — Prolog opery „Simon 
Haccanegra’ (stereo); 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Gieł­
da płyt, (stereo'- 13 Jęz angiel 
ski, 13.20 Mam 6 lat: „Głoska 
do głoski” — słuch ; 13.40 Tu
Studio Stereo; 14.45 Tar, setar, 
dular — instrumenty radzieckiego 
Wschodu; 15 05 Teatr PR — No­
wa Antologia Słuchowisk Orygi­
nalnych: „Dom dla jedynaka”; 
16.05 Kodeks i kierownica — Po- 

/rącenia na przejściu; 16.25 SOS 
dla biosfery — Dp utraty dźwię­
ku; 16.40 Felieton filmowy; 16.50 
RadioexpTess, 17 Stereo: Gra 
duet fortepianowy — M. Toma­
szewski i W Kisielewski: 17.15 
Aud. W. Leisera, 17.30 Z taśmo 
teki spikera; 17.40 List ze Szwę 
cji, autor Tadeusz Bacela; 17.50 
„Białystok — Poznaniowi”; 18 
Stereo: Grająca szafa; 18.25 Twór 
cy pięknego słowa — Kornel 
Ujejski; 19 Czy znasz swoje pra 
wo? — Emerytury dla rolników; 
19.15 Jęz francuski,; 19.30 Studio 
Stereo zaprasza; 22.10 Dźwiękowe 
wtajemniczenia — antybiotyki; 
22.30 Twórcy nauki i nowej tech 
niki — próf L. Filipczyński — 
twórca aparatury ultradźwięko­
wej; 22.50 Edward Grieg — Ńok 
turn z Suity lirycznej op. 54.

Wiadomości: 6.40 12, 15, 16, 22.55.
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

7 30 Moskwa z melodią i piosen­
ką; 8./U Muzyka z radiowych 
studiów: 8.45 Śpiewa J. Clerc;
9.05 Magazyn Wojskowy; 10.05 
Z albumu polskiej, piosenki; 10.30 
Radiowy Teatr dla, Dzieci: „For­
tepian”; 11 Niedzielny koncert 
O!RT;V 12.05 W samo południe 
12.45 Polska muzyka popularna; 
13 Studio „Gama”; 14.30 „W Je­
zioranach”: 15 Koncert życzeń;
16.05 Teatr PR: „Ginpel głupek” 
— monodram; 16.5Ó Radiowe orkie 
stry przed mikrofonem; 17.15 Stu­

dio Młodych; 18.07 Przeboje wczoraj 
i dziś; 19.15 Przy muzyce o spor 
cie; 20 Koncert życzeń; 21.05 
,,To i owo”; 22 Z płyt M. Urba 
niaka; 22.20 Moja audycja muzycz 
na; 23.15 Rewia piosenek; 23)45 
Big Band Louiss Bellsońa.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7. 8, 9, 10. 16, 19, 21. 23

PROGRAM II: ,8.35 Muzyka ba 
roku; 9 Transm. Mszy św. z Ko 
ścioła Sw. Krzyża w Warszawie; 
10 „Niedzielne spotkania”;; 12.10 
Poranek muzyki symf.; 13 Teatr 
PR: „Żyj i pamiętaj”; M4.35 Graj 
Gracyku; 15 Teatr dla Młodzieży: 
„Z nikim” — cz. I; 16 Sławni 
polscy choplniści; 16.30 Podwie­
czorek przy mikrofonie; 13 „No­
wości Polskich Nagrań”; 18 35 Fe 
lieton public. krajowej; 18.45 J. 
Haydn; Kwartet smyczkowy 
B-dur op. 1 nr 5; 19 Recital L.
Minelli; 19.20 Studio Młodych — 
Rozgłośnia Harcerska; 20 Wielcy 
artyści estrady i kabaretu; 21 
Wojsko — strategia — obronność; 
21.15 Piosenki żołnierskie; 21.30 
Koncert wieczorny; 22.30 Wspomi­
namy debiuty — A. Szczypiorski; 
23 C. Dolle: Druga Suita c-moll 
na viołę da gamba i basso con- 
tinuo; 23.35 Publicystyka między­
narodowa; 23.40 Muzyka na do­
branoc.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
M 30, 18.30, 23.30.

PROGRAM III: « Nasze typy — 
przegląd aud. tygodnia; 8.35 Ko­
mu piosenkę..:; 9 „Następny do 
raju” — pow.; 9.10 „Specjalnie 
dla ciebie” — gra zespół Swing 
Session; 9.30 W stronę kultury ..; 
9.50 Standardy na dwie gitary; 
10 60 mińut na godzinę; 11 Stan 
dardy na dwa pianina; 11.15 Nie 
dzielna szkółka muzyczna; 12 
„Pileżył swą śmierć dwa razy” — 
słuch.; 12,25 Muzyka ę sal kon­
certowych; 13.20 Przeboje z no­
wych płyt; 14.05 Rozmowy o po 
lityce; 14.30 Z muzycznego archi 
wum Pr. III; 15 Rep.: „Urodzeni 
na początku Wieku”; 15 20 „Tyl­
ko jeden wieczór" — nowa pły­
ta E Claptona; 16 Literackie u- 
podobania — M. Baranowska; 16.15 
Pod urokiem tematów rosyjskich; 
17 Zapraszamy ,do Trójki;. 19 Pod 
urokiem tematów’ rosyjskich. 19.35 
Opera — M.. Rimski-Korsakow: 
„Sadko”; 19.50 „Lot nad kukuł­
czym gniazdem” — pow.; 20 Jazz 
piano forie; 20.40 „Zostałv tylko 
szczęścia chwile” o L. Staffie; 21 
Sonaty A. Solera; 2130 Gomół­
kowe melodyje; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Żanna Bi- 
cżewska; 22.15 Dookoła musicali: 
23 „Kalendarz” - wiersze o po 
rach dnia; 23.05 'Pod urokiem te­
matów rosyjskiej; 23.50 Kazi­
mierz Wyka. „Bose ścieżki”; 24 
Między snem a dniem.

Wiadomości: 8, 14.30, ,19, 22, 0.50.
PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 

spotkania 8 45 Stereo: Muzyczny 
poranek; 9 „Spotkanie literackie” 
— godzina z literaturą i muzyką; 
50 Klub Młodych Miłośników Mu 
zyki — Koncerty fortep. J. s Ba­
cha; 11 Jęz. łaciński; 11.20 Fo- 
noteka folkloru; 11.35 Czy znasz 
mapę świata?; 12.05 Teatr Klasy 
ki dla Młodzieży Szkolnej: „Szosa 
Wołkołomska” — cz. I; 12.45 prze 
boje Studia „Gama"; 13.10 Klub 
Olimpijczyków (geografia): 13.."9 
Studio Stereo zaprasza — DyskĘ, 
grafia zespołu „The Beatles”: 
14 10 Wersje i kontrowersje — pu 
blicystyka naukowa; 14.40 Mu­
zyka z jednej płyty (stereo); 
aud. Romana Waschki; 15 Teatr 
PR — Nowa Antologia Słuchp- 

y/isk Oryginalnych: „Wyrok 
śmierci, na Konia Faraona”; 16.05 
Aud. literacka: „Kolorowe pióra”; 
17 Stereo: Rozmowy przy płytach• 
17.30 Warszawski Tygodnik Dżwię 
kowy; 10 Radiolatarnia — pro- 
gram o najnowszych osiągnięciach 
nauki i techniki w świecie; 18 30 
Miedzy fantazją i nauką: „Prze- 
budzenie” — słuch.; .19 Rimski- 
Korsakow: „Młada” opera-bal'" 
(stereo): 22 Wielkopolski Kal-t 
doskop Sportowy; 22.10 Międz 
narodowa Trybuna Kompozytoró 
— Paryż 1980.

Wiadomości- ł, je, 14, 22 5*



83.

szycia, tel. 130-616

Przyjmę krawca,

8—1 1godz

Tel. 735-169.

godz. 10—18

DYŻURY

Gorseciarka potrzebna' za 
raz. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2239g.

Sprzedam majerafiek. O- 
ferty' „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 1673g

PLACÓWEK USŁUGOWYCH
Potrzebna zdolna pani ao

2052,’

W POZNANIU
kraw-

Błam karakułowy, ko­
żuch damWi. Sienkiewi­
cza 13 m. 6. U737g

Ciągnik Ursus 330. fa­
brycznie nowy sprzedani. 
Gruszecki, Skałowo pocz 
ta Kostrzyn Wlkp. 2223g

S O B O T A — 8 LISTOPADA 1980 R, 
POGOTOWIE TELEWIZYJNE
WOJ. PRZEDSIĘB, HANDLU WEWNĘTRZNEGO
ul. Paderewskiego 6 I ptr., tel. 546-43 

(przyjmowanie zleceń

USŁUGI MOTORYZACYJNE 
AUTOMOBILKLUB WIELKOPOLSKI 
ul. Towarowa 34, tel. 592-72

PRALNICTWO I CHEMICZNE 
CZYSZCZENIE ODZIEŻY 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „ŚWIT 
ul. Przybyszewskiego 44a (pranie bielizny) 
ul Głogowska 18 (chem. czyszczenie) 
ul. Grochowska 83/85 (chem. czyszczenie) 
Os. Kraju Rad (pawilon) (pranie bielizny)

godz. 10—18 
do godz. 15)

godz. 9—17

godz. 
godz. 
godz. 
godz.

8—13
8—13
8- 13
8—13

USŁUGI FRYZJERSKO-KOSMETYCZNE

■

)

Zakłady czynne wg wykazów umiesz­
czonych w oknach wystawowych Woj. 
Sp-ni Pracy Fryzjersko-Kosmetycznej

USŁUGI POGRZEBOWE 
SP-NIA PRACY UNIVERSUM 
ul. Wielka 8, teł. 589-64

NIEDZIELA — 9 LISTOPADA

godz. 10—18

1980 R.

POGOTOWIE TELEWIZYJNE 
ul. Paderewskiego 6 I ptr., tel. 546-43 

(przyjmowanie zleceń

USŁUGI FRYZJERSKIE
Hotele: MERKURY, POLONEZ, LECH 
Dworzec Główny

USŁUGI POGRZEBOWE
ul. Wielka 8, tel. 589-64

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
WOJEWÓDZKA KOLUMNA TRANSPORTU 
SANITARNEGO w Pozrfaniu, ul. Rycerska 10 
tel. 675-221 zatrudni zaraz:

— 3
—r- 1
— 1
— 1

RADIOMECHANIKÓW
TAPICERA
PORTIERA - REWIDENTA 
LAKIERNIKA

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia-
le Służb Pracowniczych. 3290-K1
POZNAŃSKIE ZAKŁADY ŃAWOZÓW FOS
FOROWYCH ■ w Luboniu kolo Poznania1 - 
przyj mą do pracy w pełnym i niepełnym wy­
miarze czasu pracy:

— ELEKTROMONTERÓW dyżurnych.
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 

do pracy w produkcji i transporcie.
Dla pracowników zamiejscowych zabezpie­

cza się zakwaterowanie.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje: 

Dział Kadr i Szkolenia PZNF Luboń, kod pocz­
towy 62-030, telefon 130-251 wewn. 155 i 224

3157-K2

POZNANSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBRO 
TU SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI i SKO 
RŻANYMI w Poznaniu ul. Obodrzycka 61 (No­
we Miasto) zatrudni zaraz
— konserwatorów skór (mężczyzn i kobiety) 
— sojterki wełny (kobiety) 
— pracowników magazynowych

(mężczyzn i kobiety)
— wartowników do straży przemysłowej 
— operatorów wózków podnośnikowych.

Przedsiębiorstwo zapewnij dojazd do pracy 
własnymi autobusami (z Ogrodów przez Trasę 
Hetmańską, z Kórnika oraz z Rataj i Stari- 
łęki).

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkole­
nia Zawodowego w Poznaniu, ul. Obodrzycka
61, tel. 790-901, 790-949, w. 53. 291^-KI

godz. 10—lo 
do godz. 15)

godz. 9—13
godz. 6—13

3297-K1

< 
i

e Praca
Zatrudnię pracownika do 
hodowli na cały etat lub 
pół. Złotnik! - osiedle, 
ul. Graniczna 8, autobus
110, 119 2198g
Murarzy - tynkarzy przyj 
mę, Poznań, ur. Drwęs- 
kiego 14 (Piątkowo), 
_________ ' __ 2234g

Lekarka przyjmie panią 
do rocznej dziewczynki. 
Naramowice, Wenedów 4. 

1341g
Przyjmę uczniów! Lakier 
nia Samochodowa Janie 
kiego 17 narożnik nad Se
ganka (Jeżyce). 2240g

Przyjmę krawcowe na do 
brych warunkach Osie­
dle Plewiska, Polowa 34. 
Dojazd autobusem 77.

2250g

Małżeństwo
zorstwo 
ązkanie.

przyjmie do

cową na dobrych warun 
kach do szycia konfekcji 
ciężkiej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1^5g,

Stolarz meblowy potrzeb 
nyi Pozńań, Ściegiennego

Pianino pierwszorzędne 
sprzedam. Poplińskich 3,

Piec stalowy do szklarni 
25 m2 rury 3 cal sprze­
dam. Mosina. Strzelecka 
90, tel. 348 lub 455 2225"

1842g

Przyjmę szycie do domu. 
Maria Przynoga. 62-030 
Stęszew, tli. 25 Stycznia 
8. 1925g

Przyjmę blacharza samo 
chodowego. Warsztat Bla 
eharski. Poznań, Stęszew 
ska 5. 19552

O Nauka 
Angielskiego. uczy asy­
stent. Rzejak Telefon
33-25-81 wewn. 351, godz 
la—18. 1910g

@ Kupno
Kupię wózek dziecięcy 
głęboki ze spacerówką z 
importu Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
I746g.

Skupuję wyroby ludowe­
go rzemiosła artystyczne 
go z drewna oraz regio­
nalne lalki i kilimy. Ma 
danowski Poznań. Osie­
dle Kraju Rad 26 m. 133 

1796g

Tokarkę do drewna, ślis 
ki stolarskie. szlifierkę 
pasową, prasę do fornie- 
rowańia. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla
2213g.

Parkiet bukowy kupię, 
tel. 20-49-79. 1887g

Kupię stylowe ''meble, o- 
braz, zegar. Oferty „Prą 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1970g.

0 Sprzedaż
Błam, łapki karakułowe.

1232g

Sprz.edam matecznik 5 od 
mian chryzantem paję- 
czastych, tel. 751-13.

1359g

Sprzedam overlock 3-nlt- 
kowy. krawiecki. Telefon 
32-31-44 od godz. 18. 1996g

Sprzedam ciągnik C-360 
stan idealny. Gniezno, 
ul. Dębińska 6. 2000g'

Radio „Redmor”, nowe 
sprzedam, tel. 20-02-26.

2009g

Kafelki hiszpańskie sprże 
dam, tel. 675-968. 2012g

Drzewka brzoskwinie, -mo 
rele, tel. 20-97-07 _2013g

Kożuch męski, średni 
sprzedam, tel. 77-68-60.

2015g

Wyrób sprzedaż tru-
mień. Hopcia, Luboń, Woj 
ska Polskiego 4a. 2020g0 . i _ _____  .

Młode bernardyny sprze­
dam. MiłośłąW; ul. Wrze
sińska 22 -2032g

Nowy kożuch damski
warunek mie i śred44 fWra sprzedam

Oferty ..Prasa” Tel. 755-47. 2038g

parter lewo. 1794g

Skóry piżmaków, futro 
czarne łapki karakułowe.
obraz religijny 
rama) . sprzedam 
ka 17 m 40 po

(złocona 
Strzelec 

godz. 17 
1795"

Sprzedam meble z póczą,t 
ku wieku, duży i mały 
kredens, zegar, duży stół 
rozkładany. Malanowski
Os. Kralu Rad 26 m 133

Błamy łapki karakułowe 
sprzedam Suchy Las. O-
bornicka 52a. 1801g

Sprzedani silnik nowy do 
Fiata 126p Poznań, ul. 
Luitóumby 4. 1807g

Grunwaldzka 19 dla 2261g.

Zatrudnię zaraz wykwa­
lifikowanego galwaniza-
tora 
tel.

Czechosłowacka 8,

Tanio sprzedam^ żłoto na 
przeróbkę: Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2039g.

32-09-89 20072

Bar „Ognik” Poznań, ul 
Ognik 20B zatrudni bu­
fetową, pomoce kuchen-

Błam czarny, łapki kara 
kułowe sprzedam, telefon
67-48-57- 2053g

ne, tel 67-32-68. 2081g

Opiekunkę przyjmę do 
1,5-rocznego dziecka Dem 
bińska. Śniadeckich 18 
m. 7; po godz 16 2059g

Krawcową kwalifikowa­
ną i krojczynię. szycie 
skafandrów, budrysówek 
Oferty ..Prasa”, Grunwa1 
dzka 19 dla 2065g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą (szycie konfekcji dam 
sklej) Poznań, ul Wiel 
ka 19 m. 13, godz. 16—19 

2069g

^oooooouooooouoouoooooooooooooooooooooooooooooc

WIELKOPOLSKA FABRYKA (
MASZYN ELEKTRYCZNYCH
„EM A - W I E F A M E L” (
w Poznaniu, ul. Kościelna 37 ■
telefon 456-31 wewn. 21

ZATRUDNI ZARAZ f
® PRACOWNIKÓW (

do Działu Zaopatrzenia i Kooperacji ।
na stanowiska: 1

KIEROWNICZE i REFERENTÓW * , 1
WYMAGANE: ’ l

wy kształcenie wyższe lub średnie techniczne lub 
ekonomiczne + praktyka w dziale zaopatrzenia (

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE i
Ł 1NFORMACJ* UDZIELA: (

Dział SpraW Pracowniczych — pokój 407, T piętro (

3328 KI *

• <

Magnetofon kasetowy — 
deck Sharp Metal naj­
wyższej klasy sprzedam. 
Kuźnicza 8 m. 12 2066g

Złote kolczyki tel. 538-84 
2080g

Fut/o piżmaki grzbiety 
— sprzedam,. Hangarowa.
1. 210'Jg

„Canon” AT-1, obj. 50/1,4 
nowy oraz lampę błysko 
wą ..Canon” i statyw te­
leskopowy sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 2105g.

Nowe opony Lady Tel. 
67-94J-93 po godz. 15.

211 Ig

Prasowalnicę NRD sprze 
dam. Tel 67-42-04 2115g

Futro nowe, łapki kara­
kułowe czarne sprzedam
Tel. 77-75-44. 2119g

Sprzedam kożuch damski 
na średnią figurę. Tel 
735-37. 2139g

Męski kożuch. płaszcz 
skórzany tel. 66-58-19.

1435g

Błam, czarne łapki kara 
kułowe, korale natural­
ne^-, Gniezno, ^el. 36-46 po 
godz. 18 1495g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-4011 i kombajn Vistu- 
la. Duszniki Wlkp., ul. 
Chełmińska 16. Jurek.

1618g

Kożuch damski — 160 cm 
niedrogo. Tel. 736-05

• 1623g

Kożuch haftowany Tel 
613-73. ' 163112,

Błam karńkułowy czar 
ny sprzedam. G»obla 4 
m, 5, 1657g

Błamy łapki karakułowe, 
brąz, popiel oraz nowe 
futro nutrie jasne — 
sprzedam, tel. 33-13-84.

2233"

Kożuszek młodzieżowy w 
łatki, sprzedam, tel 7^1-135
po godz. 16. . 2241g

Cement sprzedam. Gro­
madzka 14. 2244"

Sprzedam 
men. Tel

Sprzedam
C-3011 w

pikówki cykla 
130-077 Poznań. 

2247g

ciągnik Major 
dobrym stanie.

5 Alojzy Błoch. Przecław 
। 38 gmina Szamotuły

Futro nowe, lisy, pozio­
me pasy korzystnie sprze
dam: Tel

Kożuchy 
sprzedam,

79-03-61

damski

1817;

męski

3 Sprzedam 7 ton żytniej 
I słomy paskowej Poznań.. 
| Chrościejewskich IB 
? 1959g

tel. 755-48
1833g

Sprzedam nowy radioma 
gnetofon Grundig, wózek 
głęboki wiklinowy, tel 
474-42 po godz 19 1840"

Sprzedam piękny, nowy 
kożuch bułgarski biały. 

Poznań, Os. 
4 m ■ 13 w

haftowany. 
Piastowskie
godz. 16—18 (Rataje).

1962g

Kożuch damski sprzedam
Kożuch damski sprzedam
Tel 20-03-41 1874g

Włoski . kożuch damski 
sprzedam Tel. 605-85 

1879"

Opryskiwacz ogrodniczy 
elektryczny sprzedam. Lu 
boń. ul. Krótka 8 1882g

Kożuch damski, męski, 
tel. 20-49-79. 1886g

Kurtkę damską skórzaną
tel. 77-82-07; 1391 g

Tunel foliowy ogrzewa­
ny, piec sprzedam. Os. 
Piastowskie 13 m. 33.

1903g

Sprzedam kożuch dam­
ski. Tel. 20-77-79. 1921g

Ziemniaki jadalne 50 ton 
sprzedam. Sołtysiak, .Ru­
mianek — gmina Tarno-
wo Podgórne.

Teł 659-73. 1973g

© Samochody
Samochód Dacia sprze­
dam, lub zamienię na 
Fiata 126p. tel. 67-93-54 w
godz. 16—20. 151?g

Samochód Nysa 521 To- 
wos. rok prod. 1975 oraz 
Volkswagen Btgs sprze­
dam. Tel. 455-12 w godz.
15—18. 1531g

Sprzedam Fiata 126p, rok 
1976 w idealnym stanie. 
Poznań, ul. Warszawska 
82 m. 77. (Działki Wol­
ność 77). 1988"

Sprzedam Fiata 125p — 
1500, rocznik 1980. Tel. 
717-35 po godz. 16. iSUlg

Sprzedam Syrenę 105 L, 
rocznik 1975. Tel. 466-94.

1934g

19!»g 2

Kożuch damski włoski, 
nowy, 48, jasnv. Norwida 
15 m. 87 (godz, 16—201.

1933g

Skóry nutrii garbowane. 
Margonińska 1. Królików 
ski. ’ 2164g

2.5 tony wikliny okoro­
wanej. 15 ton zielonej, 
maszynę automatyczną do 
korowania. Oferty „Prh- 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2165g.

Sprzedam zegar, maszy­
nę do pisania „Olympia”. 
pelisę męską nową. TeL 
596-47 po godz 20. 2166g

Sprzedam silnik Merce­
desa 200D po remoncie ze 
skrzynią biegów, robot 
kuchenny Bauknecht, Zło 
ty pierścionek z 2-karato 
wym brylantem. Wej­
man, Przeźmierowo, ul 
Wysogotowska 29. 2171"

Sprzedam błam, łapki ka 
rakułowe, tel. 517-03 po 
godz. 15 ł 2185g

Sprzedaż asparagusu spren 
geri. Komorniki, ul. Po-
znańska 60. ■ 2195g

Kożuszek dziecięcy, futer 
ko sztuczne, kombinezon
tel. 437-61. 2202"

Skóry nutrii sprzedam — 
zamienię na kożuch dam 
ski (174) Wieczorynki 37, 
po godz 17 A 2203g

Piły kamieniarskie 52 i 63 
cm sprzedam. Poznań, 
Szamotulska 59a m. 16

2210g

Herbarz Niesieckiego — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2222g,

Sprzedani Fiata 126p rok 
1980 lub zamienię na Fia 
ta’ 125. Henryk Racki, uT. 
Szarych Szeregów 6. Buk 

„ 1944"

Sprzedam Wartburga 1000 
camping. Grodziska 20 m.
4 po godz. 16. 1958g

Sprzedam Fiata 125p — 
1500, rok 1977, kolor pias­
kowy. Września, Królowej
Jadwigi 10. 1964g

Sprzedam Fiata 125p, 1973 
r. Mylna 58 m. 7, po godz.

* KOMUNIKAT ------
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WO­
DOCIĄGÓW i KANALIZACJI w Poznaniu 
oraz podlegle Zakłady Wodociągowe w Gnieź­
nie, Szamotułach, Nowym Tomyślu i Śremie, 
zwracają uwagę właścicielom, administrato­
rom, dozorcom, mieszkańcom domów i przy­
pominają o obowiązku:

ODPOWIEDNIEGO ZABEZPIECZENIA
URZĄDZEŃ WODOCIĄGOWYCH

i KANALIZACYJNYCH 
w n i e r u c h o m o ś c i a c h 

przed nadchodzącymi mrozami.
1. Do podstawowych czynności z. zakresu och­

rony urządzeń wodociągowych i kanaliza­
cyjnych przed skutkami działania niskich

2.

3.

4.

temperatur należy zabezpieczenie:
— zdrojów czerpalnych, przez ocieplenie 

tych urządzeń oraz zabezpieczenie na­
wierzchni w ich otoczepiu przed powsta­
waniem gołoledzi;

— pomieszczeń wodomierzowych przez na­
prawę uszkodzonych ścian, wstawienie 
brakujacyclKszyb w oknach oraz uszczel­
nienie drzwi i okien;

— studzienek wodomierzowych, przez grun­
towne ich wyremontowanie- oraz otule­
nie przykryw włazowych materiałami 
izolacyjnymi (maty słomiane, wojłok, 
filc, wata szklana) w sposób umożliwia­
jący dokonanie odczytu wodomierza.

W okresie mrozów zabrania się czerpania 
wody z ulicznych hydrantó” przeciwpoźa-
rowych korzystanie z nich jest dozwo-
lone wyłącznie dla celów gaszenia pożarów. 
Za utrzymanie w należytej czystości zasuw, 
hydrantów p.poż., wpustów ulicznych, wła­
zów kanalizacyjnych (wolnych od liści, zie-
mi, śniegu 
stratorzy i
Wszystkim 
przypomina

itp.) odpowiedzialni są admint 
właściciele nieruchomości.
administratorom oraz dozorcom 

się również o obowiązku za-
bezpieczęriia nawierzchni ulicy w granicach 
swych nieruchomości przed możliwością 
powstania gołoledzi w miejscach uszkodzo­
nych przewodów wodociągowych, hydran­
tów p.poż. i zdrojów ulicznych.

Brygady kontrolne Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji spraw­
dzać będą wykonanie niniejszych wytycznych.

Niewłaściwe utrzymanie i użytkowanie urzą­
dzeń wodociągowych względnie kanalizacyj­
nych podlega karze do 5.000 zł (art. 129 Usta­
wy z dnia 24 października 1974 r. —- Prawo 
tvodne — Dz. U. nr 38, poz. 230).

Wszyscy odbiorcy wody winni zwalczać 
wszelkie objawy marnotrawstwa oraz stoso­
wać jak najdalej idące oszczędności wody. 
Każdy- stwierdzony przypadek nieszczelności 
względnie pęknięcia rurociągu na odcinku od 
rurociągu ulicznego do wodomierza włącznie $ 
należy natychmiast zgłaszać:
L

12. 1997g

Dacię — stan bardzo dob 
ry sprzedam. Tel. 20-15-21 

2010g

Dacię w bardzo dobrym 
stanie zamienię na Fia­
ta 126 nowego. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19. 
dla 2011g.

2,

Stara 28 spiesznie sprze­
dam. Edward Hondzelek. 
Głuchów, gro. Pogorzela, 
woj, leszczyńskie. 2O19g

Sprzedam Poloneza, na­
tychmiastowy odbiór Pol 
mozbyt. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 2O46g

VW Passat sprzedam 
T1V ważny wrzesień 1982.
Tel. 434-47. 2O54g

Skodę 1000 MB rocznik 
1968 po remoncie sprze­
dam. Poznań - Czapury, 
ul. Poznańska 57. 2103g

Fiata 125p loOO z nowym 
nadwoziem sprzedam. Par
kirrg Głogowska przy
Górki godz. 15—17. 2085g

Fabrycznie nowego Tra­
banta zamienię' ris nowe 
go Fiata 1500. Os Przy­
jaźni 4F,1 m. 135 od godz. 
17—21. 2097g

J- Dnia 1 listopada 1980 roku zmarła śp.

HELENA DZIUBALSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm. 

o godzinie 10.10 na Junikowie
W smutku pogrążona

RODZINA 
21452

W dniu 31 października 1980 roku zmarł nagle 
nasz kolega

HENRYK GROMADZINSKI
W Zmarłym straciliśmy serdeczńęgo kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:

Zarząd, POP, Rada Zakładowa, współpracownicy 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 

w Kaźmierzu Wlkp.
2243-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 listopada 1980- roku zmarł nagle tnói najdroż­
szy mąż. nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek ' ' ? '. , •.

płk WŁADYSŁAW CHODOŃ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bpi^o a 

dżinie 13 na cmentarzu naramowickim

W smutku pogrążona

żona z rodziną 
2461g

4.

W godzinach urzędowania od 6.45 do 14.45 
w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Wodo­
ciągów i Kanalizacji w Poznaniu, ul. Wiś­
niowa 13, telefon 994 lub przy ul. Garba- 
ry 120, telefon 586-29.
W przypadku zapchania przykanalika lub 
kanału ulicznego w godz. urzędowania od 
6.45 do 14 45 w Wojewódzkim Przedsiębior­
stwie Wodociągów' i Kanalizacji w Pozna­
niu przy ul. Garbary 120, telefon 591-72.
W godzinach popołudniowych i nocnych 
w Pogotowiu Wodociągowym przy ul. Wiś­
niowej 13, telefon 9M.
Oraz w podległych zakładach wodociągo­
wych:
— w Gnieźnie, ul. Żwirki i Wigury 29, 

tel. 19-82 w godz. od 7 do 15;
— w Szamotułach, ul. Wojska Polskiego 14, 

tel. '208-29 w godz. od 7 do 15;
— w Śremie, ul. Franciszkańska 8, 

\tel. 43-31 w godz. od 7 do 15;
— w Nowym Tomyślu, ul. Targowa 9, 

tel. 22-99 w godz. od 7 do 15;
— w Obornikach, ul. Lipowa 17, 

tel. 11-11 w godz. od 7 do 15;
— w Swarzędzu, ul. Strzelecka 2, 

tel. 401 godz. od 7 do 15.
3315-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 listopada 1980 roku zmarła w wieku 30 lat 
nasza ukochana żona, matka, córka; siostra

JANINA EINBACHER
z domu Szczęśniak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 8 bm. o go­
dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim. ?

W smutku' pogrążona/
RODZINA

2480g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• -1 listopada 1980 roku zakończył swoje ży­

cie, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp,

ANTONI ANTOSZEWSKI -
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 10 bm. 

o godzinie 14 na Miłostowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
2144g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 listopada 1980 roku zginął tragicznie

KAZIMIERZ WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 10 bm.

O godzinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.

RODZINA

Ul. Lopawska 13. 2530g



Praca # Nauka
Opiekunka do dziecka po 
trzebna. Tai. 777-148.

________________ 2427g 
Fryzjerkę przyjmę. Za­
kład fryzjerski „Janusz”. 
Poznań, Dzierżyńskiego 67 

2396g

Stolarzy zatrudnię, dob­
rze wynagrodzę. Poznań- 
ska 44 m. 33 2288g
Tokarz i pracownik po­
trzebni — młodzi. Przybył 
skiego 8 (Swierczewo).

'______________ 24063
Przyjmę do pracy pieka­
rza. Zgłoszenia: Piekar­
nia Swarzędz, ul. Rynek 
9 lub adres prywatny; 
Marian Jankowski Poz­
nań - Zieliniec, ul. War- 
pińska 34. 1329g

Potrzebna opiekunka dla 
7 mieś. Maćka. Rolna 23 
m. 11, tel 33-34-93 po go­
dzinie 18 2373g

Przyjmę każdą p^racę cha 
łupniczą. prócz szycia Da 
nuta Łukowska. 61-847 Po 
znań, ul. Strzałowa 1 m.
3- 2377g

Opiekunka do rocznego, 
dziecka potrzebna. Sołacz 
tel. 436-17. 2264g

Pracę chałupniczą pani 
przyjmie, chętnie ’ artysty 
czną. Oferty .Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 2318g.

Panienki I mężczyzn do 
pracy w ogrodnictwie 
szklarniowym przyjmę. 
Dla zamiejscowych mieąp 
kanie zapewnione. Wino­
grady 61. 2346g

Asystent — korepetycje 
matematyka, fizyka. Wład 
tel. 33-10-06. 2268g

Korepetycje — matematy 
ka. Mickiewicza 32 m. 4, 
Skonieczna. 2337g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię wtryskarkę do two 
rzyw sztucznych do 100 g
Tel. 67-37-27. Ź442g

Kupię pianino i 2 fotele 
klubowe. Wiadomość: tel 
22-18-46. 2354g

Kupię ciągnik, może być 
do remontu. Oferty „i^ra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2388g.

Kożuch damski nowy, 
szczupły długi kupię (će 
na, opis) Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2276g.

Kupię 22 żebra żeliwne
C.O. Tel. 20-49-57. 2339g

Sprzedam maglownicę
elektryczną produkcji
NRD. Tel. 701-13 godz 16
—18. 2408g

Kożuch damski. Tel.
66-53-10. ’ 2508g

Piękną skórę renifera 
sprzedam. Szelągowska 39. 

1343g

Sprzedam Jawę 50 Sport 
— nową. Przelot 60, ud 
godz. 16 . 2360g

Błam karakułowy karir>- 
dyjski, kożuch męski, ko 
żuch damski nr 54 i 44. 
Kraju Rad 23 m. 72. 2362g

Posokowca bawarskiego 
rocznego (psa) z rodowo­
dem po medalistach zło­
tych i championie, zwy­
cięzcy Polski i najlepszy 
w rasie sprzedam Suchy 
Las, ul. Leśna 27 k. Po­
znania. 2364g

Kożuch damski, rozmiar 
46, błam karakułowy. Tel. 
33-31-98. 2366g

Dwa kożuchy damskie, 
nowe, bardzo ładne sprze 
dam, ul. Małeckiego 10 
m. 8 po 14.00. 2374g

Kożuch męski nowy oraz 
dziecięcy lat 10 sprzedam 
Luboń — Armii Czerwo­
nej 158. 2378g

Telefon onyxowy, płaszcz, 
kurtkę skórzaną, kożu­
szek młodzieżowy. Tel. 
626-93. 2320g

Chryzantemy cięte wiel­
kokwiatowe sprzedam. Os. 
Wielkiego Października 7 
m. 77 w godz. 16—20.

2319g

Błam łapki karakułowe.
Tel. 32-58-44. 2306g

Pierścionek z brylantem 
0,75 kar. sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 2335g.

Sprzedam garaż blaszany 
wolnostojący. . Ul. Opol­
ska, tel. 601-91. 2345g

Sprzedam prasowalnicę, 
akordeon 80-basowy pro­
dukcji NRD. Tel. 77-81-53. 

, 2347g

Kątownik żelazny 30 mm 
sprzedam. Pade, Długa 
Goślina, tel. 17. 2343g

Sprzedam futro łapki ka 
rakułowe brązowe i czar 
ne. Tel. 411-180. 2349g

Kożuch damski sprzedam.
Telefon 206-332, 2411g

Sprzedam skóry garbowa 
ne z nutrii. Michałowski, 
Bogucin, ul. Jodłowa 34. 

2351g

Sprzedaż czapek, kołnie­
rzy z lisów i tchórzofre­
tek. Dziewanny 7. Poz­
nań — Naramowice. 2352g

• Samochody
VW Golfa rocznik 1977 
sprzedam Poznań, ul. Ski 
bowa 30. 2567g

Sprzedam Trabanta 1975 r. 
tel. 700-37. 1770g 

Fiata 126 p, 1976 r. sprze­
dam. Głogowska 129 m. 36 
po godz. 16. 1093g

Fiata 125 — 1500, 1972 
sprzedam. Osiedle Oświe­
cenia 74 m. 3, tel. 791-955 
godz. 14—17. 2527g

Sprzedam Fiata 125p, od­
biór Polmozbyt./ Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 1627g

Sprzedam Poloneza, od­
biór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 1628g.

Sprzedam Wartburga 312. 
śtan dobry. Ul Kilińskie 
go 1 (warsztat cholewkar 
ski) po godz. 16. 1632g

Sprzedam Fiaty 125p, rok 
prod/. 1974 i 1977. Stysiak, 
Komorniki k/Poznania. 
(Restauracja). 1820g

Fiata 126p, 1977 r. sprze­
dam. Tel 20-33-97. 2281g

Stara 28 i 28W po remon 
cie sprzedam. Rogoźno, 
ul. II Armii Wojska Pol­
skiego 15a. 2287g

Sprzedam Nysę towaro- 
wo-campingową w do­
brym stanie. Nowina 19. 
tel. 466-02. 23Ó2g

Kupię Warszawę w do­
brym stanie, chętnie com 
bi. Tel. 33-01-11 od godz 
16. 2307g

Datsuna r. 1977, okazyj­
nie sprzedam. Telefon 
67-61-07. 2293g

Sprzedam Fiata 126. Po­
godna 14 2313g

Sprzedam Skodę.^rok 1977.
Oglądać ul. Szpitalna 30 
m. 4. 2315g

Sprzedani Fiata 125p — 
1500 grudzień 1974, stan 
idealny. Tel. 67-13-37, po 
godz. 16 . 2376g

Sprzedam Wąrszawę, stan 
idealny. Grabatowski, Zlot 
niczki 1, poczta Pobie­
dziska. 2389g

Sprzedam nieuzbrojoną ka 
roserię do Fiata 125p MR 
Śrem, tel. 40-06 po godz 
16. 2391g

Sprzedam nowego Polo­
neza. Łozowa 78 m. 26.

2322g

Mercedesa 200 D sprze­
dam. Kuślin 35, koło O- 
palenicy. 2336g

0 Nieruchomości
Domek, działka, woda, las 
20 km od Poznania sprie 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2455g.

Pół domu bliźniaczego 
stan surowy w Poznaniu 
sprzedam Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2372g.

Parter domu wolnostoją­
cego z telefonem dom- 
kiem na pracownię, ogro 
dem 600 m! sprzedam 
Poznań — Grunwald. 1^1 
77-61-52 w godz. 15—17

49828gpr

Zguby £ Różne
Zagubiono obrączkę z 1- 
nicjałem Zwrot wynagro 
dzę. Tel 429-84 . 2356g 

'Zgubiono amortyzator te­
leskopowy, samochodo­
wy. (Miłostowo). Zwrot 
wynagrodzę, tel. 508-76.

Wynajmę garaż w okoli­
cy Jugosłowiańskiej, tel. 
325-910. 2503g

Pilnie poszukuję garażu 
w okolicy Os. Kraju Rad 
Lechickiej. Umóltowskiej
Tel. 20-66-47. '2313g

Układanie parkietów, cy 
klinowanie podłóg z la­
kierowaniem, mozaikę po 
siadam.. Poznań, Dzier­
żyńskiego 290 m. 6. Ty- 
rakowski 1957g

Układam płytki i terako­
tę. Tomasz Pawłowski
Os. Kraju Rad 9 m. 82.
tel. 565-36. 2385g

BIURO OGŁOSZEŃ 

CZYNNE BĘDZIE W NIEDZIELĘ 
w godzinach 11 — 14

Posiadam Fiata 125p, 
przyjmę ' akwizycję. Tel. 
77-88-77. 2361g

Garaż do wynajęcia. 
Kanclerska 24a. 2216g

Przyjmę wspólnika lub 
odstąpię sklep na Poł- 
wiejskiej Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
2359g.

Oddam garaż. Dąbrow­
skiego 162B. Maria Ku- 
żik. 1867g

Malowanie, tapetowanie. 
Teszner .Mosina, telefon 
132-589. 1981g

Cyklinowanie. Tel. 651-05,
Leszczyński. 1984g

Zakład murarski przyj­
mie roboty wewnętrzne. 
Królikiewicz. Tel. 13-07-75. 

2109g

Garaż murowany, ogrze- 
wahy ul Ostroroga do 
wynajęcia, tel. 67-61-24.

2049g

Kto wywiąże dach na bu 
dynku gospodarczym, po 
krycie z eternitu, mate­
riał posiadam, tel. 506-25.

2182g

+ Dnia 3 listopada 1980 roku zmarł w . wie- 
1 ku 79 lat, opatrzony Sakramentami św., nasz 
kochany ojciec, dziadek i pradziadek, śp.

TEODOR STACHOWSKI
emerytowany profesor szkół średnich

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone

córki i rodzina

Ul. Graniczna 3 m. 4. 232ig

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
31 października 1980 roku zmarła nagle, opa­

trzona Sakramentami św., nasza najukochań­
sza mamusia, teściowa, najdroższa babunia, 
przeżywszy lat 44, śp.

ZOFIA SULEJEWSKA
I voto Wężyk

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 listo­
pada br. o godzinie 13.10 na cmentarzu juni­
kowskim. ,

W smutku pogrążone
DZIECI

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Al. Marcinkowskiego 24 m. 44. 2127g

tDnia 31 października 1980 roku zmhrła po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach w 95 ro­
ku życia, opatrzona Sakramentami św., moja 

najdroższa mateczka

JÓZEFA NOWICKA
z domu Mrozińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 8 listopada br. 
o godzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
CÓRKA

1975g

tDnia 5 listopada 1980 roku zasnęła w Bogu 
nasza najdroższa mama, teściowa, babcia, 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 78. śp.

KATARZYNA ROCHOWIAK
Wyprowadzenie 'zwłok nastąpi w ’ sobotę, 

8 bm o godz. 9.30 z domu żałoby w Pobie­
dziskach — Polskawieś, o godz 10 odprawiona 
zostanie msza św. w kościele parafialnym w Po­
biedziskach po czym pogrzeb

W głębokim smutku pogrążony

syn i rodzina 
2509g

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
3 listopada 1980 roku zmarł. przeżywszy 

lat 68. nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść, 
dziadek i brat, śp

JÓZEF KASPROWICZ
mgr filologii, 

oficer rezerwy, były jeniec oflagu w Murnau.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 .bm. 
o godz. 11 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

'Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Słowackiego 17 m. 15. 2369g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 listopada 1980 roku zmarł namaszczony Oleja­
mi św., mój najdroższy mąż. ukochany ojciec 
teść, dziadek i pradziadek, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 76

WALENTY DZIAŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążoną

RODZINA
■ Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 11.

Ul. Traugutta 40B. 2440g

Dnia 6 listopada br zmarł nasz rzeczywisty 
i honorowy członek Cechu

STANISŁAW POHL
mistrz stolarski

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 listopada br. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu przy kościele sw 
Marcina w Swarzędzu.

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego skła­
dają:

Cech Stolarzy Swarzędzkich 
w Swarzędzu

i Rzemieślnicza Spółdzielnia Stolarzy 
..Jedność” w Swarzędzu

2466g_____________________________  — .—

tDnia 1 listopada 1980 roku zakończyła swe 
długie i pracowite życie, moja najtroskliw­
sza, najczulsza matka, nasza kochana bratowa 

i ciocia, śp.

HELENA PRUS
i domu Cicha

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm, o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim,

o cźym życzliwych pamięci Zmarłej 
zawiadamia

CÓRKA

Ul. Partyzancka 10. 1976g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 listopada 1980 roku zmarł nagle, nasz 

ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, wujek, 
siostrzeniec i kuzyn, śp.

WŁADYSŁAW FOREMSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona

RODZINA
2426g

tDnia 4 listopada 1980 roku, zmarła tragicz­
nie nasza najlepsza koleżanka i współpra­
cownica, przeżywszy lat 27

KRYSTYNA SZCZEPAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o go­

dzinie 11 w Murzynnie Kościelnym. i
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
współpracownicy 

WSS „Społem” — „Lubuska” 
2492g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 listopada 1980 roku zakończył nagle swoje 

pradowite i pełne poświęcenia życie, namasz­
czony Olejami św., najukochańszy mąż, tatuś, 
teść i brat przeżywszy lat 70, śp.

STANISŁAW POHL
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu parafialnym przy 
kościele św. Marcina w Swarzędzu.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Swarzędz. 2468g

Dnia 4 listopada 1980 roku zasnął w Panu, 
mój najdroższy i troskliwy brat

FRANCISZEK PUKACKI
lat 64

major rezerwy, żołnierz AK „Cichociemny”, 
Kawaler Krzyża Virtuti Militari, '

Krzyża Walecznych i innych.

Msza św żałobna odbędzie się 8 listopada br. 
o godzinie 14 w kościółku św. Rocha w Kro- 
tcszynie. po czym nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz.

W żalu pogrążona
SIOSTRA 

2485g

W dniu 4 listopada 1980 roku zmarła tragicz­
nie pracowńiczka naszego Przedsiębiorstwa

kol. EUGENIA JANICKA
przeżywszy lat 23

Straciliśmy oddanego pracownika — łubianą 
i cenioną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 listopada br. 
o godzinie 11.30 na cmentarzu parafialnym 
w Pobiedziskach.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy współ­
czucia.

Zakłady Systemów Automatyki „MERA” 
Dyrekcja, Samorząd Robotniczy,

Zarząd Zakładowy ZSMP, współpracownicy
2241 -K 3

tW dniu 5 listopada 1980 roku zmarła po 
długiej chorobie, opatrzona Sakramentami 
św.. nasza ukochana mamusia, żona, córka, 

siostra, przeżywszy lat 30

JANINA ROZMIAREK
z domu Dąbrowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul Skalna 11 m. 1. ' 2543g

tDnia 4 listopada 1980 roku zasnął w Bogu 
w 70 roku życia, kochany mąż, troskliwy 
ojciec i dziadek, człowiek prawy o szlachetnym 

i uczynnym sercu, śp.

JÓZEF WAWRZYNIAK 
uczestnik walk o Tobruk i Monte Cassino, 
odznaczony Krzyżem Virtuti Militari oraz ' 
wieloma innymi odznaczeniami wojskowymi 

i państwowymi.

Msza pogrzebowa odbędzie się w sobotę. 8 bm. 
o godzinie 14 w kościele parafialnym w Wi­
rach, po czym pogrzeb na miejscowym cmen­
tarzu.

Żona z rodziną

Os. Lecha 73 m. 3. 2327g

tDnia 1 listopada 1980 roku zmarła w wie­
ku 71 lat, po ciężkich cierpieniach, moja 
kochana żona, nasza mama, siostra, teściowa 

i babcia

JADWIGA KUFFEL
z domu Boińska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm. 
o godzinie 9.30 na cmentarzu junikowskim.

- W smutku pogrążona
R O D Z INA

Os. Plewiska, ul. Bratnia 17. , 2143g

tDnia 3 listopada 1980 roku zmarła po dłu­
gich cierpieniach, namaszczona Olejami św.

przeżywszy 73 lata, moja kochana żona, mat­
ka, teściowa, siostra, babcia i prababcia

ANIELA BĄKOWSKA
■ Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 10 bm 
o godzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

. W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby, ulica 
Dzierżyńskiego 73 m. 6, o godzinie 11, dawniej: 
Dolina 7/8 m. 1, 2271g

Dnia 4 listopada 1980 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., mój 
kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dziuś, przeżywszy lat 75, śp.

JAN PŁOTNIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu parafialnym na Gór- 
czynie.

( W smutku pogrążeni 
'żona, dzieci i wnuki

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Hetmańska 46 m. 3a. z 2401g .

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 listopada 1980 • roku zmarł opatrzony' Sa­

kramentami św., nasz najukochańszy ojciec, 
teść, dziadziuś, brat, wujek i kuzyn

WŁADYSŁAW OKSZA - KOPECKI
aktor

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm 
o godzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.

. , Stroskana
RODZINA

Ul. Polna 9 m. 6.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 10. 2528g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 listopada 1980 roku zmarła opatrzona Sa­

kramentami św., nasza najdroższa matka, teś­
ciowa, szwagierka, babcia i prababcia, śp.

ANNA JANKOWIAK
, z domu Grygiel

Uroczystość pogrzebowa odbędzie się we wto­
rek. 11 bm. o godz. 10 na cmentarzu na Mi­
łostowie.

W smutku pogrążeni
synowie z rodziną

Ul. Lipowa T3. 2402:’

tDnia 3 listopada 1980 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 68. na­

sza ukochana siostra, ciocia, szwagierka

KAZIMIERA GRABOWSKA
z domu Paszczak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu św. Piotra w Gnieźnie

O czym z głębokim żalem zawiadamia
RODZINA p/

2451g

tDnia 2 listopada 1980 roku ^marł nagle, prze­
żywszy lat 48, mój najdroższy mąż, nasz 
najukochańszy i troskliwym ojciec, drogi zięć, 

brat, szwagier i wujek, śp.

LEON CHOJNACKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm, o go­

dzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogtążona 

żona z dziećmi i Sodziną

'Ul, Głogowska 83 m. 11. 2137g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
31 października br. zmarła długoletnia pra­
cownica

MARIA KAMIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 listopada Lr. 

c godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia 
składają:

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, 
POP i współpracownicy 

Spółdzielni Inwalidów „Metalowiec”
2236-K3

tDnia 5 listopada 1980 roku zasnął w Panu 
po przyjęciu Sakramentów św., w 78 roku 
życia, ' 54 roku kapłaństwa, były proboszcz 

parafii Żerków
Kapelan Jego Świątobliwości 

Radca Duchowny 
ks. FELIKS BŁAŻEJEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 listo­
pada 1980 roku o godzinie 11 w kościele św. św. 
Apostołów Piotra i Pawła w Krotoszynie, po 
czym wyprowadzenie zwłok' na cmentarz pa­
rafialny przy ul. Raszkowskiej.

O pamięć w modlitwie proszą
Kapłani Dekanatu Jarocińskiego 

2561g

Dnia 3 listopada 1980 roku odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami .św., nasza 
kochana matka i ciocia, przężywszj’ 84 lata, śp.

JADWIGA SZCZĘŚNIAK
z domu Grzelewska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm. 
o godzinie 12 na Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Strzałowa 4 m. 10.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 11. ‘ 2212g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 listopada ' 1980 roku odeszła od nas na 

zawsze, namaszczona Olejami św., przeżywszy 
lat 78, nasza najukochańsza mamusia, teścio­
wa, babcia i prababcia

JADWIGA PIETRZYŃSKA
Pogizeb odbędzie ^ię w poniedziałek, 10 bm. 

o godzinie 11 na cmentarzu górbzyńskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 10 30 2564g

tDnia 5 listopada 1980 roku zmarł nagle opa­
trzony Sakramehtami św. przeżywszy lat 59. 

mój najdroższy mąż. tatuś teść, dziadek, syn. 
brat, szwagier i wujek, śp.

TADEUSZ LUDWICZAK
pracownik PKP Samochodowni Poznań

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 9 bm. o go­
dzinie 13 z kaplicy cmentarnej w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona, z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Mosina. Topolowa 18. 2551g

Zmarł długoletni członek naszego Cechu

ADAM NASKRĘT 
mistrz krawiecki * 

odznaczony wysokimi odznaczeniami rzemiosła, 
- W Zmarłym rzemiosło poniosło duże straty. 

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Zarząd i członkowie
Cechu Rzemiosł Włókienniczych 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się dnia 10. bm. o godzi­

nie 1Q na cmentarzu na Junikowie. 2449g
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Piątek 7 XI
PROGRAM 1

15.50 — Program dnia;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci: „Piątek z Pan 

kracym”;
16.50 — Paweł Maików: „Zapiski 

komendanta Kremla”;.
17.20 — „Rodzina Połanieckich”

(7) — .Powrót”;

Sobota 8 XI
PROGRAM 1

6,00 — TTR — Uprawa roślin, 
sem. 1: „Gleby bielicowe i bru 
natne”;

6.30 — TTR — Mechanizacja rol­
nictwa, sem. 1: „Napęd i ste­
rowanie hydrauliczne”;

7.00 — TTR — Uprawa roślin, 
sem. 3: „Uprawa, zbóż jarych”;

7.30 — TTR — Mechanizacja rol­
nictwa, sem. 3 — Mechaniza­
cja prac pielęgnacyjnych;

9.00 — Program dnia;
9.05 — „Czerwony, rewolucyjny; 

warszawski” — wojskowy film 
dokumentalny;

9.25 — Poranek z kulturą;
10.55 — Układ Warszawski — film 

dokumentalny;
11.25 — „Człowiek, Ziemia, Kos­

mos”;
12.15 — Studio-2 na dobry począ­

tek;

Niedziela 9 XI
PROGRAM 1

6."9 _ TTR — Uprawa roślin, 
sem 3- „Uprawa zbóż jarych”;

6.50 — 'i i’R — Mechanizacja roi 
nictwa, sem. 3 — Mechanizacja 
prac pielęgnacyjnych;

7 20 — TTR, RTSŚ — Nasze spot' 
kania;

7.40 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie”;

8.10 — Emerytury. dla rolników:
8.20 — „Telewizjada” — sport dla 

wszystkich:
8.55 — Program dnia;
9.00 — Teleranek — w progra­

mie m. in. „Niedźwiedź pana 
Adamsa” — „Niezwykły gość”;

10.20 — Antena;
10.50 — Republiki radzieckie: ..Sui 

ta armeńska” — film dokum.;
11.40 — Dziennik;
12 00 — „Dlaczego?”;
12.45 — ,,Severino” — film przy­

godowy;

Poniedziałek 10 XI
PROGRAM 1

15.50 — Program dnia;
15.55 — Obiektyw;
16 15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci — „Zwierzy­

niec”;
16.55 — Dzień dobry w kręgu ro­

dziny;
17.20 — Klinika zdrowego czło­

wieka;
17.45 — Arsęn Łupin: „Dama w 

kapeluszu z piórami” — fran 
cuski film TV, reż. — Wolf 
Dietrich;

Wtorek 11 XI
PROGRAM 1

15.50 — Program dnia;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Telewizyjny Klub Senio­

ra;
16.55 — „Skojarzenia” — teletur­

niej;
17.15 — „Dom i my”;
17.35 — Telewizja Młodych — „ciąg 

dalszy nastąpi”;
18.15 — „Królik Bugs przedsta­

wia” — film animowany;
18.40 — Polska Kronika Filmowa;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Skarbiec” — w progra­

mie m. in historia Uniwersy­
tetu Warszawskiego;

Środa 12 XI
PROGRAM 1

15.50 — Program dnia;
18.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci: — „Michałki”;
16.55 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny”;
17.20 — Film dokumentalny;
17.45 — Losowanie Express Lotka 

i Małego Lotka;
17.55 — „Klub dobrej książki” — 

magazyn informacyjny;

muzea

W poniedziałki 1 dni pośwlątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M POZNANIA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH - sa 
nieczynne

ARCHEOLOGICZNE rui. Wodna 
37) — codziennie g 10—16

MUZEUM FORTU VD - g 9-16 
niedz i św g 10—16.

HISTORII M POZNANIA (St 
Rynek) g 10—15 śr t piąt g 

12—18. soboi y । dni przedśw. i 18. 
XI — zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­

18.40 — Rolnicze rozmowy;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Telewizja Młodych przed 

stawia: „Równoleżnik 51”;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Filmoteka Arcydzieł — 

„Czterdziesty pierwszy” — ra 
dziecki film fab. — reż. Gri­
gorij Czuchraj;

21.45 — Listy o gospodarce;
22.15 Dziennik;
22.30 — Studio ‘Gama przedstawia.

PROGRAM 2
z.

Dwójka dla drugiej zmiany 
premiery dnia

10.00 — „Siedemnaście mgnień 
wiosny” (2);

11.15 — „Rodzina Połanieckich” 
(7) — „Powrót”;

15.00 — Program dnia;
15.05 — Kino Telewizji Dziewcząt 

i Chłopców: „Dick Turpin” — 
„Sędzia”-

12.25 — Dziwny jest ten świat — 
m. in filmy Antonio Halika;

13.05 — Kalejdoskop Kino Oko — 
przedstawia Jerzy Trunkwal- 
ter, a w programie: „Na Eve 
rest bez tlenu” — film o wy­
prawie himalajskiej, „Atlanty 
da” — film z serii „Tropami 
tajemnic” poszukujący praw­
dy o zaginionym kontynencie;

14.25 — Bee Gees — jeden z naj­
słynniejszych zespołów świata, 
cz. 1;

15 00 — Telewizja Młodych Kos­
monautów — Orbita;

15.30 — Wojna planet: „Obiekt o 
tysiącu oczu” — animowany 
serial science fictlon;

15.55 — Dokumentacja do wspól­
nego myślenia: Ekspert — kto 
to jest? — przedstawia redak 
cja „Przeglądu technicznego — 
innowacji”;

16.10 — Muppet Show — Den Ve- 
reen;

16.35 — Dokumentacja do wspól­
nego myślenia: Ekspert przed 
decyzją — czas pracy;

14.05 — „Słoń Topoho” — program 
dla dzieci;

14.30 — Telewizyjny koncert ży­
czeń ;

15.15 — Losowanie Dużego Lotka;
15.30 — Piórkiem i węglem — „O 

naszej architekturze”, cz. 2;
15.55 — Program public.;
16.25 — Teatr Telewizji — Danił 

Granin: „Pierwszy interesant”, 
przekład — Henryka BrOnia- 
towska, scenariusz i reżyseria 
— Jerzy. Antczak. Wystąpią: 
Stanisław Jasiukiewicz, Igna­
cy Machowski, Tadeusz Fi­
jewski, Hanna Stankówna i 
inni;

17 40 — „w świecie dzikich zwie 
rząt” — nosorożec indyjski;

18.00 — .Marynaty” — program 
rozrywkowy z cyklu „Róże 
Montreux”;

18.20 — „Jerzy Milian zaprasza” 
— gra Orkiestra PR i TV w 
Katowicah. wystąpią: Alicja 
Majewska. Ewa Snieżanka, Gra 
żyna Świtała, Ilona Wieczo­
rek. Kazimierz Kowalski. Bar

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Echa stadionów’”;

19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Teati* Telewizji na Świę­

cie — Piotr Pawłowski: „Ele­
gia”, reż. — Irina Selezniewa, 
w rolach głównych: Ludmiła 
Kasatkina, Andrzej Popow 
(spektakl skomponowany na 
podstawie korespondencji iwa­
na Siergiejewlcza Turgieniewa 
i znanej aktorki petersburskiej 
Marii Gawriłowej Sawiny);

21.55 — „Horyzont”:
22.35 — Dziennik;
22 40 — „Śledztwo zostało wzno­

wione”

19.30 — Dziennik telewizyjny:
20.10 — Syberia —ode. 1 reż. Wik­

tor Ryzykow. Wyst.t Marków 
Sazontiew, Wiedienijewa i in­
ni — film TV radzieckiej (no­
wy serial);

21.40 — Czy możemy się wyżywić 
- — program publicystyczny;

22.10 — Dziennik;
22.25 Rozmówki polsko - pol­

skie” — program rozrywkowy. 
Wyst.: Wiktor Zborowski, Je­
rzy Kryszak, Krystyna Wachel 
ko - Walewska, Grzegorz 
Wons, Jan Prochyra, Joachim 
Lamza.

PROGRAM 2

Dwójka dla drugiej zmiany 
— Premiery dnia —

18.20 — „Turystyka i wypoczy­
nek”;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata” — magazyn 

muzyczny;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.15 — Reportaż;
20.25 — Międzypaństwowy mecz w 

piłce nożnej Hiszpania — Pol­
ska;

22.15 — Dziennik;
22.30 — „Trybuna literacka”. 

PROGRAM 2

Dwójka dla drugiej zmiany 
— Premiery dnia —

CZEGO (St Rynek) — g. 9—17, 
niedz. i św. g 10—18.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St Rynek) — codziennie 
g. 9—18, niedz. i św, g. 10—15, 

NARODOWE tul Marcinkowskie 
go 9) — Galeria Malarstwa Obce­
go Sztuki Średniowiecznej, Malar 
siwa Polskiego Polskiej Sztuki 
Współczesnej — g 9—18, niedz, i 
św. g 10—15,

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt„ czw ł piął, g o— Ig, pOn., 
śr. g 12—16 niedz i święta g. 
10—15, sob., dni przedświąteczne 
zamknięte, wolne sob g 10—15 — 
wystawa ot Kabinety t sepety 
w zbiorach polskich” do 7 XI) — 
11 XI zamknięte.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9—16, niedz. i św 
g. 10-16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM

15 30 — Język francuski — kurs 
podstawowy. 1. 5;

16.00 — Język rosyjski — kurs 
podstawowy, 1. 5;

DZIEŃ RADZIECKI W TELE­
WIZJI POLSKIEJ:

16.35 — „Plotrogród 1917 — Lenin 
grad 1980”;

17.16 — Goście Dnia — II sekretarz 
KC KP Gruzji Giennadij Koł 
din oraz członkowie delegacji;

17.30 — Gruzja — 'egendy i współ 
czesność — film dokum.;

17.50 — „Wielka, większa, i naj­
większa” - wystawa w Domu 
Przyjaźni w Warszawie;

18.05 — „Odrodzenie ziemi” — film 
o programie melioracji;

18.20 — Gość Dnia — socjolog Ni 
kołaj Tichonow;

18.30 — Ludzie z trasy — budów 
niczowie z ..Energopolu”;

18 45 — Konstruktorzy” — o 
współpracy inżynierów z War 
sza wy i Odessy;

17.00 — Planeta małp: „Operacja” 
— serial science-fiction;

17.50 — Dokumentacja do wspól­
nego myślenia: Ekspert na za 
mówienie — czy można go ku 
pić?;

18.10 — „Hotel Zacisze” — kome­
dia, ode 5; s,

18 40 — Dokumentacja do wspól­
nego myślenia: Ekspert widzi 
dalej — kto będzie pracował w 
roku 1985;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Dokumentacja do wspól­

nego myślenia — odpowiedzi 
na telefony;

19.15 — Polskie gwiazdy rozryw­
ki ;

19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Edukacja sentymentalna — 

— film fab prod. franc.;
21 30 — Bee Gees, cz. 2;
22.10 — Dziennik telewizyjny;
22.25 — Kino Nocne: „Waszyng­

ton za zamkniętymi drzwiami” 
— ode. 3;

23.50 — Zwierzenia przy fortepia­
nie — program Jeremiego 
Przybory i Magdy Umer;

bar a i Maria Winiarskie i in.;
19.00 — Wieczorynka;

*19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — „Henryk IV”, ode. 1 pt. 

„Więzień Luwru” — sześcio- 
odcinkowy serial o historii i 
polityce, dzieje drogi Henry­
ka — króla Navarry na tron 
francuski. Reżyseria — Mar 
cel Camus:

21.15 — „Z muzyką przez lata”, 
ode 4 — program Jerzego Wal 
dorffa;

22.00 — Magazyn sportowy;
22.30 — „Zycie wpisane w teatr” 

— wspomnienia Bolesława Mie 
rzejewskiego.

PROGRAM 2

9.00 — Tylko dla kibiców — Pu 
char Europy w piłce nożnej;

10.20 — „Na frontach rewolucji” 
— program wojskowy;

SPOTKANIA W DWÓJCE

10.50 — Przeboje tygodnia;

PROGRAM 2

Dwójka dla drugiej zmiany 
Premiery dnia

10.00 — Klinika zdrowego czło­
wieka;

10.30 — Horyzont;
11.00 — Studio Bis;
17.00 — Chio Corea gra na forte­

pianie;
17.10 — „Coś nareszcie dzieje się” 

— reportaż ze święta straża­
ków;

17.25 — Gość Studia Bis;
17.35 — Muppet Show — Bruce 

Forsyt;
18.10 — Lenka Filipowa — recital 

piosenkarski;

10.05 — „Pamiętnik zza kulis”;
10.50 — „Syberia” ode. 1 filmu TV 

radzieckiej;
12.20 — „Skarbiec”;
12.45 — „Skojarzenia” — teletur­

niej;

11.35 — „Telewizyjny musie-hall”;
12^35 — „Dom i my”;

15.55 — Program dnia;
16.00 — Język niemiecki — lekcja 

6;
16.30 — Język angielski — lekcja 

6;
17.00 — Młodzieżowy Magazyn 

Techniki — „Lidar”;
17.30 — Kino Telewizji Najmłod­

szych;
18.00 — „Człowiek i środowisko”;
18.30 — „Zawsze teatr” — ode, 3 — 

10.05 — Zawodowcy — film TP;
10.50 — „Ekran reporterów”;
11.20 — Turystyka i wypoczynek;
11.45 — Antyczny świat prof. 

Krawczuka;
12.15 — „Klub dobrej książki;
16.10 — Program dnia;
16.15 — Język angielski — kurs 

podstawowy, lekcja 6;
16.45 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 6;
17.15 — Program morski;
17.55 — Ekran reporterów;

WOJSKOWE (St, Rynek) — g. 9—1«, 
niedz i św. g. 10—15.

SKANSEN PSZCZELARSKI w 
Swarzędzu — g. 7—17.

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
34) _ g. 10—17. niedz. i św. g. 
11-15.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (W Smiełowie) — g. 10—16.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (w Uzarzewie) — 
g. 10—17.

MUZEUM b. obozu karno-śled- 
czego 1943—45 w Żabikowie (uł. 
Niezłomnych 2) — g. 9—16 niedz 
g. 10—16.

MUZEUM ZIEMI ŚREDZKIEJ (W 
Koszutach) - g. 10—14.30, piąt. g 
10—17. sob g 10 -12. niedz. g 10— 
13

MUZEUM ROLNICTWA (Szrenią 
wa) — g. 9—16.

18.55 — „Wspólne problemy — 
wspólne decyzje” — film do­
kumentalny o RWPG;

19.05 — Karpackie melodie — film 
muzyczny;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny;

20.10 — Dzień radziecki w Tele­
wizji Polskiej ,cz. 2;

20.15 — „Za kręgiem polarnym” i 
„Na .Dalekim Wschodzie” — 
filmy dokumentalne o życiu w 
tundrze i o problemach rolni­
ctwa oraz hodowli na Sybe­
rii;

21.00 — „Rytmy i melodie” — ze 
społy i soliści radzieckiej 
estrady;

21.45 — Goście Dnia — reżyser 
Grigorij Czuchraj i filmowcy 
radzieccy;

22.00 — „Miejsce spotkania nie 
ulega zmianie” — serial tele­
wizji radzieckiej, w roli głów 
nej Wtodimir Wysocki:

2310 — Język francuski, 1. 5.

0.20 - Historia muzyki rozryw­
kowej — .Swing”;

1.10 — Studio-2 na dobranoc.

PROGRAM 2

SPOTKANIA W DWÓJCE

14.40 — Estrada folkloru;
1510 — „Wojna domowa” (15) pt. 

Siła wyobraźni”;
15.50 — „Siedemnaście mgnień 

wiosny” (2) — serial telewizji 
radzieckiej;

17.00 — „We wspólnym rytmie” 
— program rozrywkowy:

17.45 — „Moskiewski Teatr Wiel­
ki” — film dokumentalny;

18 40 — Recital Renaty Danel i 
zespołu „Familia”;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — SPOTKANIA W DWÓJCE;
20.15 — Głosy przyjaciół” — pro­

gram rozrywkowy;
21.35 — Cyrki świata — .Olimpia? 

dy cyrkowe”;
22.40 — Poeci recytują wiersze — 

Wojciech Kawiński.

12.20 — „Życie na ziemi”, ode. 6 
pt. „Podbój lądu” — serial po 
oularnonaukowy;

13 ) _ Wielka Gra;
14.05 — „Na ziemi i w obłokach” 

— film biograficzny o Aureulu 
,Vlaięu, pierwszym rumuńskim 
konstruktorze samolotów;

15.45 — Program rozrywkowy;
16.25 — „Dzień cyrkowego artys­

ty” — film dokumentalny;
17.30 — „Piotr Paweł Rubens” — 

historia konsula rzymskiego 
Decjusza Musa — szwajcarski 
film dokumentalny;

17.45 — Teatr Telewizji na Swie 
cle — Piotr Pawłowski: „Ele­
gia”, reż. — Irina Selezniewa, 
w rolach głównych: Ludmłia 
Kasatkina i Andrzej Popow;

19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Międzypaństwowy mecz 

w hokeju na loęlzie: Polska — 
NRD;

21.30 — W Starym Kinie: „Jestem 
twoja” — francuski film fab.;

22.55 — Bajka dla dorosłych — 
.Królewskie wakacje”.

18.20 — Historia muzyki rozryw­
kowej „Swing”;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — śpiewa Urszula Sipińska;
30.20 — Samoloty i ludzie — ode.

2 — pierwsza wojna światowa 
—czasy eskadr;

21.05 — Gość Studia Bis;
21.15 — Studio Kwadrans;
21.30 — Fakty w sprawie „Studia 

Kwadrans”;
21.46 — 24 godziny;
31.55 — „Brygady Tygrysa” — 

francuski serial oynunalny. 
ode. pt „Człowiek w czapce”:

22.50 — Zakończenie programu.

Asceza i rozpasanie — reż. — 
Andrzej Żurowski;

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Wtorek melomana — wie­

czór mozartowski — wyst.: 
Aimee van de Wiele, Arthur 
Moreira — Lima, Piotr Milew­
ski, Orkiestra Kameralna 
PRiTV w Poznaniu pod dyr. 
Agnieszki Duczmal;

21.10 — 24 godziny;
21.20 — „Bez recept” — „Nie lubi 

szkoły”;
21.50 — Polski film fabularny 

wyst.: Tadeusz Łomnicki, Ur­
szula Modrzyńska, Tadeusz 
Janczar i in.;

23.15 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 6.

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Zawodowcy — film TP;
20.55 — Pamiętnik zza kulis — 

Nina Andrycz;
21.40 — 24 godziny;
21.50 — Antyczny świat prof. 

Krawczuka — „Upadek Rzy­
mu — księga obyczajów”;

22.20 — „Wieczorne rozmowy w 
kręgu rodziny”;

23.50 — Język angielski — kurs 
podstawowy, lekcja 6.

MUZEUM W GNIEŹNIE — g. 
10-----17

MUZEUM W ROGALINIE - 
g. 10-16.

MUZEUM W KORNIKU — .g. 
g_ )5

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—16, 11. XI zamknięte.

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO w Pusz­
czykowie — g 10—16.
MUZEUM PRACOWNIA ARKA 

DEGO FIEDLERA w Puszczy- 
kówku — g 10—13.

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon Jesienny” — g. 10—19, w wol­
ne soboty i niedz. g.10—15 (do 20. 
XI).

PAŁAC KULTURY (Sala Mar. 
murowa) — Wystawa malarstwa 
i grafiki artystów-plastyków z 
Nowosybirska — g. 12—20 (do 
16. XI).

Dwa mecze 
polskich koszykarzy w USA

Reprezentacja. Polski w ko­
szykówce mężczyzn, wcześniej 
niż planowano, rozpoczęła wy 
stępy podczas swego amerykan 
skiego tournee. Polscy koszy­
karze już w ubiegły wtorek, 4 
bm., rozegrali pierwszy nie­
planowany wcześniej mecz. 
Przeciwnikiem Polaków była 
drużyna Old Dominion Univer 
sity, która pokonała nasz zes­
pół 92:78. W spotkaniu tym, 
które oglądało ponad 6500 wi­
dzów, najwięcej punktów dla 
Polski zdobyli Kijewski '—25, 
Młynarski — 20 i Pikiel — 12.

WII lidze piłki ręcznej mecze na szczycie
Rozgrywki mistrzowskie piłka­

rzy ręcznych I i II ligi w pierw­
szej rundzie wkraczają w decydu 
jącą fazę. Zespołom obu lig do za 
kończenia rundy jesiennej pozo­
stały do rozegrania po 4 mecze. 
Drugoligowa Posnania, która o- 
statnio zrównała się punktami z 
prowadzącą lepszą różnicą bra­
mek opolską Gwardią,' właśnie z 
nią spotka sie dwukrotnie przed 
własną publicznością.

Wynik tej konfrontacji jak i wy 
jazdowych meczów Posnanii z O- 
strovią zadecyduje, która z tych 
trzech drużyn wywalczy tytuł mi­

Startuje Rajd 
Wielkiego Października
Dzisiaj o godz. 20 spod Cytade­

li, 130 załóg wystartuje na trasę 
X Rajdu Wielkiego Października. 
Impreza ta organizowana przez 
KM Winogrady iz PZMot pod patro 
natem redakcji • „Gazety Zachod­
niej” zgromadzi na starcie kierów 
ców z 5 państw. Najliczniej repre 
zentowani będą Polacy — 74 zało­
gi; następnie NRD — 28, CSRS — 
20, Węgry 5 i Jugosławia — 3.

Rajd jest imprezą nawigacyjną. 
Pierwszy nocny etap liczyć będzie 
60 km długości. W sobotę o godz. 
8 w ośrodku TKKF przy ul. Obór 
nickiej odbędą się próby spraw­
nościowe, a nastęnie kierowcy wy 
ruszą na trasę drugiego etapu o 
długości 100 km. Faworytami raj­
du są kierowcy z CSRS, wśród 
których wystartuje ubiegłoroczny 
triumfator tej imprezy — J. Strmi 
ska z Brna, (wił)

Piłkarze Olimpii 
grają ze Stilonem

Zespoły piłkarskiej ekstra­
klasy w. najbliższą sobotę i 
niedzielę nie rozgrywają mi­
strzowskich spotkań. O ligowe 
punkty walczyć będą jednak 
drużyny II ligi. W Poizinaniu 
Olimipia podejmować będzie 
Stliion Gorzów. Sobotni rywal 
gwardzistów w dotychczaso­
wych meczach uzbierał tyle 
samo punktów, i wyprzedza 
pozmaniaków jedynie lepszą 
różnicą bramek. O ile gospo­
darze zagraiją skuteczniej niż 
w kiliku poprzednich po je dyn 
kach, powinni zdobyć dwa 
punkty. Typowanie faworyta 
jest jednak bardzo trudne, bo 
wiem poziom drużyn w II li­
dze jest bardzo wyrównany i 
każda kolejka przynosi zaska­
kujące rezultaty, (wił)

AKROBATYKA SPORTOWA.
Niedziela godz. 10 (skoki), sala 
Surmy przy ul. Reymonta 35, godz. 
14 (konkurencje zespołowe i tram 
polina), sala AWF w Parku Kas­
przaka, mistrzostwa okręgu senio 
rów.

GIMNASTYKA SPORTOWA. So 
>ota godz. 16 niedziela godz. 10 dru 
żynowe mistrzostwa pkręgu, sala 
SP nr 51 na Osiedlu Lecha.

HOKEJ NA TRAWIE. Sobota i 
niedziela godz. 10 Pocztowiec — 
Warta Poznań, mecze o mistrzos­
two 1 ligi, boisko przy ul. Swier 
czewskiego.

KOSZYKÓWKA. Sobota godz. 18 
niedziela godz 11 Lech — Gwar­
dia Szczytno, mecze mężczyzn o 
mistrzostwo II ligi, sala WOSiR 
przy ul. Chwiałkowskiego.

PIŁKA NOŻNA. Sobota godz. U

Następnego dnia, w środę, 
zespół polski zgodnie z pla­
nem spotkał się z zespołem Uni 
wersytetu Maryland. I tym ra 
zem Polacy przegrali to spot­
kanie 80:105. Znów najlepszy 
mi strzelcami byli Kijewski — 
26 pkt. oraz Fikiel — 22 pkt.

Występy polskiej drużyny 
cieszą się w USA dużym za­
interesowaniem. Świadczy o 
tym najlepiej liczba widzów. 
W Maryland mecz Polaków 
oglądało 5.200 osób. (PAP)

strza jesieni. Tak się bowiem zło­
żyło. że obok Gwardii i Posnanii 
także Ostrovia ma teoretyczne 
szanse zajęcia pierwszej lokaty, 
jednakże pod warunkiem, że Pos 
nania podzieli się punktami z 
Gwardią przy równoczesnych zwy 
cięstwach Ostrovii w pozostałych 
meczach dużą różnicą bramek i 
porażkach Gwardii i Posnanii w 
końcowych pojedynkach.

Mecze Posnanii z Gwardią roze 
grane zostaną dzisiaj (piątek) i 
jutro /'sobota) o godz. 17 w „Are­
nie”. (kar)

Zapaśnicy Grunwaldu 
na siódmym miejscu w DMP
Zapaśnicy stylu wolnego poznań 

skiego Grunwaldu rozegrali ostat 
ni — zaległy trójmecz w ramach 
drużynowych mistrzostw .^Polski. 
Tym razem wojskowi spisali się 
nieco lepiej, pokonując Górnika 
Zabrze 9,75:2,5 i ulegając Gwar­
dii Warszawa 3,25:8.5. Punkty dla 
Grunwaldu zdobyli: Małecki (w 
obu meczach), Macioszek, Pitner, 
Owigoń (w obu meczach), Macie 
jewski, Tylingo. Szelągiewicz, 
Korbanek (w obu meczach). Za- 
naśnicy Grunwaldu zajęli w DMP 
7 miejsce, co na pewno nie od­
zwierciedla ich możliwości, (leg)

„Złote buty“
W .hotelu „Lido” w Paryżu 

odbyła się uroczystość wrę­
czenia „Złotych butów” naj­
skuteczniejszemu strzelcowi 
europejskich lig piłkarskich 
sezonu 1979/80 w klasyfikacji 
„France-Football”. Otrzymał 
je' Belg Erwin van den Berg, 
22-letni napastnik klubu 
Lierse. Van den Berg) zdobył 
w sumie 39 bramek, wyprze­
dzając o 3 bramki Węgra La- 
szlo Fazekasa (Ujpest Dożsa) 
i o 5 bramek Austriaka Wal­
tera Schachnera (Austria 
Wiedeń). (PAP)

I liga piłki nożnej
Zawisza — Zagłębię 
Stal - LKS 
Bałtyk — Motor 

(Spotkania zaległe
10 1980 r.).

1:0
3:0
1:0

z dnia 39.

1. Widzew 12 19:5 20—6
2. Szombierki 13 17:9 24—16
3. Bałtyk 13 17:9 11—9
4. Legia 13 16:10 22—9
5 Wisła 13 15:11 18—11
6 Zawisza 13 15:11 15—16
7. Stal 13 14:12 21—19
8. Arka 13 14:12 16—14
9. Motor 12 12:12 14—16

10. Ruch 13 12:14 19—24
11. Śląsk 13 11:15 14—20
12 Lech 13 10:16 11—15
13 LKS 13 10:16 11—18
14 Zagłębie 13 10:16 7—12
15 Górnik 13 8:18 6—16
16 Odra 13 6:20 9—17

Olimpia — Stilon Gorzów, mecz o 
mistrzostwo II ligi, boisko na Go 
Iccinie, niedziela godz. 11 Warta 
— Celuloza Kostrzyn, mecz o mi 
strzostwo III ligi. Stadion im. 22 
Lipca.

PIŁKA RĘCZNA. Piątek i sobo­
ta godz. 17 Posnania — Gwardia 
Opole, mecze mężczyzn o mistrzo 
stwo II ligi, sala „Arena”

PŁYWANIE. Niedziela godz. 11 
międzyokręgowe zawody dzieci ba 
sen WOSiR przy ul. Chwiałkows­
kiego.

SIATKÓWKA. Sobota godz. 17 
niedziela godz. 11 AZS AWF — 
Warmia Olsztyn, mecze kobiet o 
mistrzostwo II ligi, sala AWF 
przy ul. Chwiałkowskiego.

SZERMIERKA. Niedziela godz. 9 
zawody o Puchar Polski we florę 
cie mężczyzn z udziałem Warsza­
wianki. KKS Kraków i Warty Poz 
ziań. sala przy ul. Bsma 12

ZAPASY. Niedziela godz. 13 eli­
minacje strefowe juniorów star­
szych w stylu wolnym, sala przy 
ul. Matejki.

BIEGI REKREACYJNE. Niedzie­
la godz. 9 impreza „Biegaj raźem 
z nami”, Osiedle Kraju Rad (pęt­
la autobusu 74).


